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IMS Mcji i lódaistratyi: Kildw. Kre&naljtH.
Tbłofony: Redakcyi Ne 24-64 . Administracyi Ne 16-72-

RfjKopisów R edakcya n ie zw raca.

A d m in is tra c ja  o tw arta  od g. 10—4 po poł. i od 5—7
wieczorem.

Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6-ej wieczorem.

DZIEW KIJOWSKI
P I S M O  P O L I T Y C Z N E ,  S P O Ł E C Z N E  l  L I T E R A C K I E .

mieś. kwart. Fv trocz, rocz- 
PHENUHIERATA. W kraju 1 -  3 . -  8 , -  1 2 .-

,  Za granicą 1.50 4.50 9.— 18.—
Z a  zm!an<! a d r e s u  3 0  * x p .

CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz pe.itowy lubjogo m iejsce 
przed tekstem 40 k , z« tekst. 20 k. N E K f M  po 40  k.

wiersza petit, za każdy raz. W rubryce „Nadesła
n i  i w  tekście wiersz petitowy lub jego miejsce 1 rb. 
Zwyczajne małe: za tekstem od wyiazu pu 4 k., po- 
sziatiwanie prąci po 3 k., przed tekstem podwójme. 
D oiączer;a po 10 b. od tysiąca i koszta pocztowe.

N u m e r  p o je d y n c z y  5 kop*
Prenumeratę i ogłoszenia przyjmuje Administracya;

Czas odnosić prenumeraty
P r z y p o m i n a m y  S z & a o w i i y m  p r e n u m e r a t o r o m ,  z e  d n i a  1  l i p c a  k o n s z y  s i ^  p i e r w s z o  p ó ł r o c z e  i  I I  k w a r t a ł .  D i a  u n i k n i ę c i a  p r z e r w y  w  o d b i e r a 

n i a  „ D z i e n n i k a ^  p r * m u m e r a 1 o r z v  p ó ł r o c z n i ,  k w a r t a l n i  i m i e s i ę c z n i  z e h c ą  ł a s k a w i e  n a d e s ł a ć  p r e n u m e r a t a  p r z e d  u p ł y w e m  c z e r w c a . __________ 6998

W pierwszych dniach sierpnia j jO z i& n n ik  K i j o w s k i ”  wyda

- ALBUM WYSTAWY
(6 arkuszy uruku wielkiego formatu in ąuarfe) 

na pięknym papierze, zawierający szereg fachowych bogato ilustrowanych opisów.
Cena ogłoszeń I ■ łro n irn  pp„ t i  te kste m  —  159 rb i ,  (pó! —  80  rtr., ć » i ; r * ć . - -  50 r i . ) .  

5 I s tro n ic a  w  te k ście  —  2 0 0  r b .,  (p ó ł —  f l p  r b .,  ć w ie rć  —  7S r b .)  
I s t r o n ic a  z a  te k s te m  — 120 r b . ,  (pó! — 70  r b . ,  ć w ie r ć  — 4 0  r b  ).

POLONIA PAŁACE HOTEL •J5S?* otwarcie dnia 14-golipea
f f . t d iń c i ie a B  »

C H A M P A G N i

Pfiimenr & G r«
I M S .

Tama Kuchnia Koła Kobiet Polek
  F u n d u k t e j o w s k a  2 6  ( w  p o d w ó r z u )  ■—

Wydaje obtite i zdrowe obiady z dwóch 
potraw bezwarunkowo na świeiem m Ale.

ObifcJj* w cenie 3 0  kop. 1j.2 obiady w cenie 2 0  kop.
Lo d y H erb a ta
K w a śn a  m łak a  K a w a

Godziny ob>.do*e codziennie od godt. I - e j  do 5 - 0 J po południu.

M E N U 9069
T.

Zupa jarzynowa z pasztecikami.

Sztuka mięsa biała z sosen Chrzan. 
iM ęiw iCa z bułeczka.
Sznycle Jragomirowskle.
Pierożki leniwe.

III.
Lody malinowe i Śmietankowe. 
Truskawki, poziomki i maliny.

Kartofle, Marcnewka z groszkiem.

T e . i t  ir* M i e j s k i .
D ,re k o y a  (H Tcpor-Bafcro*  

w a 1 W. B o łc h o srsk isg o .
W e wtorek dnia 25 czerwca otwarcie sezonu H877

9S60

Generalnypełnomocnik
STOŁECZNE POWIETRZE i  (

|J J
ktiraedya w 4 ch  aktach. B:orą udział pp.; W tierska. Drozdowa, Panicz, 
Czużbinowa, Jamwa, Arkadjew, Bołchowski, Maitynow, urltckl, Smirnow,

Ipolitówa-Andrisjewa. Ceny ogólnie przystępne.
o godz. II wiecz. Dn 2i> czerwca „IW Ł O S C  W 17 ROKU*'. Dnia 2 r 
czerwca , , * I Ł Y  GEO RGES1'. Kasa będzie otwarta d. 20-go czerwca od 
*o '.z. 10 r*no do 2 po poł. i od 5 do 8 w iecu rera.

t . n u o  k la s o w y  Z a k ła d  N nukoary  Ż c A .k i  (Gimnazyum) z pensyonatem i dwiema klasami przygotowawczemu

W *°+ !L !z . P e r o t ja t k 9 ^ ic z o ia ? e j
KIJÓW, W .-W to d a im ie rs k a  Np  4 7 . T e le f .  2 8 -IP .

P ro g ram  g im n a z . *  w yk ład em  o jc zy s te g o  ję z y k a  i l i t e r a t u r y .  EGSAM IM Y arstęp n a dn k la s i  
■ s tę p n a j, I , I I , I I I , IW, V , V I, V II I VHI odbędą s ię  w  d . 28 , 27 i 28-go s ie rp n ia . L e k c y o  r o i .  
p o e sy n o ją  s ię  d . I-go w rz e ś n ia .  Z * f i s { i  c z a s ie  co d zien n ie  nr k a n o e la ry i Z a k ła d u . 89̂ 0

Wszeohrosyjska Wystawa 1913 roku w Kijowie
D ziś  na tcT-ytoryune w y s ta w y  o tw a rty  zo s ta n ia  te a tr  w ie lk i

G o rs o  - a r ty z m  i s z tu k a
t za-Na scenie teatru wyatąpi artystka l a ł t y  S ,  N o w n r d s  ze swymi żywymi mtnefcinami 

drmonstruje ostatnie mody w odpowiedu.em m i l i e u  ze szczególowemi objaśnieniami, przy 
akompaniamencie orkiestry. Na etermnie teatru będą demonstrowane ostatnie nowości rynku ki
nem, tograliczcego, Pokój, gdz e się mieszczą aparaty kinematograficzne, urządzony został przez 
len Tuw. br. Patl ć DU zaznajomienia publiczaości z najnowszymi przyrządami do demonstro

wania obrazów poicój z aparatami będ?ie zupełnie otwarty.
Reł.yaer— W. Ku»b-tn«t. Kai-clrnistrz —  J. SwerdlakOW. Zarządzający— ProbculłOW.

LEC Z N IC A  Chirurgiczna i Terapeutyczna
(B u lw a r S ib ih o srsk i 4) 599

wraz z amiwlator J a c iio ry c h  przychcdz. i pracownią dla M a ń  diapostycz.
o d  d n ia  I-go  l ip c a  r , b. p r z e n o s i  s i ę

do Nowego spacyalnie z M c w a n e p  p iach u  przy ul- Puszkińskiej i  22 a.

Otfdzial w  K ijo w ie  u l. F u s zk iń s k a  N r  12.

Kijowski Syndyka! Rolniczy
B u Jw n rn a  9

Poleca na seton ioku bieżącego:

Banatkę

1 " *  w niedzielę dn. 23 czerwca
I  Ł  w 4 0 1 0  h  o *  P s c z s r s a t m  n lao u  sry ś-  M f  I  I5 J I3  * • clgow ym  C ESA R S K IEG O  Po-

J b m  JSmm. -K. tu dni os. o - Z a ch o d n ie g o  i - t r a  H odosrll
K fu sakó sr odbędę s ię  s rfśo lg i o nag ro-

iW o 8U’ 10.000 rb. nagVods „Kijowskie Derby 
Kłusaków" na sumę 5.000 rubli
P o czę te k  p u n ktu a ln ie  o g o d c . 2 po p o łu d n iu . 9893

idźcie zofiaczyć olbrzymi zwierzyniec
g  j  B O J K O ,lo g io zn y

zn ajd u jący
się Dk tery-

turyum Wystawy,l U l I U ,n  " J a i a w 3f) O grom n a k o le k o y a  wy
b\' I  ^  iatkowo rzadkich egzemplarzy z K r ó ls s ts ra  a s iie ra ę t . 

c  1 H e jś o is  50  k o p ., d a is c i 25 kop. K a rm isn ie  zwie
rząt o godzi " :e8 i pół wieczorem. 9858

Nowy razowy młyn
do wydzierżawienia na srarunk, ch b. dogodnych. Odległaśc od kolei 4 
wiorsty, połączenie szotowe. Mator turbinowy i parowy. Woda wartka, 
przerób dzienny do 3<100 pudów. Szczegółów duJtarC y W. Dubicki, 
M. Wasylkowska 15 m. 4 od g. 2-ej—5 ej po poł 9963

O ry g in a ln ą  
W ę g i e r s k ą
P s z e n i c e  

Nasienni!
dla kupna której na raiejs-u wyjeżdża od nas do W ęgier specyalt- 
sta agronom. Z a m ó w i e n i a  p r o s i m y  p r j t y s y l a ć  m o ż 
l i w i e  w c z e ś n i e j .  s>5j 3

B a n a t M i  C j s c w k a  
\  jS an d o m a e rka

Zamówienia na nasiona oryginalne'przyjmują:

L  Zdrojewski i K. Grabowski
K i j  ó w ,  l Y o r e z n a  N r  9 . „



li k . pi H w r» a
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Niedziela, d. 23 czerwcu (6 lipe»' J{jrj| r >»ł 16J

9350Ogłuszenia, 
prenumerata.

Sprzeda* detaliczna. . . K i o s k  o b o k  n t a s t s u r s s c y i  u

M A  L E T N I S K A
W ielki w yb ó r  piania i fortepianów z  

1,  K . ^ o r ^ t o p f  i  & y n 005

Dostawca K ijo w s k ie g o  oddziału Rosyjskiej Cesarskiej szkoły Muzycznej 
konserwatoryuna Warszawskiego. Kijów, Kreszczatyk .Ni 33. Telefon 800

,!•, T O W A R Z Y S T W O  A K C Y J r iE  0

ZAKŁADÓW MALCOWSKICH
Wenny i umywalnie

Lsne, emaljowane
Jedyne, trwale i li gientozne

W  użyciu orzeszło

70000 * t e Es? , c h
Cenniki ze siCzegółow. opisami 

wysyła się na żądanie.
{ ■ r u d u  »  K rja w a k im  O d d z ia ls  i w i ę k s z y c h  h a n d la c h .

(0
X
e

O T W A R T A  “
siaia wysiawa kempliiaGgD uaseblowam

J S r t y s t y c K n o - S t y l o w r y c h  m e b l i

jakób i Jozef JCohn S
Kreszczatyk k  14. Uprasza sfy obejrzeć.

Otrzynaiiłmy nowy transport

Rok Polski
*  iysiu, tradycyi i

'Przedstawił

Z |r f l | M i l i ' i i i  G  l e g e r
Wydanfe cl jy it pumnoione z 40 rycinami.

C « a a  ■■ubił 8 .

Ola pisaanrilKk „DzieoA Ejwate*'
c o a  z n i ż o n a  r b .  4.59 ( z  p r z e s y ł k ą ) .

Zwracać się nalały do administracji aDzieonlke K ijcw skisgo1

GieorpUewska tessuiEca
T -w a  le k a r z y  a p ecya lia tA u r w  m ie ń cie  K ijow ie. 

G ie a rg ie w s k i z a u łe k  dom  wił. B r 9 , te le fo n  17*35 .

OsSd-irł s ta ły  na 45 łó żek .
Sanatoryjne leczenie Chorych w  zakresie wszystkich Spe- 

Cyalności. Gabinety elektró-wodoieczaic :y. Wanny słoneczne 
i powietrzne. Przy lecznicy dwóch stałych lekarzy. Opłata za 
całe utrzymanie i opiekę lekirską od 3 —  8 rb. za dobę.

Przy lecznicy a m b u la to r y jn a  (R eitam a 12). Przyjęcia 
dla przycncdzących chorych w  z: :res!e wszelkich specyalnofici 
od 9 —  4 popołudniu cod siennie. Bcdanie mamef, służby, szćze 
pleiiia, wstrzykiwania. Opłaia za konsultację 00 kop.

Sżi>cy.a d c z y n f e k c y j i ia .  Dezynfekcja mieszkań, loka
lów, ubrań, przedmiotów, sprzętów domowych i t. d. Po rzeczy 
majACe uledz dzzynfekcyi w kamerze dezynfekcyjnej stacya wysy
ła specyalnego dezynfektora. Brzpośrednia dostawa rzeczy na Lta- 
Cyę ni« jes dopuszczana. Zgłoszenia należy nadsyłać oocztą 
(G.eorgiewski zaułek Ns 9) lub zgłaszać się telefonicznie 17 55.

Warunki drukowane wysyła się na pierwsze żądanie. 1993

iRekartfi w s ze c h ś w ia to w y  w  d z ie d zin ie  Krinema-j 
to g ra fu  zonts-ł p n M ty  [ip ze z  A R A R A T — -

K O K
aie potrzebuje elektryczności, nie potrzebuje mechaników, nie wymaga 
speCya nej inSlalaćy’, wszystko je*t z precyzyą, proste, przenośne. Aparat 
I f t f T I l f  êSt Wstępny vv«zędzte i dla wszystkich, zarówno jego Ceną 
A w i w  j ag wartością. Dla droboych przedsiębiorców na prowinCyi 
iest nieporównany jako najlepsze źródło loehodu przy nakładzie Rb. 175. 
Dla szkół, letnisk, oddziałów wojskowych, doBeów prywat., instytucyi rt?. K O K  jest nieoceniony. Tysiące podziękowań i przychylnych!

Skład koronek 

płótna I bielizny

Kijów, róg Lute- 
Tańskiej i KFess- 

Czatyku }<a 29.

Firuaa egz. od r. 1882. Telef. 'Mt 11-57.
P łA tn a  ja ^ o a ta w a l ie  i Ctastram w ttie. Bielizna atolowi. i jfłśeiel 
mii lep. wyrobu w Rosyi. Bielizna męska, d«tmsfc» i dziecinha Wyprawy 
ślubne gotowe i na zan-ówienia. B ia łe  b a w e łn ia n ie  f k a n i - i j  f a b r y k  
b i p o . o « ó « .  Kołdry, chustki, dywany, chodniki, firanki, żaluzyo 
tiulowe i automatyczne. Koronki, hafty i pończochy, prześcieradła i ręcz 

niki do hydropatyi i t. p. towary.
O ddziałów  nie posiadam y. Odciziatcw nie posiadam y.

W ielki wybór. Ceny ściśle umiarkowane i stałe

Kijów , róg Krasznzatyku i LuterańsktaJ Ni 2 9 .
W e jśc ie  fro n to w e od K reszcza iyku . 7659

Cenniki na wszystkie towary wysyłamy na żądanie.

odezw. Obrazy do wyurjęćia.

Biuro J. E. ORŁOWSKIEGO, Kijów,
K ressczfetgk 31, t « l .  27-11. 8725

N o w o ś ć !

MAGAZYN DAWNIEJ

W.i. Maztizenko
» ;]ć« ij P la c  R a iu s z o w y  JYs 2 .

Telefon Jiś 35-14
KdSPONENT ZIEMSKIEGO PAW ILONU 

KIJOWSKIEJ W T S  TA W Y.

N IEB u "  0 G R 0 3 0 W E , H A M A K I 

K R O K I E T , G R Y  L E T N lE .

A u t o m o b i l e  D z i e c i n n o ,  sa.mc- 
chcdy własnej produkcys „PATEN T*.

D O M  B A N K O W Y

D. M ie r z w iń s k i  i S '* *
KIJÓW , K R E 5 Z C 7 A TY K  JYe 27.

z a w i a d a m i a ,  ż e  T r a k t o r  G ą s i e n i c o w y  f a h r .  

I l p l t  C a t e r p i l l a r  O - o  p r a c u j e  w  m a j ą t k u  

B r o w k i ,  d z i e r ż a w i o n y m  p r z e z  b u  k r .  A .  N .  

T e r e s z e z c i i k i  w  o d l e g ł o ś c i  d w u c h  w S o r o t  

o d  s t a c y i  k o l e j o w e j  B r o w k i  K .  Ż e L  P o L  

Z a c h o d n i e j .

Bliższych infjrai .cyi o kupnie Traktora Gąsfecicowego udritla Dom 
Bankowy lub Pawilon własny na Wystawie.

ocirsik Poioki
P i s m o  p o li i t jr c a e a o ,  o p o ł o c z i a * ,  trsulcew ftw tj
 -------------- S i t a i h a e k i a  1 A P t ) a t y c a n a  ---------

p o iw if lB O o n s  s a g a d A h e n i b n i i  ż y o i a  M « p o d o « a p

wyoliodzi w Warszatoie
Ul. S-to Krzyska H 16, tel, 228-33

Organ niezależnej opinii u*rodow«j.
OUiwierciadla Citiokzz .ait życia polskiego * a  wszystkich dziel 

tłicacb i |. j[o związek z kulturą Zachodu.
Szeroki3 uwzględnienie zagadnień nauki 1 sztuki pozwula c*y- 

UlnlKowi utrzrmywać dt,i.łą styczaoić ze ii/iatem myśli twórczej 
Redaktor i wy£awca: H. ZARAWOWSKli

CENA PRKNU3SFR ATY:
| rnCznie

W Warszuarts: .  półrecznie 
( kwartalni*

rb. 7

W Kidlostwis I Cesanłwie:

Zagranicą:

(
(

fećznie (h. % 
uśir*c.?nle ,  
kwartalnie „ u.95

Z ł udnoSicnle
3.50 d»S«H
1.75 ao k*p, iswaruluii

frcin  c rb. a
P< if.fćżul 3 ,  4
Ewiruinlb .  a

i

} i i u n u i n i  i  r n i u M )
H SH A k MONi£ pierwszorzędojch fabryk, GITARY, B A Ł rie A ik l, 
MAlfiłOLIltYp S K ftA lY P C ^  GRAMDF jrV  i płyty. HUTY najiozmait- 
szyeh wydań i abonamert nut. Poleca po CeuaCh bardzo umiarkowanych 

G łó w n y s k ra o  instrum enrAwr m u a yo zn yo h  I n u t

H . J .  J I N D R I Ś E K  w Kij owie
KrtSzćralyk rt. Bri Etagc ę6s Odd/iał w Baku

ANONIMOWE T O W A R Z Y ST W O

f3, Y e e h r B i k 55
dawniej I ż U L Ć  i S Z Ó B e A , Kre*?- 
Ciatyk 5, tei. 27-34, dla Jep. „W ipoli"

I R ? ED S T A W IC t L I. S T W f 1

S "  A. Krigsifian H/na.
l a o la c y a  b u r k o w a  dla d. mów

i nsicszkae od zimna i wiiifoct. 
I/olacya korkowa i ‘S z k la n y m  In- 
U w ah iem  „ERTZOL" Rur i api.- 
ratów dl » fadryk. Korki do butelek. 
Maszynki do korkowatua butelek i 

maszyny „IDEAŁ".

T-*a Alfa-Nobel L!;1" 1
Motory naftow. , maszyny chłodzące 

i gospodarstwo mleczne.
P y tla  ra k i G eeb el i K-o W arsza

wa — NoCzyma do mleka.
1 - w a  A k c . W. U oatyA aki > K o  
Warszawa — Konstrukcje żelazne 

i wagonetki.
Z ą b a i —  W a rs z a w a . Parowa 

fabryka dachówek i drenów,
P t r i  d z k a  w a lu c e r n , podiigi bez 

szwu „W ipdit". ' 9776
Katalogi i ofeity na żąderie, Ekspt- 
dycya towarów ze składów wtOjowlc.

DRZEWO OEfAiowF 
Skład S. Flotrmkleso

na Przys.«ni. Telefonjra-?ą. Zamów 
przyjjn osob. listowM. V#. 4095
“ 3 o w a  c z y t e lw T a 7*
E. R a k o w s  .lt .g o . Kijów, W łodzi
mierska Nr 28 Zaopatrzona wc 
wszyst. nowości bcletryst. autor. poi. 
i ob ijch  Otwarta od ą .,10 do 7 w. 
oprócz niedziel i śwjąt. 9215

u 5!  x e r o h
PFLĆ ZA R

ordynuje iaY dawniej w dla „Zofia“ 
ed 15/V  do 30/X. i  ettt 3. <«26

G abinet 1.8 tarza D sn ty s iy

SI. G i n l y ł ł o
(choroby zębów, jamy ustnej i labo- 
ratoryum sztucznym ręnow). F P ż .-  
nieaion y na r u a z k lń a k i  u lic ę  
B r  9 . T j I .  AB>G6. Godziny p-r*>̂  
jęCii: od 10—8 g. w ,  święta: od 12— 
4 ged* 9916

T Y G O D N I K

Lud Boży 9  9

Fopularne pismo narudowu - katolickie
2, t r z e m a  d o d a t k a m i :

I, Nasza Wieś, II, Gazetka dla Dzieci
= i  111, N auka W iary .—

W y c h o d z i  o d  l a t  6 - c i u  w  K i j o w i e ,

W ARUNKI PRENUM ERATY 

R o c z i i l c i  . r b .  3 . —  j P ó ł r o c z n i *  r b s  1 .5 0

Adres Be4akvyi I Adniinistracyl. Kijów, Kościelna Jfe i0 .
I t c d o l t u i  i  W y d a w u s :  X .  Ż U K O W S K I .

Truskawiec.

U KOSTENKO
róg piecu R*tuszowego i KreSżCza- 

tyku Nr 2.
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Po zjeźizie .
D nu 16-go czerwca aakińęzjł swe obra

dy rkateryaoslawrki zjazd w sprawie ort {u le
wania handlu zbożowego, w sprawie pierwszo*£
rzędnej wagi dla rolników.

Niejednokrotnie ekonomiści Europy Z a 
chodniej -yriżali źdżiwienie, że państwo p a r  
e x c e l e n c e  rolnicze nie posiada ministerstwa 
rclnictwa, a tylko instytucyę niższego rzędu —- 
główny zarząd rolnictwa. Stanowi to jedną z 
oryfi: taioyoh cech ustroju państwowego. R ó
wnie oryginalny jest fakt, że w państwie tern 
niema organizacji rolników, któraby aormowa- 
ła zbyt najważniejszego z produktów rolnych—  
zboża.

Brak takiej crgtnizacyi, a stąd chaos, pa
nujący obecnie w handlu zbożowym, i zupełna 
zależność rolnil ów od handlarzy zbożowych, 
którzy opanowali rynki zbytu, to były główne 
przyczyny, które wywołały potrzebę zwołania 
zjazdu w Sprawie uregulowania handlu zbożem, 
unormowania dzisiejszych niezdrowych jego 
przejawów.

Nie dziw też, że re liicy  oczekiwali z nie
cierpliwością zjazdu i po. lanali w nim wiJkie 
nadzieje.

Czy rezultaty zjazdu usprawiedliwiły po
kładane nadzieje, czy ich nie zawiodły?

Konkretnych, namacalnych, natychmiasto
wych korzyści zjszd nie dał, bo i dać ich nie 
ihógł. Jego zadaniem była nie organizacya 
zbytu zboża, ale ustalenie jej zasad, i zaaanie 
to zjazd wypełnił lepiej nawet, niż się tego »p d- 
dziewać było można

Do zasług żjazdu zaliczyć trzeba stanow
czą krytykę idei upaóitwowienia hsndlu zbożem 
i pt skromienie zakusów zkmskick działaczy, 
którzy, mieniąc Się być przedstawicielami rol
ników, usiłowali objąć dominującą rolę w zby
cie ich zboża. Największą zaś zasługą zjazdu 
była obrona zasady samodzielności roln.ków 
i ich zrzeszeń

OlroDa tej zasady była myśią przewcdnią 
zjsądu, cu trafnie charakteryzują jego ucze

stnicy, mów ąc, że duch kooperacyl unosił się 
iad zjazde ni.

I rzeczywiście, prawie trzy czwarte ucze
stników zjazdu stanowili kooperatyści, stron
nicy asocyacyi rolniczych, którzy obstawali 
przy zasanzie, że w ręku zorganizowanych rol
ni ku w winien się koncentrować niepodzielnie 
zbyt icn produktów. Zasada ta zwyciężała stale 
przy głosowaniu rezolucyi zjazdu, budząc w 
roluikach otuchę i wiarę w swoje siły.

T o  obudzenie otuchy— to nsjwiękiry raożc 
z realaych rezultatów zjazdu, bo stanic „ię ono 
dla rolników bodźcem do czynu, do zorjani- 
zewanej a świsdomej swego celu wspólnej 
akeyi. Akcya ta będzie skierowana przedo 
wszystkiem ku wyzwoleniu się od zależności 
od nandtarzy zbożowych, któriy cunią dziś 
zboże nie stosownie do jego rzeczywistej war
tości, ale do stanu iateictćw  i mniej lub wię
cej gwałtownej potrzeby gotówki danego pro
ducenta, przyczenl wysokość ceny, propono
wanej przez handlarzy zbożowych, jest zawsze 
w stosunku odwrotnym do potrzeby gotówki. 
Im większa potrzeba, tem mniejsza cena zboża.

.W  tej zależności od handlarzy zbożowych 
są wszyscy rolnicy, ztrówno wielcy, jak drob
ni. To toż pierwsze m zadaniem organiztcyi 
rolniczy -n będzie wyzwolenie awego ziarna od 
tej zależności, przez uczynienie zeń towaru nie 
osobowego, którego cenę normuje jogo własna 
wartość i popyt. Takie właśnie wyzwoiiny ziar 
na miały na względzie rozpatrywane w czasie 
zjazdu projekty magazynów i elewatorów zbo
żowych i organizacyi Kredytu pod zastaw zsy
panego ziarna.

Chciałoby uię wierzyć, że gorące słowa, 
j*kiemj rozbrzmiewała sala walnych posiedzeń 
zbożowego zjazdu, nie będą tyiko pustym dźwię
kiem, który zamilknie zaraz po opróżnieniu sali, 
ale odbiją r ę glośnem echem wśród rolników 
naszego bogatego kraju 1 zbudzą icb do współ 
ncj akcyi dla wspólnej sprawy, sprawy wyzwo
lenia cd upckarzsjącego a sutego harsczu, opła
canego stale przekupniom, którzy zabierając od 
uas za bezcen z trudem i mozołem wyproduko
wane ziarno, kryją przed nami skrzętnie, dokąd 
je iriuzą i po czemu je sprzedają.

Pobieranie tego haraczu możliwe jest tyl
ko przy obccnem rozstrzeleniu rolników; w y
zwolenie się od niego dać może tylko ich 
zrzeszenie.

To też życzyć należy, aby duch koopera- 
cyi, duch łączności, który, jak raówią, unosił 
się nad zjazdem w Ekaterynosłąwiu, owionął 
dwory i cnaty i połączył we wspólaym intere
sie rolników w mocną OFganuacyę zoytu ich 
ziarna.

W  organizacyi tej polscy na Rusi, jako 
miejscowi, wyira wni rolnicy, produkujący ogrom
ną ilość ziarna, powinni wziąć czynny udziił 
i niepoślednią odegrać rolę.

Junosza.

fcrp o czly
niemieckie.

Gdy oczy całego świata zwiócone są o* 
gotujący się warem piekielnym kocioł bałkań
ski, na otszarach ziem polskich bdbywa się 
walka nie mińej zaciekła i o wiele może 
straiznirjsza, bo w szarą powszedniość co
dziennych dm wtłoczona, często ukrytymi cio
sami najeżona \ wielowiekowym kunśzten. roz 
bójniczym napastników celująca...

Mowa o kolonizacyi ni ‘roieckiej tyin ra
zem na terenie zaboru austryackicgo.

Wolna, autonomiczna Galicy* nie może
się pochlubić, aby o niej ‘ .pczywy krzyżak za
pomniał. Pograniczne jej powiaty, jak oświę 
c:mski i żywiecki, olbrzymi już odsetek nie
mieckich osadników posiadają, a i dalsze po 
wiaty archipelagami gmin niemieckich coraz 
gęściej są us:ane.

I mylilibyśmy się, sadząc, że jest to na 
tamtejszym terenie żywic 1 bądź bierny’ , bądź
n* bagatelizowanie zasługujący. Liczb* nicm-
ców galicyjskich wciąż wzi asta, a osadnictwo 
ich porada planową organizacye, ściśle z cen
trami bakatystyczuej wczechniemieckości w 
Wiedniu i zwłaszcza w Berlinie związaną.

N.edawno wazechnieraieckie , Alldeutsche 
B Seter* zamieściło artykuł pod tyiułem „Zna 
czen e niemczyzny w Galicy,*, rzucający jistie 
światło na sprawę systematycznego urjaz-

cejowego 
niemicc

dii na 2iemie rdzennie polskie i 
wzmacnisnia zdobytych jut placówek 
kich.

PfzytAt.it.my wyjątki:
„Pocieszające jest — piąze „Alid Bł i \*  —  

łe  coraz bardziej szerzy się zrozumienie, iż 
walkn niemczyzny z słowiańszczyzną jest nieu
nikniona Dziękować powinniśmy kanclerzowi 
B-tncnannowMl-illwegowi, że myśli tej dał w y
raz w parlamencie niem iecka. Słowianie pod 
tym względem wyprzedzili nas znacznie. Od 
łat dziesiątek gotuj 4 się juz do lej wałki i 
pfzygł towują się do niej w ściśle npojonych 
organizMcyach na polu polityczuem, kultural- 
uem i ekonomlcznem*.

W Gałicyi, czytamy d»l j, mieszka sto 
tysięcy niemców, którzy żyją i rozwijają s ę 
dzięki zwłaszcza stowarzyszeniu Gustawa Adol- 
ft, Irlóre od 60 lat dopomaga niemcom ewan
gelikom do utrzymywania kościołów i szkół, 
których liczba wynosi obecnie, —  89. W  osta
tnich lafach założyli niemcy organ własny 
„Deuisches Volksblatt fur Galizien* i złączyli 
się w związek „Buud der Cbristlicben Deu- 
tschen in Galizien", a przez założeniu 40 k is  
reiffeisenowsfcich i utworzenie „Verb*nd deu- 
tscher lands.-.bąftlichen Geaossenschaffen in Ga 
lizien* nawet na, polu ekonomicznem silnie się 
związali.

Posi“di(»ć chłopska niemców w Gałicyi 
ma wartość okcło 100 milionów Koron. „Po
za tem tysiące niemców siedzą po miastach 
jako kupcy, rzemir i !tiicy, inni zatrudnieni są 
przy kolejach i innych przedsiębiorstwach. A 
przecież niemcz/zna w Gałicyi w walce z pol
skością ma wielkie zadanie do wypełnienia. 
.8icm.ieckie osady, to forpoc^ty w nieprzyjaciel- 
>kun kraju. Nikt nie poznał dokładniej zna 
czenia meiriecaiego ruchu w Gałicyi, jak pola- 
cy sami, którzy rozpoczęli przed rko niemu za
ciętą walkę w prasie*.

W ykazawszy następnie znaczenie pułków 
niemieckich, konsystujących w Gałicyi, dla spra
wy niemieckiej, „ Alldtutsche B Stter" tak kończy 
swoje znamienne wyznaniu:

„Poza armią niemcy galicyjscy stoją w 
obronie silnej scentralizowanej biurokraty i,
zdradzieckie plany polaków odkrywają i zw al
czają Z  punktu więc widzeniu niemiecko-au- 
stryuckiego ubolewać trzeba nad wszelkicm o- 
siabieniem żywiołu niemieckiego w G ulicy i 
Niemieckie T-wo obrony Austryi, a również 
wielu niemieckich posłów popiera gorąco sze
rzenie się niemczyzny w Gałicyi Również z 
wszecbniemieck ego punktu widzenia trzeba ży
czyć sobie podtrzymania niemców w Gałicyi. 
Utrzymują oni tam język niemiecki, wzmacnia

ją potęgę armii austryackiej, co w razie wojny 
z R osją  wielkiego jest znaczeuia. Torują dro
gę handlowi niemieckiemu, stanowią pomost 
dla dalszego osadnictwa uirmieci iego w połu
dniowo-zachodniej Europie*.

A  więc niemicc idzie... Wtłacza się w 
p&sz organizm narodowy z olbrzymim apara
tem podtrzymywanej w Berlinie, wyćwiczonej 
i sprawnej organizacji... Coraz to nowe za
kłada placówki, wzmacnia związki między osa
dami i pilnie strzeże związku lycb w a ż y  prze d • 
nich z metropolią.

B;?pośredni zaś, ie  tak powiem, rozpęd o- 
trzymuje ta nrwaift w sąsiednim Śląsku Cie
szyńskim, nad zniemczeniem którego wszech- 
niemcy uailnre pracują. Bo gdy ta placówka 
psunie, wrota na Kraków na Scieźaj zoatarą 
otwarte...

1 dlatego, gdy do wnętrzy Galicy, odby
wa się cichy a ciągły dopływ celowo kierowa
nych butalionów osadniczych —  tam na ty
łach, na linii granicznej naśzych ziem gniazdo
wych toczy si; bój śmiertelny ze szczupłą gro
madką śląską —  bój, którego wyniK musi po
ciągnąć za sobą konsekwencyr, w  najwyższym 
stopniu ważne d la  c a ł e j  P o l s k i .

A ponieważ wiemy, z jaką siłą, energ.ą i 
samozaparciem się lud u j s z  tamtejszy z nawałą 
niemiecką w alczy.. A  ponieważ wiemy rów 
nież, ze ten trud nie tyiko dla siebie, ale i dla 
dobra całej ojczyzny naszej ponoszony, często
kroć słabe ich środki materyalne przerasta... 
Pamiętając więc pi żytem, że zgermanizowanie 
togo kraiku nie byioby d r o b n y m  t y l k o  
s z c z e g ó ł e m  w całokształcie naszych spraw 
narodowych —  o Śląsku Cieszyńskim, o jego 
trosk ch i niedoli pamiętać czynnie chciejmy!...

Edward Paszkowski
.rt-irtf LUi4v».4eĄ-.Mfi t>.̂ rw.v+Y'VNi«

frass o wyBorach 
w gałicyi.

Wybory z knryi wiejskiej.
Sloico Polskie:
■Wczorajsze wybory ujawniły w  Caiej grozie 

Straszne skutki rządów dr. Bobrzyńskicgo i sformo
wał ego przezeń bloku. Pięć lat tych rządów poz
bawiło nas dziesięciu mandatów na wschodzie.

W  tciw C ęzkiem położeniu, w  jakie wprowa
dził nasz n “ód system dr. Bobrzyńskicgo, jedna
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jest tylkD oitr.j* i nadzieja —  to Cudowny wprost 
wzrost uwiadozauści narodowej w naszym ludzie 
włościańskim .nic tylko na wschodzie lecz i na za 
Chodzie. Chłop ptlski poza kilku wsiami powiatu 
przemyskiego i powiatu lwowskiego —  nic dał się 
nigd.de zb.łam ucić derc«gogią stanową p. Stąpin- 
t.K g o . Poza kilku wyjątkun', glosowali wszędzie 
Chłopi polscy zwartą ławą za kandydatafci Rady 
Narodowej. A  na zachodnie odniosła myśl narctdc- 
wa po wsiach świetne zwycięstwo. Hipntza haseł 
klasowej wyłączności Chłopskiej, dyktatura p. Sta- 
pińakiego zostały złamane raz na zawsze wśród 
ludu zachodnio-galicyjskiego. Związek chrześcijań- 
sco ludowy zdonył na zachodzie 9 mandatów, w tem 
naroaowa demokracya 6 mandatów. Ludowcy utrzy
mali dl* siebie zaledwie 14 mandatów z trudem 
wielkim. Paru głosami zaledwo większości wyszedł 
Bojko. Nawet tak powszechnie szenowany dla oso
bistych swych zalet poseł Bernadzikowski musiał 
Ciężką walką stoczyć o swój mandat; 61 wyborców 
odmów.ło mu swych głosów za to, żc się trzyma 
bloku. Również przeciwko posłowi ZardsCkiemu, 
któiyby był jednogłośnie wybrany dla swych za
sług w  powiecie, głoSjwkło demonstracyjnie 69 
wyborco w (C_ly prawie powiat przeworski) za to, 
te  nie wyatąpił wraz z dr. StcfCzyłicm od ludow
ców. Chłop polski zichuduich powiatów zaprote
stował dobitnie przeC*wko polityce n trodowego za
przaństwa partyi ludowcowej, i w imponującej licz
bie opowiedział się za zjednoczeniem narodowcu.

Ctas.
Klub ukraiński wzrósł prawie o 100 procent.
Nictylko jednak sama liczba głosów wyraża 

stopień wzrostu Ukraińców, a naszą stratę. Pod
kreśla jeszcze te cyfry w obecnej sytuaCyi politycz
ne) fakt, że w  walce z Ukraińcami padli posłowie 
polscy, którzy w sprawie' ugody polsko-ruskiej de
cydujący wywteralł wpływ. Nie zostali wybrani 
posłowie Cielecki, Moysa, Skarbek, Tad. O.cóaki 
i inni. Dla artykułów „Diła* będzie to z pewnością 
argument niemi ły. W reszcie polityczna pozycya 
ukrallCÓ r urasta przez icb wewnętrzną konsolida- 
Cyę. Poltkich 42 mandaty rozkłada się na pięć 
Stronnictw, po stronie ruskiej, oprócz jednego ruso
fila (Markowa), stoi zwarta partya 31 ukraińcow, 
topiąca w sobie demokratów, radykałów, a nawet 
nawróconego starorusłna.

T ta  wzrost liczebny posłów ukraińskich jest 
tak znaczący, że webec niego maleją zmiany w o- 
bozie polskim, nie pozbawione przecież poważnego 
Charakteru. Stronnictwo ludowe wchodzi do no
wego sejmu uszczuplane. Nietylko jednak sti sta 
tsmiu okręgów musi być dla niego bolesna; na or- 
ganizacyę rzuca światło fakt, że w trzech okręg ćh 
przeszli nie ofieyalni kandydaci (Bardel, SerCzyk,
Laskudą).

Koło krakowskie nie utrzymało swego stanu 
posiadania. Stało się to przcdewszystkinm dlatego, 
że we wszystkich tych okręgach GaRcyi zachod
niej, w  których km dydici krakowskiego stronnict
wa mogli liczyć na pewne zwycięstwo, cofali się, 
ilekroć o mandat ubiegał się ksiądz.

Nona Reforma.
Nie łudźmy się: wynik wyborów jest*.naszą 

klęską narodową, a mamy ją do zawdzięczenia w 
pierwszej linii ty nu, Ce przez rozbicie komproapso 
w tgo  projektu wyborczego do rozwiązania sejmu 
Się przyczynili. Z  góry bowiem n ożna było prze
widzieć, żc rusini rozwiną wszystkie swoje shy agi 
lacyjne, aby zdobyć mandaty wiejskie. Pokazało 
Się, że nie potrzebowali nawet wzniecać wrzawy 
agitacyjnej; mieli oni wszystko gotowe: komitety 
wyborcze, desygnowanych wyborców i kandydatów Cfljesi od przeb.egło^ci titegun iwo rożne. Ani chwili 
roailskich Cicho, spokojnie wygolili bet mydlą * *  me.emy przypuścić, aby tak iwiatiy Człowiek 

głównie r ° « ‘ k0 .  I
wyznaczenie tm równości i spra./iedliwości \t Kró 
lestwie sprowadzi do oczyszczania Cesarstwa z ży
dów, a zalewania nimi Królestwa. Ani Chwil, 
przypuścić nie możemy, aky poseł RodiCzew nie 
pojmował, iż tego roazaju polityka prowadzi w 
prostej linii da największego zaognienia stosunków 
polsko-żydowskich w Królestwie, gdyż żywioł na
pływowy bjdtie wysadzał żywioł tubylczy, a iy  
wlot tubylczy będzie się musiał rozpaczliwie biO- 
nić. Bo gdyby pu*el Rodiczew tego iłtutde nie 
rozumiał, w takim razie przebiegłuśC jego okazałaby 
się mitem, a t tka sprawiedliwość penfyanarska nie
mal naiwnością. Z.-yt dobrze thyba rozumie po
seł Rodiczew, że wszystkie reformy zasadnicze po
winny — z jego piunklu widzenia — wychodzić z Ce
sarstwa i dopiero potem dobroczynnie rozlewać 
się po pizylcgłościaCh. Tak powinno być z kwr 
Styą równouprawnienia żydów, a r ‘e jeSi. Tak 
zr ssztą rzec : się ma z ‘ a- urz idem, który oddawna 
już istnieje w Cesarstwie, a do Królestwa jeszcze 
nie dopłynął, nawet z język'ein rotyjrkim. 1 tu też 
nadzwyc-ajnn przebiegłość posła RodiCzewa na jaw 
wychodzi, alb-wiew znalazł nieznany dotychczas 
irńym sferom polityki rosyjskiej argument: nie mo 
żerny dać wam samorządu, ponieważ niema w nim 
języka polskiego.

Słowu 1 cała polityka poi ła RodiCzewa, pro 
wadzona pod sztandarem humamtarnosci, sprawied
liwości i 1 'eowości, dąży w rczu'iaćie do u:rzy- 
mania w  Króle, 'wie uatus ąuo: Królestwo nie do
stanie samorządu, a jeżeli go otrzyma, to z nowym, 
zastępami żydów, i»ko wianem".

Z prasy polskitj.
Na pytanie, co musiałaby Kolo Pol 

akie uczynić dla zdobycia sobie łask opozycyi 
rosyjskiej, jeden z najwytrawniejszych publicy
stów naszych p. Bolesław Koskowski w poniż- 
ary sposóo odpowiada w „Kur/erze W arszaw 
skim*.

„Mówimy: Ikup kolei W. W . hrdzie dla kra
ju aikodllwy i —błądzimy, P. Niekrasow,, wiceprezes 
frakcyi kadetów, jest mneao zdrnia. Głosuj-jty za
tem za skupem. Inaczej— rizdźwfęk. Mówimy: lep
szy kiepski samorząd, niż gospodarka biurokratycz
na, i mylimy się akrutule. Kadeci radzą: Nic bierz
cie nic, bo utrwalacie istnienie złej ustawy w Ro- 
syi. Pł winniśmy utluchcć.

Ogarnia nas obsuwa, Czy napływ żydowski nie 
zalej* nas zupełnie, nie zagrozi n»ct nawet polity
cznie i narodowo. Przypominamy sobie iaay  ni, 
znakonitszych mężów stanu polskich, od stu lat 
z gorą nawołujących no tworzenia mieszczaństwa 
rodzimego. Zaczynamy oraCę nad obroną i np.d po 
atępem ekonomicznym, jakiż to błąś, jaka zbrodnial 
Mówiąc tak, myśląc 1 działając, występujemy prze
ciwko ideałom wszechludzktm, jesteśmy egoista
mi narodowymi, narażamy interesy ekonomiczne 
żydów.

Niewolno nam myśleć o tem, aby kraj ia  mi
lionowy był po polsku reprezentowany w Dumie, 
w  której posiada prawo zaicdwic do —  12 posłów, 
P. Mtlukow ma tu głos, 00 radzi ustąpić żydom

Nie usłuchamy? Będziemy mieli prztz dziewięć 
miesięcy naniętną przeciwko sobie walkę pra
sową.

Me dobrze. Dajmy na to, żc mir* o wszyttKo 
oddajemy się pod opiekę k.-detów. Czekamy na na 
grodę.

W  Dumie o nią trudno, w Radzie jeszcze 
trudniej. To jest jasne. Trzeba rię więc ogranic/jć 
„pracą dla przysiłości". jest tylko jedna no riicj 
drogi-: wyrabianie opinii publicznej.

Jakże się zm ierz do niej nn. „Riećz", organ 
główny stronnictwa kędetów? Jak przygotowuje 
p. Hessen opinię ao ro. umienia sprLwy pol
skiej?

Przejrzyjcie roczniki tego dziennika z kilku 
laf i rubrykę w uich p. t „W  Polsce", drukowaną 
najczęściej petitem 1 umieszczoną na ostatniej stro
nicy tekstu. Znajdziecie wzmianki: rabi
nów", „W  warszawskiej gminie iyoowskiej*, „Pj- 
gr«m w Wieluniu", opinie żydowskich pism postę
powych, napaści na duchowieństwo katolickie, szka 
loy>_iiie wszclalej pracy orgmlcznej, np, richu 
• półdzielczego, kółek rolniczych nlesta»zicowsklch. 
To się nazywa „inforato.wa-iieu czytelników losyj 
skich o aprawach polskich".

Koło Polskie, dla tej prasy, nie reprezentuje 
Społeczeństwa polskiego- Czterokrotnie powpływa 
m są do Dumy przedstawiciele tej scroej myśli 
politycznej. Dla prasy postępowej rosyjskiej ile jest 
to żadnym aigumentcm. Kuło jest wciąż reprezen
tantem szlachty i wcieleniem wsteCzńictws.

Nie istnieje dla niej i naród polaki. Tylku ra
dykalizm społeczny ma praw* do jej SzaCunku, a 
ponieważ w Ptlsce siła to nikła, więO niema się 
z kim liczyć. Włościanie, drobnomieszczaństwo, 
poważna część rebatników, inicligeneya, więksi a 
własuaść ziemska —  wszystko to nie jejt narodem 
polskim. Pozostają więc żydzi, garsttezka radykali
stów inteligentnych, socjalna demokraCya i „Za
ranie*.

Teraz już maCie grunt realny, na którym 
mężna byłaby porozumieć się z kadetami.

V’ Dumie wcielić się uo fiakCyi duszą 1 cia
łem; robić politykę „opozycyjną* Ou rana do wie
czora; godzić się na zalew żydowski bez najmniej
szej ch ‘urki ra  ctoie; ułatwiać żydoii nawet Icb 
mię polityczną w krnju; przerobić Swój światepo- 
gląd na modłę radykalistyCzną.

Cóż wztri'an? Dwie de reku piękne mowy 
p. Rodlczcwa i praktyczne głosewan.e p. Niekraso
wa Ne i wiara, że „przyjdzie Ccas tryumfu postę
pu rosyjskiego*.

Z powodu słynnych wystąpień posła 
Rodiczewa przeciwko polakom, tak pisze „Myśl 
Niepodległa

„W  Durni e Fań^twowej święci obecnie tryum
fy retoryczne posil Kodićztw. Chodzi mu o to, 
aby w samorządzie miejskim dla Królestwa P ol
skiego zapewnić żyaorn to, Czego nie ruają w Ce 
surst.^ic, Czyli pitne równouprawnienie. W  t :n 
sposób stworzy się warunki, dzięki którym żydzi 
będą systematycznie onpiywaii z Cejarstwa i osie
dlali się w KrtiefCwie, a Ko wiem każdy ciągnie tam, 
gdzie mu jest lepiej. A le posei Rodtćzew, jak każ
dy urodzony polityk i dyplomata, nie mówi wprost, 
o co mu chodzi. Tu mierzę a tam trafiam —  oto 
prastara metoda wszyaiaich niepospolitych wężów 
stanu. W ięc pan Rodiczew nie fcł»si, iż Chce w y
siedlać żydóy z Rosy i systematycznie. To s.ę 
zrtsitą robi, a pau Rodiczew uaeze n»wet przeciw 
temu głos zabierać, wiedząc aż zbyt dobrze, iż mó 
wić można, bo nie grozi wykonanie. Natomiast po
seł Redicre w miot. a row y'.‘ burzenia moralnego na 
posłów polskich, iż godzą się na samorząd, ograni
czający prawa , ydow. Posłowie polscy są tedy, 
zdaniem p. Rodiczewa, ludz ni b ' i poczucia Spra
wiedliwości. Gorzej jeszcze. Posłowie przyjęli 
projekt, opi aniezający prawa polaków. C.*.yż 
nie są tedy oczywistymi zdrajcami ojczyzna 
swojej? A  wiefi Są to ciemięzcy narodów uciśhto- 
nyCh i w dodatku zaprzańcy narodu własnego. Po 
lityka posła Rodiczewa jert nadzwyCza; przebiegła. 
Osiąga cel, wytknięty przez racyonalizm rosyjski 
a wobec świata piętnuje nacyon.iizwi polski, sta
wiając bardzo wysoko idealizm postępu resyj 
skiege

Bo nam ant na Chwile niewolno przypuścić, 
jby  poseł kodiczew przebiegłym nie był, h”cr typ,

Kronika fi.

—  Strajk W Łódki. Ruch sir.»jkowy w 
Łudzi nie słabnie. Ogółem strajkuje obecnie 
około 31,000 robotników i z k«żdym dniem 
liczba zamykanych fabryk— wzrasta.

—; Z Chełmszczyzny. „Re formy* w Chełm- 
siczyż ue nie zapomną i o .. kalendarzu- Chełm
skie bractwo prawoślazne zrobiło do władz 
podanie, żądając aby w przyszłej gmbrrnii 
chełmskiej wprowadzono kdendarz . starego 
stylu.

— ■ Usługa polska w  Sonetach ,Gnzeta
Gdańska* zupetnie słusznie nąwołuje kąpielo
wych gości, aby omijali te sklepy niemiei-kie, 
Łtó.c pod wpływem bakatystów usunejy napi
sy— „usługa polska*.

—  Ks. biskup klelscki Łosiński odbył 
niedawno wizytacyę kanoniczną swyth parafii. 
W izytacyę powyższą ks. biskup Łoriństi odoy- 
wał wyłącznie pieszo— od parafii do purafj.

— Towarzystwo rozwoju handlu, prze
mysłu i rzbmtoił zorganizowało się przed pa
ru dni*mi w W arszaw.e. Na czele s tu  redak
tor „Gazety 3 grosze* p. Sadzewicz. Członka
mi mogą być tylko chrześcijanie.

—  SDrawy wyznaniowe. Ks Kazimiciz 
Zebriś z Pazełwy, wilkomierskiego powiatu, 
pociągnięty został do cdpowi:dziaIności za rze
kome fałszerstwo w księgach metrycznych.

— Z kasy -mienia Mianowskiego Komi.
tet zarządzający Kasą pomocy dla osób, pracu
jących na polu naukowem, imienia J M anow- 
skiego, podaje do wiadomości, że z zapisu ja* 
kóba Natansona i darowizny Wojciecha Sawi
ckiego przyznane będą w r. 1913 po dwie, 
razem cztery nagrody pieniężne. Dwie z tych 
nagród przyzaane będą za dwie nij lepsze pra
ce z dziedziny nauk ścisłych (matematyka, nau
ki przyrodnicze włącznie z biologieziieou), o- 
głoszone druki :m w języku polpki m w latach: 
1909, 1910, 1911 i 1912, d^ie inne za takie 
pract w dziedzinie nauk społecznych, filozoficz
nych, prawnych lub tym podobnych. Zgcdoie 
z ustawą Kasy pomocy, powyższe naęrody u- 
dzielane ty ć  mogą jedyute poddanym rosyjskim 
Zas stosownie do zastrzeżeń, uczynionych te
stamentowo przez Jakuba Natansona, udzielo
ne być iiicgą mieszkańcum Król. Polsk. i w 
Królestwie Boiskiem urodzonym Komitet za
rządzający Kasą wlasaem staraniem będzie usi
łował zebrać dla poddania ocenie prace, . o- 
głoszone drukiem w wymienionym okresie; dla 
Uuiknieuia jednak możliwych przeoczeń, prosi 

składanie prac, o których mowa, w biurze 
komitetu (Marszałkowska Nr 74).

— Zibojstwo I samobójstwo. Przybrany syn 
wł ściciela n> njątku Celejów (powiat cutawski) Jó
zef Celejów Kiemensowski, lat 18 liczący, kazał 
przez służącą furminowi ntożyu konie, czego oni 
spełnić nie chcieli, gilyż ojciec Józefa K był prze
ciwny wyjizdow, syną. Opór służby tak bardzo 
rozgniewał młodzieńca, że w napadzie Szaleństwa 
zabił wyitttzalami z rewolweru stangreta i służącą, 
b putcui popełnił samobójstwo. Zwłoki ś. p. Józefa 
Kłentcusowskiego puchowanu będą w Klcmcntowi 
CaCh bez obrzędów kościelnych.

Front toczącej się obecnie pomiędzy Str- 
bią, Greeyą i Bulgiryą wojny wynosi, jeżeli 
się prostą linię cd Widinn na Dunaju do Or- 
fano, względnie Kawali, na morzu Egejskiem, 
przeprowadzi —  nie więcej niż 500 kilomet
rów. Linia ta —  jak to już zaznaczaliśmy —  
da się podzielić na trzy oddzielne części.

Pierwsza —  północna, między Niszem, 
Pirotem i Zajecarem na stronie serbskiej —  
Widmem, Truem, Caribrodem, Radomirę n i 
Sofią na bułgarskiej. Druga —  środkowa, w 
Macedonii, pomiędzy Skoplie, Velescm (Kó 
pnllft), Kawadarem, Egri-Palanką i Wranje. 
Wreszcie trzecia część —  potudniowa, lukiem 
leżąca od Gumepdii przez NigriLę do O/fano. 
Na pierwszej części frontu bojowego, której 
doniosłość strategiczną już w poprzednich ar* 
tykuUeh zaznaczaliśmy, panuje cisza, tem bar
dziej dziwna, i i  w tem miejscu, o ile infor- 
mseye prasy zagranicznej są ścisłe, przewagi, 
l czebna jest po stronie bułgarów (120 tys. 
przeć’w 56 tys. Serbów). Na drugiej i trzeciej 
części frontu od tygodnia wrą beje zażarte, 
których wyniki i znaczenie postt ramy się u- 
stalić, o ile to wogóle wobec chaotyczności i

: jednostronneśet nŁdchcd<ących icturrnacjt jest 
m oiii„e. bo tei wszystkie rzeczowe wiado 
mości, przedostające się do prasy europejskiej, 
pochodtą ze źródił serbskich i greckich.

Sztab bułganki od początku wojny zacho
wuje milczenie, pomimo iż podczas kempani. 
jesiennej z Turcyą miał to w zwyczaju, iż bar
dzo .chętnie przemawiał, nieraz niezgodnie z 
prawdą, lecz zawsze hiłaśłiwie.

O ocenie jednak zastanawia brak zupełny 
komunikatów bułgarskich. Bułgarya ogranicza 
s ę jtdynie do ogólnikowych zaprzeczeń wiado
mości serbskich o zwycięstwach i milczy. Czy 
przyczyną milczenia tego są jakieś głębsze 
kombinacje strategiczne, czy też kousternacya 
wobec istotnej przewagi przcciwi ika, tego prze
sądzać niepodobna. Z  powodu doniesień, in
formacji i pogłosek wywnioskować jednak 
można, że Łkcya zaczepna serbów środkowej 
części frontu, a także akcya greków na połud
niu przynosi (wyniki dla bułgarów bezwarun
kowo niekorzystne.

Wiemy już jakie zadanie ma generał Bu
tni n przed sobą na linii Koczana-Isztib. Cho* 
dzi mu o złamanie armii bułgarskiej i dostanie 
się na drogę do Ktstecdil i do Sofii. O tć i  
jak donoszą nasi korespondenci z Wiednia i 
Eiałogrodu, zdołali Serbowie: 1) zdobyć pozy
c ję  Rsjczanę, dominującą nad bazą wojsk buł
garskich w te o  miejscu— Koczana; 2) zdobyć 
Redki-BukiJ na zachodnich wyżynach osogowej 
Planiny; 3) zająć teryiurym bułgarskie, prowa 
dzące do Kust*ndil.

W szystkie te wiadomości o tyle zasługują 
na wiarę, iż zajęcie wsrystkich poi.iienionycl 
punktów jest z punktu widzenia strategicznego 
planu serbów ściśle logiczne. W  istocie— pod 
Koczaną znajduje s'ę trzecia, oLserwacy;na ar
mia bułgarska, która miała na celu zagraż&ć 
flunkom serbskim w razie poefaedu z Owczego 
Pola na Kttstendil. Nic dawnego pszeta, że 
Serbowie za wszelką cenę chcą armię tę jeżeli 
oie zniszczyć, to przynajmniej obezwładnić. Na
stępnie zdobycie Redki Buki, placówki niesły
chanie wużnej i nad ci ięm płaskowzgór-.em 
Osogowem dominującej, dowodzi, że Serbowie 
cele swe osiągają i oskrzydlenie koczańskiej 
armii bułgarskiej im się udaje: O sogowa Pia
nina leży na granicy pomiędzy dawną Bułgaryą 
a Macedonią na wschód od terenu walk oątat- 
nich. Wresz ie—-wiadomość o wsiąpieniu sei- 
bów na terytoryum Kflstendilskie byłaby logicz« 
nym skutkiem dwu .rymienionycb wyżej powo
dzeń oręża serbskiego. Po otoczeniu armii uttł- 
garskicj pod Koczaaą i Isztibem, po odcięciu 
jej od granicy bułgatskiej, byłoby dla serbów 
bardziej niż wskazane rc zpocząć opei acyę prze
ciw armii bułgarskiej, znajdującej się w K ćsten- 
dil. J A  możua zatem przypuszczać, na pół
nocne- wardarskim teatrze wojny rzcc.y przy 
bicrają wyraźnie niepomyślny dla bułgarów 
obrót.

Na polu-lniu Mac“ dón'i zm agłją się z buł- 
garami grecy. Tu daje się zauważyć równo
legła ofenzywa —  frontalno-flankowa i greków 
i bułgarów. Bułgarzy posunęli się w kierunku 
do Salonik aż do Langady o 75 kilometrów 
od miasta położonej, zajęli przyten bardzo do 
godne pozycye ns prawym brzegu Strumy i je
ziorem Tachynas. Ale z drugiej strony udało się 
grekom opanować nieco dalej —  na drodze do 
GJewgieii leżącą Kukuszę. Jest to punkt pierw
szorzędnej wagi, dający wyraźną przewagę 
grekom. Nie może przeto być niespodzianką 
otrzymana z Aten wiadomość o zwycięstwie 
greków pod Moczukową i pośpiesznym odwro
cie bulgaró w w stronę Czidemli. Z  zestawienia 
otrzymanych informacji wynika, że na tej 
części frontu wojennego szczęśiie wojenne nie 
dopisuje bułgarom.

W  najbliższej przysdości wyjaśni aię do
tychczas nieokreślona rola nowego czynnika 
obecnego powikłania bałkańskiego. Rumunia 
zmobilizowała swą armię, zmobilizowała przy- 
tem w daleko i  i rszym *akrc sic, niż poprzed 
uio nas informowano. Pięć, a nie trzy korpu 
sy rumuńskie zostały urochomione i, jak te
legrafuje nasz korespondent z Bukaresztu, cała

s ła zbrojaa Rumun’! (251 tys. żołnierzy armii 
czynnej i około 200 tys. rezerwy) staje pod 
bronią. Nie jeut wiadome ostatecznie, czy siła 
ta bezwarunkowo zwróć, się przeciw Bułgarii, 
czy też zachowa stanowisko wyczekujące. Ale, 
jeśli Rumunia istotnie wystąpi przeciw Bułga* 
Ty', wówczas upłynie od a —  3 tygodni cza« 
su, nim jej wojska będą mogły rozpocząć pra
widłową ukcye wojenną. Mobilizacja będzie 
wymagała od uo —  14 dnr czasu, przerzuce
nie mostów przez Dunaj między W i linem a 
NJtopolem na zachód od Bukaresztu (bo z te,‘ 
strony najbardziej celowem byłoby wtargnię
cie do Bułgaryi) prneprawa i przemarsz: wy
magałyby od 4 —  5 dni czasu. Zatem armia 
rumuńsku mogłaby stanąć na ter cnie wojny 
Nisz-Pirot najprędzej za dwa tygodnie. Taki 
też przeciąg czasu mają strategicy c?ra Ferdy
nanda na rozbicie północnej armii serbskiej, o 
ile nie chcą mieć do czynienia z połączonemu 
silami serbsko rumuńskiemi, to jest z przeci
wnikiem niewątpliwie i niezaprzcczenie od nich 
silniejszym.

(m ).

Nasttb] wojenny w Rumunii.
Ogłoszenie ukazu o mobilizacji armii ru

muńskiej wywColo wśród ludności bukareszteń
skiej prawdziwy entuzyazm Korespondent „Neue 
Freic Presac* donosi, ii w mieście handel 
i sprawy bieżące zda się zamarły. W szyscy są 
na ulicach. Kawiarnie przepełnione. Dzienniki 
wydają co godzina dodatki nadzwyczajne. C r- 
gan partyi liberalnej aL ’ IndependanoC Rou- 
m ine* w artykule pełnym animuszu wojenne
go piszt: „Nigdy nie byu rumuni równie zgo- 
u ii ze sobą, jak obecnie. M ężorie, którym 
przypada w udziale wysoki i odpowiedzialny 
zaszczyt kierowania losami kraju w tak donio
słej chwili historycznej, posiadają zupełne zau- 
fan:e narodu. Mtmy niezłomną nadzieję, że 
rtąd rumuński bez wahań spełni swój obowią 
zek przed tronem i ojczyzną*.

Przed parlamentem 1 przed pałacem kró
lewskim urządzane są codziennie drmonstrarye

T degram skupczyny.

Skupczyna serb.ka wysiała do generahs- 
•dmusa sd .erbskich wojewody Putnika nastę-* 
pująry telegram:

„Siupczynn przesjła najwznioślejsze i naj- 
serdeczniejBż; pozdrowienia walecznej armii 
serbskiej. Skupczyna z patryotycznem uniesie
niem będuie śledzić p.chód okrytych Laurami 
sztandarów serbskich po tej drodze, jaką ją 
obrać zmusii podstępny napad bułgarów Niech 
żyje armia serbska!*

Po przegłos rwaniu treści powyższego te
legramu posiedzenia parlamentu serbskiego zo
stały zawieszone na czas nieokreślony.

Pisma bialogrodzkie entuz/asłycznie po- 
w itały-powyiszy krok skupczyoy. , S i o 
wa*, podając wiadomość o depeszy do armti, 
pisze: „Rezolucja saupczyny jew nowym do
wodem, iż wszelkie wahania się są nie na cza
sie. Serbia, jak i jej parlament, jest w kwe- 
styach swego honoru zupełnie jednomyślna*.

Odpowiedzi k ró le w sk ie .

Redakcja „Dai'y Mail* zwróciła się tele
graficznie do fciólą greckiego i serbskiego, pro
sząc o zakomunikowanie ich poglądów na i j -  
tuacyę na Bałkanach. Król Konstantyn nade
słał obszerną odpowiedź, będącą całym aktem 
oskai żenią bułgarów. Bułgarzy, jak twierdzi 
król grecki, od lat wielu dopuszczali się nie
możliwego ucisku nad ludnością heheńską w 
Macedonii: po zajęciu Salonik i półwyspu Cóal- 
cedońsklego przez wojska greckie —- 15,000 z 
górą greków schroniło się z giębi kraju do o- 
kupowanej dzielnicy. Ooecn:e, p-ztkrojzyWscy 
linię Jcmark .cj j ią, wojska bułgarskie dopu- 
“zczają się niesłychanych okrucieństw n ui gre
kami. Spaliły one wsie greckie Stojakowo, Su- 
wesaę, Soho i Bcrowę, lcdność zaś w pień 
wycięły. Rozbrojenie załogi bułgarskiej ▼ Sa
lonikach było ze strony greków aktem samo
obrony.

Telegram króla Piotra serbskiego brzmi 
nieco lakoniczniej. Król składając w in ; wywo
łania bratobójczej walki nś bułgarów zapowia
da, iż dokłada wszelkich starań, by uratować 
pokój na Waikanach i zapobirdz zbytniemu 
przelewowi krwi.

T O M A S Z  Z A W A O Y N S K I.
5)

(Dokończenie).

Niestety, wszędzie i zawsze większość 
łaknie spokoju, chociażby opłaconego ugo
dami i ustępstwami. Skądinąd zacni Judzie, 
gwoli drzemce i wygodnemu wegetowaniu wy
rzekają się dawniej głoszonych haseł i, z wy
sokości swoich nowych przekonań, ciskają gro
my na zatwardziałych grzeszników, trwających 
w zaślepieniu .

Toakańczycy, od czasów jeszcze panowa
nia Mcdyccuśzów, słynnych z uweiętnośei usy
piania ludu, oadawna przyzwyczaili się du spo
kojnego żywota, przerywanego niekiedy w przy
jemny sposób dźwiękami nowej opery i srebr
nym sopranem d i v y, nieznanej jeszcze ned 
brzegami Arno Zapalni z natury dali s ę por 
wać zrazu rewolucyjnemu prądowi; za przykła
dem innych rriast wioskicb stanęli pod sztan
darem rewolucji, lecz wapal ten nie był po
wszechny, ostygł więc niebawem pod wraże
niem niepowodzeń, doznanych przez ludy Lom
bardy!.

W  tych warunkach dobre usposobienie 
dla polaków musiało ustąpić miejsca obojętnoś

ci. Położenie naarych wychodźców stawało się 
coraz bardziej drażliwi. Na granicy stanęło 
dwadzieścia cztery tysiące austryaków. Niebez
pieczeństwo wkroczenia nieprzyjaciela zagraża
ło co chwila. Na zapytanie Chodźki, czy rząd 
tymczasowy zamierza siawić opór najazdowi, 
nastąpiła odpowiedź niejasna i wymija,4ja, po
ufnie zaś Guerrazzi oświadczył, że Toskania nie 
może nawet marzyć o zbrojrem opieranij się 
austryakom, pciacy zatem powinni pomyśleć o 
d ilizych  swoich losach.

Słońce wolności, które tak jasno zabłysło 
przed rokiem nad p.zebudzoną Italią, rzucało 
już ostatnie, dogasające promienie, beznadziej
ność i zniechęcenie ogarnęły umysły, na po
moc bo* em zewnętrzną liczyć było riepodo- 
bna. W e Francyi jter rządu s-poczywtł w ręku 
Ludwika Napoleona, dążącego do ziszczenia 
dawnych marzeń o cesarskiej koronie. Myśl 
jego zwróciła się ku zaprowadzeniu porządku 
we własnym kraju i powolnemu przygotowaniu 
francuzów do przyszłego przewrotu; wrzenie 
więc rewolucyjne w ościennych Włoszech nit 
mogło harmonizować z zamiarami człowieka. 
pragnącego pozyskać przebaczenie państw mo- 
narchicznych. Tak ważna d<a Włocb, walczą
cych z Austryą, dyw ersja węgiersku straciła 
wszelkie znaczeaie wobec Rozyi, ofiarującej 
swą potężną pomoc zachwianemu tronowi Haba 
burgów.

Hiobowe w eści o ciężkiej klęsce, ponie
sionej 23 marca przez armię piemoncką pod 
Navarrą, oziębljr do reszty rewolucyjne zapały 
toskańczyków Imię pclskie straciło popular
ność z powodu, że polak Chrzanowski podpi
sał w imieniu króla zawieszenie broni z Ra 
detzkim i oadał w rę:e austryaków silną twier
dzę Alessaudryę. Zwyciężeni zwykle bywają 
n:esprawiedliwi, ciążącą n» nich winę slarają

■ię przypisać ubocznym przyczynom, a n.e 
własnej nieudolności. Zarzucano więc polskie
mu generałowi nierozważne przyjęcie decydu
jącej bitwy, mając pod komendą wojska znie
chęcone i liczebnie słabsze od nieprzyjacieła. 
Zarzut to był najzupełniej nksłuszny, Chrza
nowski bowiem w obszernym raoorcie, złożo
nym Karolowi Albeitowi, odradza! sraczcnic 
bitwy w tak niekorzystnych warunkach. Uledz 
musiał stanowczemu rozkazowi walecznego, ale 
nieudolnego króla. Nieszczęśliwy Karoi Albert, 
ogarnięty rozpaczą, postawił na jedną kartę 
losy armii, szukając dla siebie jedynie żołnier
skiej śmierci na czele swoich z dziesiątków anych 
batalionów (l). Chociaż zarzuty, czjnione Carza- 
nowskiemu, byty pozbawione poważnych racy i 
w oczach doświadczonych wojskowych, nie
mniej ucierpieli na tem polscy, służący sprawie 
niepodległości włoskiej z zapałem i poświę 
ceniem.

W obec zmiany, zaszłej w usposobieniach 
toskańczyków, legion polski postanowił udać 
ąię do Rzymu, gdzie rzeczpospolita walczyła 
jeszcze, a rzadrący nią tryumwircwie M*zzini, 
Armellini i Saffi znani byli ze swoich polskich 
synpatyi.

Nie wszyscy jednak legioniści zgodzili się 
na ten krok. W yprawa francuska do Rzymu, 
podjęta w celu przywrócenia rządów papieża, 
była powszechnie wiadoma, a eskadra wioząca 
korpus okuparyjny już opuściła wybrzeża

(*) Raport Chrzanowskiego znajduje się 
w R iCzniku Emlgrkcyj iym, wydanym w Paryżu 
w 186T r. przez Bros. Zaleskiego Riymski mie
sięcznik „Nuova Antolog.a* um!eucił W 1911 r. ob
szerny artytuł o generale Wojciechu Chrzanowskim.
Autoi tej pracy R ibe ,ł.i dowodzi na podstawie 
urzędowych źródeł, ze Chrzanowski ostrzegał kióla 
o niemożności duLzego prowadzenia wojny.

Francyi. Starzy więc emigranci, zespoleni 
z Francyą przez długie lata pobytu, wzdjrygali 
się na myśl podniesienia broni przeciw żołnie
rzom pińitw a, udzielającego naszym tułaczom 
gościnności i pomocy. Dla młodych, świeżo 
przybyłych z kraju emigrantów, a była ich garść 
spora, d.ażliwości tego rodzaju nie istniały, nic 
mieli bowiem dia Francyi żadnych obowiązków. 
Gorące rozprawy przedstawicieli dwu odłamów 
emigracyi przerwał Aleksander Fijałkowski, wó w
czas wiaśaie przybyły z Marsylii na czele kil
kudziesięciu ocjoiiiików. Widząc usposobienie 
rządu toskańikiego, jego obawy skompromito
wania się w ocztch nadciągających sił austrya- 
ckieh, Fijałkowski wskazał rodakom Rzym, jako 
jedyny punkt, do którego mogą się udać, po
nieważ drogi, prowadzące ao Wenecyi, bronią
cej się jeszcze, były zajęte przez austryaków 
Trzystu młodych legionistów obrało wodzem 
energicznego Fijałkowskiego. L-gion Chodźki 
przestał isln'u ć a sztandar jego powierzono 
pułkonnikotri Slodolkiewicrowi dla wręczenia 
Mickiewiczowi w Taryżu.

Wejście polskiego oddziału do stolicy 
św Piotra odbyło się bardzo uroczyście. Gari
baldi, wódz naczelny sił zbrojnych republiki, 
osobiście szczuj ly  zastęp polski do uir-ita 
wprowadaił, pow.erzijąc mu obronę reduty 
Pamfil’, znowu więc po latach wielu po raz 
drugi biały orzeł nr, krwawym sztandarze roz 
winął skrzydła nad murzmi wiecznego miasta. 
Wkrótce korpus francuski wylądował w Civita 
Yecchia. Rozpoczęło się oblężenie, podczas któ
rego reduta, broniona przez polaków, okazała 
się najbardziej zagrożonym punktem.

Zamkrięci w Rzymie włoscy pałryoci 
walczyli mężnie, lecz wszelkie ich rozpaczliwe 
wys łki musiały u'edz przewadze regularnych 

wyćwiczonych francuskich pułków. W resicie

nieustający ogień działowy utworzył azeroki 
ryłom  w murach i zwycięskie wojska generała 
Oudinot’a wkroczyły ao pogi ążonego w mi1- 
czeniu miasta. Dz<eń 2 )>pcą był ostatnim dniem 
Rzymskiej rzeczy pospolitej . Na Szczycie zamku 
św Anioła zjawiły się bai wy francuskiego 
sztaudaru, który w tej tragicznej chwili sprze
niewierzył się towarzysząctj mu zwykle idei 
wolności I niepodległości ludów.

Garibaldi z niedobitkami wyruszył w kie
runku północy, w nadziei przedostania Łię do 
Wenecyi, walczącej jeszcze ostatkami sil, lecz 
zamiiru tego nie mógł dokonać. Trapiony na 
każdym kroau przez austry&aów, błądził w wą
wozach Apeninów i tylko cudem zdołał się 
wymknąć z rąk czyhających na niego klepaczy.

Polska garstka, uszczuplona w ostatniej 
walce, opuściła Rzym i Włochy. Niedawno 
mianowany przez rząd rzymskiej rzeczypospo- 
litej generał MilhGz, dawny oficer polski z ro
ku 1831, objął nad polakami komendę i od
płynął z nimi do Aten. gdzie ostatecznie le
gion został rozwiązany. Zawiedzeni w swoich 
nadziejach, młodzi żołnierze rozproszyli się po 
święcie. Jedni z nich powrócili de Francyi, 
inni, liczniejsi, znaleźli schronienie w Turcyi, 
zawsze udz dającej gościnności potomkom da
wnych wrogów z pod Wiednia, Kamieńca i 
Chocimia.

Przed pięćdziesięciu laty niejeden z da
wnych legionistów ujrzał znowu kraj lodzim y, 
aby ledz z kulą w piersi w zapomnianej dziś 
mogile, lub zakończyć długą tułaczkę w dale
kich utepach i śniegach Syberyi...
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.Times* w widocznie inspirowanym arty
kule roztrząsa stanowisko, jurie powinny zająć 
mocarstwa wobec wybuchu nowej wojny na 
Bałkanach. Dziennik angielski pisze: .Mówią
le  mocarstwa winny położyć kres nowej woj* 
nie bałkańskiej. Lecz nikt nie jest przygoto
wany dokładnie odpowiedzieć '  na pytanie, w 
w jaki sposób kres taki położyć można. Ponie
waż napomnienie Kosy: pozostało bezskuteczne, 
nie zostaje nic innego jak wystąpić czynnie. 
Lecz interwencyk czynna niewątpliwie pociągną* 
łaby za hobą ze wszech miar niebezpieczne skut
ki, których uniknąć za wszelką ceną należy. 
Koncert europejski dotychczas nie zawodzi!: 
trwa on dotychczas i utrzymanie jego warte jest 
więcej, niż położenie kresu lokalnej walce bał
kańskiej. Jeżeli wojna acjdzie do zbyt wiel
kich rozmiarów, najpewniejszym kursem polity* 
ki, jaki mogą obrać mocarstwa, bed.ie zlokali
zowanie tej wojny, Uk samo jak się w swoim 
czasie zlokalizowało wojnę byłego związku bał 
kańskiego z Turcyą*.

żona /.ostała zgodnie z prawem i o ile zakres 
działalności towarzystwa u;e należy do katego- 
ryi, wymagającej specjalnego pozwolenia v ła - 
dzy. W  ten sposób nowy system zatwierdza
nia ustaw towarzystw akcyjnych zajmować bę
dzie miejsce pośrednie pomiędzy systemem kon
cesyjnym a rcgcstracyjnym.

—  Dnia ad go czerwca ’ w Petersburgi1 
otwarty będzie zjazd naczelników pclicyi śled
czej, poświęcony sprawie organizacji polkyi 
śledczej i technice śledztwa w sprawach kar' 
nych.

€cha h lu s r o m

Rada, po staremu trzymała się rutyniczncgo 
szablonu, organizowała zjazdy rocznie i o- 
gr niczala całą niemal działalność instytucji do 
wygłaszania na tych zjazdach szeregu refera
tów i sprawozdań, które w ostatnich czasach 
wzięli na siebie w dodatku przeważnie ci in -1 
słruktcrowie i agronomowie rządowi.

Przypadek posłużył do ocknięcia się z 
drzemki i przyśpieszył odrodzenie T-wa, ktćre 
później może, ale niewątpliwie byłoby przyszło.

Oto sekretarz T-w?, właściwie kancelista 
zwykły, bez inieyatywy ani szerszych poglą
dów, zrobi wszy jakieś niewielkie podobno n*d

p. A  Urbańskiego. Po ziłitw icniu  -kilh- spraw 
bieżących rozważwio prośbę p. Grunera o od
roczeniu na rok jego zobowiązania, dotyczące
go zależenia cgfodu frukiowego w fermie 
.W isznia", którą on dzierżawi od T-w a. Rada 
postanowiła zezwolić na posadzenie wiosną 
1914 roku 500 sztuk dwuletnich drzewek i 500 
sztuk na wiosnę w roku 1915. Dziej postano
wiono ogłosić w miesięczniku T-wa, iż w dniu 
9 i 10 września r. b. kom isja remontowa bę
dzie przyjmować tonie w Winnicy.

W  celu zebrania dsnych eto cbaraktery- 
" | styki przyczyn ekonomicznych klęsk, które

Z prasy rosyjskiej.

*** W ówczas gdy hr. L . Tołstoj prze
bywa wśród Skandynawów, marząc o .uwień
czeniu misyi nistorycznej Ruryka*— inny współ
pracownik .N ow. W r.*, Rozanow, udał się na 
południe do słonecznej .Bssarabii, gdzie doko
nał doniosłego orkrycia:

.W łaściw ie żadnej .Rumunii" niema, istr.iejc 
tylko termin dyplomatyczny i polityczny umyślnie 
stworzony w c-łu  oddzielenia kraju od Rosy); są 
-Wołosi" około Dunaju i „mołdawanie" na półnecy, 
1 jest .Mult»no«Woło8x0zy nr". 1 abecadło francu
skie dane im zorało  w celu tegoż samego Cywilne
go, Szkolnego, książkowego o ‘ senarowenła od Ro- 
Syi. LcCz w y g l ą d  cerkwi takich samych w JaSSach 
i Bukareszcie, jak w  (aiusławiu i w  Moskwie, jak 
i w  Kijowie, -przemawia de l u d u  o Czetaś inaem 
i pociąga do łączników znajdujących S:ę w inntj stro
nie... Historya rumuńska została popsuta w ciągu 
tego wieko, lecz d. Bfer, zostani; poprawiona*.

Podobne pojmowanie s s e j  misyi blstc 
rycznej nie p o ją c a  wprawdzie o zbyt wznios'e 
tradycye, lecz zato żywcem przypomina owe 
czyny watażków t. zw. ,tu!t»jstwa*, pustoszą 
cc go ongi Multany i Wołoszczyznę.

* .*  Bezimienny autor zamieścił w osta 
tnim numerze .Kijew lauins" opis wycieczki 
uczniów gimnazjów: kijowskich, żytomierskich 
i kamieniecko-pcdolsliego na .m ogiły kozackie* 
pod Beresteckiem. Była to lekcya poglądc wa hi 
storyi na modłę Hawajskiego. R.oz sodząc się 
o wzruszających wrażeniach, autor opisu woła 
patetycznie:

. 2. głębin ziemi, z tej sławnej Jtogiły, jal b”  
rozjega sit; głos bohaterów: „powiedzcie Wielkiej 
«łjczyżaie: legliśmy m wszyscy, 30 ot», ra wiarę 
prawosławrą, za ziemię rodz'mą, za wiSzą Swobo
dę i Sławę."

Papier jest cierpliwy i nie mąci nastroju 
panom z Kijcwlanini. drażllwemi przypomnienia
mi, ie  bohaterowie d  bez skrupułu grabili nie 
tylko kośdo'y, lecz i cerkwie prawosławne, ie  
zresztą wspomnlezie o nich nie da się oddzie
lić pod Beresteczk.em od <r.b sojusznika Islam 
Gireja z ordą tatarską, oicrącą w jasyr wszy
stko co t n ą e r  c 1 *v --- -

*** Specjalny korespondent „Rieczi* p. 
Micb. Mogilansdj pisze ze Lw o artf:

„Nie po-az pierwszy jestem w  G ilicyi, lecz 
wczoraj przyjechawszy do Lwowa, poraź pierwszy 
w y ram ie o d c z u ł e m  to, o czesa w i e d z i a ł e m  
wcześniej. T e  mianow'Cie, co niedawno, uzupeł 
□tając mowę dumską posła Sk irooadskiego nie
zgrabnie określił w  „Now. Wrera." ‘p. Zap jrożec 
„W  Callcyi Ukraina i u  jest . tworzona*. .Kochają
cy  lud" graf W. A  Bobricskij wobec ni* wuJtural- 
nej publiczności może wylewać łzy krokodyle nad 
męczarniami .Rusi ujarzmionej", lecz wystarcza 
zbadać tętno życia politycznego Galicyi, ażeby po
wiedzieć wszystkim nieproszonym lekarzom: „m e- 
d i c e  C a r a  t e  i p s u m " .

Pisząc o wyborach do sejmu korespondent 
.R ieczi* przytacra opinię .DjJa" stwierdzają 
cego, ie:

„prawie we wszystkich bez wyjątku okrę
gach części ukraińskiej (wschodniej; G alicyi-ukra- 
Ińcy korzystali z idealnej możliwości zrealizowania 
swego, opartego na obowiązującej ordynaeyi w y 
borczej, prawa do odpowiadającego -ich slie przed- 
>tawiciehtr?a w  przyszłym sejmie."

Należ iłoby to zapamiętać nie tylko hr. 
Bobrinskiemu, ale i tym .działaczom1, którzy 
na łamach .Rieczi* od czasu do czasu wypisi i 
ją  brednie o uciskanych przez polaków rusi- 
nach.

W M K  's»

3nfonnacy? i pagłoski.

—  Prezes Rady Państwa Akimow odmó
wił umieszczenia na porządku dziennym sesyi 
bieżącej Rady laństw a projektu o sam orządzie 
miejskim Ula Królestwa Polskiego, powołując 
się na okoliczność, iż wielu pa*łów do Rady 
opuściło juz Petersburg. Postępowanie Akimo- 
wa oburzyło .październikowców*, którzy w 
swoim czasie zdecydowali wyodrębnienie Chełm
szczyzny uchwalić jednocześnie z wprowadze
niem samorządu w Po'sce. Na posiedzeniu 
irakcyjnem październikowej uchwalili przeto 
głosować przeciwko wprowadzeniu w żyęie 
projektu chełmskiego, używszy wszelkich środ
ków dla zapewnienia zwycięstwa nad większo
ścią prawicową. Przeciwko projektowi chełm
skiemu wystąpi również opozycja.

—  Wśród posłów do Dumy Państwowej 
wielkie zaniepokojenie wywołała pogłoska, iż 
Rada Państwa zamierza odłożyć na jesień roz
ważanie projektu pra??* o wyasygnowaniu 
10 mil. rb. na potrzeby oświaty ludowej. Po
słowie utrzymują, iż w ten sposób Rada Pań
stwa narazi na przykrą sytuacyę zitmstwa, które 
liczą na kredyty powyższe i w razie nieuchwa
lenia ich r ie  będą mogły zachować swej rów
nowagi budżetowej.

—  Jak się wyjaśniło ostatecznie ferye 
Dumy Państwowej rozpoczną się da. 26 go 
czerwca.

użycie, ucihł z dińsl a,< wobec  ̂ czegn mło c } spadły na nasze rcln n w o  i przemysł rolny w 
członkowie przeprowadzili ufcfawaię, aby n a * ta - lroku rsda T w *  rozesłała kwestyo-
nowisk, to, będące w istocie najważ&pjJzymj US2 do*cu!frowfli j gorzelni z próśb, o po- 
punktem p .a cy kierowniczej, powołać a g r .n o -[ d4nie s;,czegć iowych wiadomości o urodziju 
ma z wyktótałccniem umwersyteckicm, co szczę-jbural.ó „  cukrCwych j ziemniaków i ile ich dó- 
śuwio do onatte zostało. * stawiono do fabryk i gorzelni, a ile z powodu

Z nad Swisłoczy.

—  W  kołach poselskich znowu obiegają 
pogłoski o możliwości ustąpienia nie tylko mi 
niatra spraw wewnętrznych, którego stanowi 
sko w ostatnich czasach zostało poważnie za
chwiane, lecz i prezesa rady ministrów, i wo- 
góle o zastąpieniu teraźniejszego gabinetu bar
dziej prawicowym. .Ru3. Wied.* dowiadują 
się wszakże z innego źródła, iż wobec kompli
k acji międzynarodowych, spowodowanych dru 
ga wojną bałkańską, poważne zmiany w skła. 
•Izie gaoinetu, szczególnie zaś dymic^a p. Ko- 
kowcewa, nie są obecnie możliwe.

—  W obec często notowanej w czasach 
ostatnich niewypłacalności kantorów bankier
skich, minirterstwo skarou zwróciło się do mi- 
nisterstwa sprawiedliwości z prośbą o opraco- 
w śnie projektu prawa, zwiększającego odpowie
dzialność właścicieli kantorow. Kantory ban
kierskie mają być podzielone na trzy katego- 
rye, a mianowicie: domy bankierskie, kantory 
bankierskie i .kantory dla zmiany pieniędzy*—  
każda z tych kftegoryi będzie miała ścisły  za
kres działalności. Przyjmowani: kapitałów na 
lokację stanowić będńe przywilej domów ban
kierskich, zabezpieczonych kaucyą. Kantory 
bankierskie będą mogły dokonywać w-zdkich 
innych operacji bankowych włącznie do udzie 
lania potyczek pod zastaw nieruchomości.

—  Wniesiony do rady ministrów projekt 
ks. V  nowej ustawy cywilnej zawiera między 
innemi system norm prawnych, regulujących 
powstawan,e towarzystw akcyjnych. Art. 7^3, 
ustanawiający system koncesyjny powstawania 
towarzystw akcyjnych, różni się znacznie od o- 
boviązującego obecnie prawą. Dziś zatwierdze
nie nowego towarzystwa akcyjnego zależy naj
zupełniej od władzy odnośnej zaś według pro
jektu, władza nie może odmówić zatwierdzenia 
ustawy nowego iowp.rjystwa, o ile ustawa uło

T -w o  ro ln ic z e  w  W ińsku  l i i .

T-wo rolnicze w Mińsku litewskim nale
ży, jak wiadomo, do najstarszych i najbardziej 
zasłużonych instytucji ziemiańskich na całej L i
twie i Rusi. Z  dziejami i rozwojem tego T-wa 
zespoliło się najściślej imię długoletniego pre
zesa jego, p. Edwarda W oyniłłowiczs.

Mdo komu wiadomo dziś, że T-wo miń- 
akie zostało w r. 1376 założouę w celu do
szczętnego zrusyfikowania kraju.

§ a statutu zawierał wyraźny y^gor, flaku- 
szczający n» członków jedyme .roayan wyznat- 
n 'a Drawotf.*, T - r o  w pierwszych latach sw e
go istmenia przef tlnione t y o  ludźmi, literal
nie igc wspólnego z roJą nie mającymi, któ
rych wciągnięto do Listytucy:, bo tak chciał 
bezpes, edni szef, ktć-zy jednak poza opłace
niem, fzy  nawet zx>egam:m z opiaią składki 
człTOkowTkiej, nic liteialnie dać me byli w 
możności.

Z  drugiej znów stropy szmo istnienie na
zwy organizacji rolnidej c charakterze społe
cznym wówczas, kiedy warunki ekonomiczno- 
relae po znizsieniu poddaństwa przeżywały 
poważny kryzys i kiedy konieczność ptośtępu i 
pracy ; zbiorowej stała się silniejsza ponad 
w izuik c polityczne kierunki w t tieb okclicz. 
aościat^i, to chybione co do celu swego T-wo 
rolnicze nie mogło być zanknięte, a z drugiej 
strony,! wstyd jakoś było, aby upadło bano 
przez s.ę, przez zupełną bezwładność...

Zwróci' uwagę powszechną w owym eza- 
bie młody obywatel, właściciel majątku Sawi- 
cze w powiecie sUckim, p. Edward Woyniłlo- 
wicz, iotynier z wykczia!cenla i zawodu.

Poniewnź gospodarstwo jego szło dosko
nale, a energii zdobywała coraz większe uzna
nie, zwrócili się doń wreszcie i działacze T-wa 
rolniczego, którzy nie chcieh upadku instytu
cji. Pan Woyniłłowicz jedaak oświadczył, że, 
wobec istnienia § 2, nie może w żrjnvm  ra 
zie wstąpić do T-w a w charakterze wyjątku i 
wejdzie doń o tyle tylko, o de paragraf rze
czony zostanie skasowany.

N i: było rady —  zakaz należenia polaków 
usunięto, do T-wa weazło kilku dz.ełnych ludzi 
z p. W oyn!ł’owlczem na czele i od tej daty roz
poczyna się działalność T-w a rolniczego, jako 
instytucyi istotnie jednoczącej w  sobie interesy 
zlemiaństwa, nie tylko mińskiego zresztą. Po
nieważ nie pozw?’f.no na otwieranie T-stw in
nych, więc i z wileńszczyzny, kowieńszezyzay, 
z całej L it r y  wreszcie, mnóstwo członków na
pływało, sumiennie na zjazdy uczęszczając.

Założenie T-w a wzajemnych ubezpieczeń 
rolnych, zorganizowanie syndykatu rolniczego, 
wywarcie wpływu na T-rro wzajemnego kre
dytu, oto rezultaty działalności mińskiego T-wa 
rolniczego. Najważniejszą jedaak stroną do
datnią tego stowarzyszenia było wyszkolenie 
społeczeństwa i przyuczenie go do żyda erga. 
mzacyjnego i do pracy zbiorowej.

Od chwili wejścia swego do T-w a p. 
W oyniłłowicz został powołany do rady zarzą
dzającej, a prawie bezpcśrednic potem "na sta
nowisko wice-prezesa, co równało się prezesu
rze, poaieważ nominalnym prezesem był zaw
sze gubernator... Zmieniło się to w r. 1905, 
po wyjściu z Mińska ostatniego podonnego no
minalnego prezesa, gubernatora hr. Mu3in- 
Pu?ikfna. Wybrano wówczas p. Woyniłłowi- 
cza na prezesa i na tym stenowisku pozortaje 
do dz<ś dnia, a w maicu r. b., obchodził 23. 
cie swej pracy kierowniczej.

W  /oku 1901, w  25 lat po założeniu, 
T-wo rolnicze urządziło pierwszą większą wys
tawę przemysłowo-rolniczą, obejmującą Litwę 
oraz • gub. kijowską i, o ile pamiętam, kurlandz- 
ką. W ystawa ta, na czele której stinąl Jerzy 
hr. Czapiki, była jes gdyby aktem uroczys
tym zamykającym jeden ok/es działalności T o 
warzystwa ..

Od tej chwili, vr ciąga lat mniej więcej 
10, daje się zauważyć stopniowe, bezwzględne 
pogrążanie T-w a w sen, przechodzący w le
targ niemal...

W  r. 1911 zaczęły działać zw m stra sto- 
iyoinowsk e, zagarniając jeduą po druąirj pla
cówki, które zaniedbało obsadzić T-wo. Fa
langa .dzlałaczów" ziemstw, łącznie z masą 
specyaiistów, , uczonych" agronomów, instruk
torów, etc., jęła zalewać Mińszczyznę i nikt w 
najmniejszej mierze temu nie przeciwdziałał.

Od kilku zaledwie miesięcy p. Eduard 
Eokun zajmuje tę pospdę, a już znać ogromny 
postęp w działalności T-wa. Zakreślono cały 
program na rok 1914, do którego wchodzi, na 
pierwszym niemal planie, o/ganizacya i dźwi
ganie z upadku odazi&łów powiatowych oraz 
niezależnych kółek rolniczych po miastach i 
miasteczkach. Okazało się, ie  nieodzownym 
warunkiem podobnego rozwoju pracy rolniczej 
po powiatach jest także zaopatrywanie się 
w specyaiistów we wszelkich ,gvlę ciach rolnictwa, 
prowadzenie pod ich kierunkiem doświadczeń, 
organizowania związków kontroli obór, bada
nie gleby, otwieranie sklrpów z narzędziami 
rolniczemi, etc... etc..

złych dróg zostało na polu, * t»kże o kosztach 
zbioru i dostawy tych produktów i o stratach 
wynikłycb z powodu klimatycznych warunków 
P.eda zw ró d łt się z podobnym kwestyoaaryu- 
SiCia i do rolników, prosząc o szczegółowe d a 
ne, dotyczące urodzaju żyta, pszenicy, rzepaku 
zimowego, jęczmieniu, owsa, ziemniaków, bu
raków cukrowych i nasion buraczanj eta, iska 
ilość produktów pczoita.** na polu, ile wynio
sły koszty zbioru, omłotu, dostawy do młynów, 
do stacji kolejowych i do f»bryk, jakie były 
struty z powodu złych dróg i warunków kli
matycznych.

W  czasie wystawy kijowskiej odbędą się

D cść powiedzieć, ze budżet nu rok 1 9 1 w S?ra* * Ch roln?ch' hcd° * la* 
przewidziano w sumie przeszło 120 tys. r b , j u^c 1 s oaomiczDy c 
których zażądano od depa^timentu rolnictwa.! Dotąd opracowano tylko program ekono■ 
Jeżeli jednak departament nie da całej tej su-lm iczny układający s'ę z 14 punktów. O 7-miu 
my, 10 da połowę, —  część jej, tak, że zaw-Jz nich członkowie podolskiego T-w a p-zedsta- 
sze c tś  będzie można zrobić poważnego. wią referaty: bO serwitutach i rozgraniczeniu*

Sekcya agronomiczna, pód kierunkiem!(p. A. Urbański); bO zabezpieczeniu pracowni- 
prezesa, p. Zygmunta RewiećsLego, m łodegolków rolaych od nieszczęśliwych wypsdków i
i energicznego rolnika, rozwija się coraz lc 
piej i posiada już dziś własnych instruktorów, 
wiasny budżet i własną, poważną pracę. W 
gronie członków powstają nbwe projekty, z 
których niejeden, przy wzmożonych środkach, 
m efe być urzeczywistniony, jrk n p : poruszana 
oddawna i stale przez p. Franciszka Borsuka, 
działacza na polu fkoncmiczno-bandiowem 
myśl stworzenia własnego biura statystyczne
go, zaprowadzenia prawidłowej buchalteryi rob 
nej w T* w!e i t. d.

Jednym z I ażniejszych- projektów, który 
\Ię wyłonił obecnie i ma wszelkie szanse po
wodzenia, jest zorganizowanie w r. 1915 w y
stawy przemysłowo-rolniczej, przynajmniej dla 
Litwy całej, jeśli me da się jej urządz-ć dla 
większego rejonu.

Słowem, pracę rozpoczęło na całej linii i 
rozpoczęły ją siły nowe, młode, żądne, pełne 
energii i najlepszej woli. Dziś jut można być 
pewnym, te dzieło, zapoczątkowane i przez 
długie lita  prowadzone tak świetnie przez 
szanownego prezesa, p. E Woyniłiowicza, Die 
tylko nii. upadnie, aie rozwinie się  i stanie na 
czeir Wezelkich orgaaiw cyi rolnycn w ziemi 
miński' j

Sorutn-

I  życia prowificyi,
Z podcJsioego T»w» łohifezego.

W dniu 17 b. m. odl io się posiedzenie 
rady T-wa pod przewodnictwem wice-prezesa

odpowiedzialności pracodawców* (p. T . M i
chalski); „Sprawy rolne wobrc traktatu bandlo- 
wC{o z Niemcami* (p. A . Urbański); „O rgani
zacja  kiedytów: krótkoteriiiinowego-obrotowe-
go i długoletniego* (p. A . Urbański); BT»ryfy 
kolejowe i sprai.y rolne* (p. A . Uroański); BÓ 
elewatorach i magazynach zbożowych* wygł. 
p. W. Bakraba; B0  rtosunku rrzajem^ym pro
ducentów i konsumentów produktów rolnych 
i wzór umowy dotyczącej sprzeduży i dostawy 
zboża* (p. W . Bakr? ba).

Oprócz wspomnianych 14 punktćw rsda 
T-wa postanowiła włączyć do programu cztery 
nowe puakta— mianowicie:

1) Uregulowanie stosuuków pomiędzy 
plantatorami a fabrykami cukru 1 gorzel
niami.

2) bO kredycie pod zboże na pniu* 
(odcz. p. A . Ui bański)

3) B0  najmie prac:w n'kćw  rolnych* 
(p, W . Bjkrabp).

4) n0  stslem otwarciu granicy niemiec
kiej dla eksportu naszego L>yd'a“ (p. A . Ur- 
btński).

Ponieważ udział isztrokl członków T  wa 
w tych zjazdach jest pożądany, s i poru^ianc 
w programie sprawy nad. r ważne, przeto tada 
postanowiła rrzislać progiam członkom T-w a 
w ałdzie', iż  między nimi znajdą tóę referenci, 
którzy zechcą Jaabiać glos na zjeździć w cma- 
w k n y.h  sprawtth. '

Nadto rada uprasza członków T-wa pra
gnących wygłosić odczyty na zjeździć ekono
micznym przybyć na posiedzenie rady T  wa w

dniu 22 łipca. r. b. na naradę w tej sprawie 
i d*a wysłuchania przygotowanych odczytów.

.Por-łj*.

Tareszczeńskie nsdzwyrzajne 
zpmadzenie ziemskis,

j6  b. m. odbyło się w  Taraszczy nad
zwyczajne zgromadzenie ziemskie, zwołane 
głównie dla wyboru prezesa zarządu ziemskie
go, na miejsce p. Repojto-Dubiago, który zrzekł 
się tego urzędu.

Zgromadzeniu przewodniczył p. Rcpojtó- 
Dubizgo w charaktsrze powiatowego marszał
ka. Po uczczeniu p] zez powstanie pamięci 
zmarłego radnego ziemskiego, p. I. Janiewrskie- 
go, zgromadzenie przystąpiło do wyborów pre- 
sa zarządu i członków komisji Na prezesa za
rządu powc-łano p. V/. Janicwskiego (sędzia 
śledczy w Browarach, w czernihowskitj g u b ). 
Do konmyi poborowej wszećl p Kurbatow, do 
rewizyjnej— p. Krupskij, do finansowej —p. Pod- 
hoiskt, zaś na oiejace zmarłego p. J-niewikie- 
go radnym został obrany p. Mielnik.

W  szeregu spraw mniejszej wagi, rozpa
trywanych na zgromadzeniu ziemskiem, wyróżnia 
się sprawa ziemskiej p rrid ]  prawnej dla lud
ności, którą to sprawę zgromadzenie załatwiło 
w dość oryginalny sposób.

[ W  różnych czasach ziemstwa umiłowały 
zorganizować bezpłatne porady prawne dla lud
ności wiejskiej, ale administracya atak: odma
wiała sanhcyi odnośnych uchwał zgromadzeń 
ziemskich. Skutkiem zażaleń ziemstw —  senat, 
w szeregu wyjaśnień (nk*z senatu z dnia 30 
maja 1873 r. -}& 4551; wyjaśnienie sen. :  d. 4 
grudnia 1897 r i ^  9945 i z d. 2 listopada 
1899 r, X: 2240 i Fiakon<ec ukaz z d. 12 mar
ca 1907 r. >fe 2676) —  zdecydował, żc organi
zacja  bezpłatnej porady prawnej nie wchodzi 
do obowiązków ziemstw, pi ze widzianych w ich 
ustawie. Skutkiem U k wyraźnej decyzyi sena
tu— jduiinistracya udsrenniała wszelkie usiło
wania ziemstw w tej sprawie.

Takiż los spotkał i taraarczańskie ziem- 
^two, gdzie od paru lat była pesrda adwekata 
ziemskiego, którego obowiązkiem było udziek- 
nie bezpłatnych porad prawnych ziemskim płat
nikom. W  roku zes-łym generał-gubernator 
stanowczo zabronił dawania tych p o n d  bez
płatnych. Ziemstwo zaniosło skargę do senatu 
i w rudziei na jej pożądany skutek włączyło 
do budżetu r. b. kredyt na wynagrodzenie ju* 
nslonsulta zarządu ziemskiego. Ostatnie zaś 
/•gromadzenie ziemskie uchwaliło zachowenie 
tego urzędu nsdzl, z zaslrzeżenicm, że porady 
prawne mają być dawane n i e  b e z p ł a t n i e ,  
a za minimalną opłątą, której wysokość nor
muje specjalna taksa, przez zgromadzenie za
twierdzona.

Ciekawa rtecz, jak też administracya bę- 
daie się zapatrywać na takie postawienie 
sprawy.

(K-).

Redakcja BDziecn. Kij * ponawia prośbę 
przesyłanie jej sprawozdań z przebiegu obrad 

w zgromadzeniach ziemskich.

Wystawa
K r o n i k a  w y s t a w y .

—  Ze strony ziemstw, które początkowo 
kwestye organizowania wycieczek na wystawę 
kijowską traktowały dość obojętnie, zaczynają 
obecnie liczne napływać : awixdo sieru i o urzą
dzanych wycieczkach, co dnwodki iż w posią
dzie na nie zarządów i zgromadzeń ziem&kich 
zaszła obecnie zmiana. Tak nJp«z. zgromadzę 
nie ziemskie powiatu taumańsk ego uznało za 
rzecz nader pożądaną, aby jcystawę zwiedziła 
jak największa liczba pracowników ziemstwa 
i uchwaliło zorganizować wycieczki uczniów 
szkół ziemskich, felczerów, akuszerek, niższego 
personelu agronomicznego, dzies ęhiików i do
zorców.

Przystępując do wykonania powyższej 
uchwały, zarząd ziemtki postanowił wziąć na 
siebie wszystkie koszty wycieczek oraz zapewnić 
ich uczestnikom bezpłatne mieszkania w  K i
jowie, przyczem zwrócił się o pomot w tej 
sprawie do komitetu wystawy.

*—  Dotychczas tylko dwie sekeye ułożyły 
listy kandydatów na członków komisji rzeczo
znawców. Sekcya ogrodnicza przedstawia ko
mitetowi listę zawierającą przeszło 20 kandy
datów; większość ich stanowią wyb.tai miej
scowi ogrodnicy i uczeni specjaliści. Sekcya 
usełjoracyjna nadesłała również długą listę kan
dydatów na rzeczoznawców a także opiacowa- 
la przepiły zasadnicze dla ekspertyzy i próbo
wania maszyn i narzędzi, stonowanych przy 
robotach melioracyjnych. Próbna aaie maszyn 
w miarę możności odbywać się będtie na pla.u 
wyetawy, i tylko gdyby to z jakichkolwiek 
względów okazało się niemożliwe— przeniesione 
zc- .tanie ua którykolwiek z najbliżej położonych 
niezabudowanych placów miejskich. Próbo
wanie maszyn i narzędzi używanych przy me- 
iloracyi bło" odbędzie s‘e na specyaloym grun
cie, należącym do kijowsko podolskiego zarzą
du rolnictwa i dóbr pzóstwa.

Prace przygotowawcze okcło zwołania 
w Kijowie od 1 do 10 września r. b. wszech- 
rosyjikifgo zjazdu rolniczego zostały już pra
wie ukończone. Ostateczny "skład prz-wodni- 
czącjcb w Sekcysch zjazdu jest następujący: na 
preze3a sekcji rolnictwa wybrany zoatai J. Wła- 
sow, sekcyi ajronomii społecznej A. Feszczenko, 
ekonomii i organizacji gozpodarscw roln ych ( 
pfof. K  W oblyj, hodowlanej —prof. W . Ułt* 
ianow, ogrodnictwa — S Kraioskij, leśnictwa—  
M- Jerem,jew i hodowli koni— W. Bicłogorsiij 
Programy wszystkich sekcyi zcst&ły juz opra
cowane.

Biuro zjazdu zajmuje się w dalszym ciągu 
zbieraaieiu referatów i opracowaniem spiisu 
kwestyi sptcyalnycb, które należałoby roz
patrzeć na zjeździ*:, Termin nadryhuia refera
tów wyznaczono do 15 lipca. Pozatem biuro 
rozsyła w  dalszym ciągu zaproszeniu na zjazd 
io  poszczególnych ziemstw, miast, towarzystw, 
rolniczych zakładów i instytucyi naukowych, 
wybitniejszych rolników i t. d. Zwrócono się
również do departamentów rolnictwa i leśnictwa
z prośbą o delegowanie na zjazd oprócz przed
stawicieli departamentów— wybitniejszych spe- 
cyalistów rządowych. Biuro zjłzdu zwróciło s:ę 
do wscystkich prawie wydawnictw rolniczych 
z prośbą o rozpowszechnianie wiadomości o 
zjeździe, jego progtamie, org*n»'zacyi i t. d., 
wzamian zaś biuro komunikuje tym dziennikom 
wszelkie darte i materyały dotyczące zjazdu.

tffys-.edł z druku pierwizy numer orga
nu biura organizacyjnego wszechrosyjskiego 
zjazdu rolniczego, który nesi mtano biuletynu 
biura. Pierwszy numer zawiera odezwę korni 
tetu organizacyjnego oraz programy i skład o- 
subisty seksyi.

—  Onegdaj kasa sprzedała 5768 biletów. 
Wycieczki, które w tym dniu zwiedziły wysta-

ę, liczyły 379 wycbowańcó-r szkół z 55 kiero 
równikami i 31 włościan z 4 k'erownt*ami.

—  W obec tego, iż wielu wystrrwców do 
tychczas nie do.tarcryło danych o swyah ctr- 
ponat cb dla katalogu wystawy, komitet zażą
dał od nich dostarczenia tych danych w ciągu 
3 dn», nadmieniając, iż w przeciwnym razie 
okary Ich nie rostaną wciągnięte do kstalogu.

—  Od wczoraj na placu wystawy zaczęta 
funkcjonować centralna stacya telefoniczna.

—  Komitet olimpijski oraz wystawowa 
komisya teatr: Ina zawiadomiły komitet wysta
wy o zrzeczeniu się swych pełnomocnictw. P o 
wodem takiej decyzyi komitetu olimpijskiego 
było asygnowanie przez komitet 10 tys. rb, 
na urządzenie olimpiady do rozporządzenia za
rządu wystawy, nie zsfi do rozporządzenia ko
mitetu olimpijskiego, wskutek czego komitet 
wystawy uczuł się skrępowany w swych czyn
nościach.

Kom. teatr, rozporządzał: dotychczas samo
istnie udzielonym jej przez komitet łrcdyttm  w su
mie 36 tyr. rb. Obecnie zarząd wystawy za- 
Lweatyonowal taki porządek rzeczy i od kilku 
dni wykonanie orderów kasowych Łojiiayi tea
tralnej zostało wstrzyaane. Imic irme,

—  W  BCbacie ukraińskiej" księżny Jasz- 
wii zaprowadzono specjalną kr iąikę, do której 
wpisują się zwiedzający.

BChats* mieści w sobie przeważnie w y
pchane okazy fauuy gub. kijowskiej (z mająt
ku księżnej BSuik»* w  po w. czerk*akim), po
czynając od kozłów sarn, borsuków, or*ów, 
wielkich puhaczów, czapli i żórawi, kończąc na 
łesicach, kretach, suslacb, dzięciołach, drozdach, 

{słowikach, wróblach i t. p. Ogółem zgroma
dzono tu około 600 okazów.

Dział ministerstwa przemysłu 
i handlu.

W  pawilonie ministerstwa przemysłu i 
handlu wystawione zostały eksponaty zakłtćów  
naukowycń, będących pod zarządem minister
stwa. Jest to, właściwie mówiąc, dziai jednej 
tylko sekcyi szkolnej mimsterrtwa, który za
wiera w sobie okazy najróżniejszych szkół han
dlowych, artystyczno rzemieślniczych i arfysiy- 
czno-przemysłowych, kijowskiego instytutu han
dlowego i politechniki kijowskiej.

W  dażej sali, położonej z prawej strony 
pawilonu mieścić się będą eksponaty w koly 
strogonowskiej, prace jednakże przy ich upo
rządkowaniu i rozmieszczaniu me zcstaly na 
razie ukończone.

Y7 lewej części pawilonu wprozt wejścia 
znajduje eię bogata kołekeya eksponatów żeń
skiej szkoły handlowej p. Ł. "Wolodkiewiczo- 
wej, jednej z nielicznych szkół w Kijowie, w 
której wykładany jest również : język polski. 
Fomiędzy eksponatami widnieje kilkanaście ró 
żnobarwnych kartonów z dużymi napisami, 
które uważać należy poniekąd za credo peda
gogiczne szkoły, dążącej do jednego tylko celu 
— wychów inia przyszłych poroicń.

Dziwne wrażenie sprawiają w  nowycb 
a .‘runkach te mądre, przepojone n« i»z zytniej- 
szym humanitaryzmem, miłością i szacunkiem 
dla dziecka, zdania i sentencje, ped klóremi 
widnieją czasami nazwiska mędrców, oraz lu
dzi wybitnych i utalentowanych, których imio
na otar»4ae są czcią i czacunkiom całej kultu
ralnej ludzkości. Dobrze jest jeżeli szkoła s# c 
natchnienie i wskazówki dla pracy czerpie ze 
skarbnicy myśli takich luminarzy jak Platon, 
Rouseau, Juvenał i t. d.

Aczkolwiek sam pomysł wystawienia tych 
tablic, które powinny być drogowskazami dla 
uczących i uczących się jest wysoce ciyginal- 
ny, lecz szra przez s:ę nic wystariza dia uro
bienia sobie objeklywuego pojęcit o szkole 1 
jej zaletach. By urobić sobie to pojęcie prze
chodzimy do szczegółowego obejrzenia ekspo-
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natów. Tuż z prawej strony przy wejśtlu w i
dzimy całą kolekcyę vyJa» « rych  prztz ucze- 
nice wszystkich klas, poczynając od wstępnej, 
pisemek o ró iry  :h nazwach i okłsdkstch.

Pisen ek tanich, które p o i umiejętnym 
kierunkiem nauczycie a nie mało przy czy ais ją 
■ie< do kształtowania i rozweju samodzielnej my
śli dziecka, nie widzieliśmy prawic wcale wśród 
eksponatów wystawionych w dziale szkolnym 
kijowskiego okręgu naukowego.

Sympatyczne i głębokie zarazem w raijnie 
robią te opowiadania, ulotne wrażenia, starań 
nie, Kaligraficznie nieraz wypisane „wtykuhki* 
młodocianych publicystów, w których widać 
miriaz i talent i szlachetne porywy. Mile za 
iate sprawiają wrażenia te okładki, na których 
widnieją nazwy pisemek, jako to: „S  rumyczei", 
.Skrzydła", „Nasz Przejście!*, „Zorza*, „Pszczćł- 
ka«, „J .sk ó lU *, .K łos", .Początek* i t d 
T e  „Strumyczki*, ,  Z erze* i „Pszczółki.* ^api- 
s*ć należy jtko jedną z najw ięksm h zalet 
szkoły p W olojkie* iczowej. W  życiu ćłucbc- 
wem uczącego się dziecka odegrywają ooe nie
wątpliwie role pierwszorzędnego czyncika w y
chowawczego i kształcącego.

Obok całej seryi fotografii wyobrażających 
uczenice przy pracy w Sf.koie i podczas w y
cieczek szkoła p. Wołodkiewiczowej wystawiła 
niemało ciekawych eksponatów z dnedzśny bo
taniki, zoologii, anatomii i t d. W szystkie pra
wie eksponaty ,ą rezultatem pracy uczenie. W  
kilkudziesięciu oprawionych tomach znajdujemy 
obowiązkowe opracowanie i ćwiczenia z ró ż
nych przedmiotów. Ćwiczenia te cechuje su 
mienność i staranność.

Nie wdzim y tutaj niewolniczego trzyma
nia się podręcznika, który w wielu innych za 
kładach naukowych stał się alfą i omegą całe
go nauczania.

Lepienie z gliny i dział rysunków praw
dopodobnie wskuti k braku miejsca reprezento
wane s? dość słano. Ludne są kołekrye ow a
dów, m jtyli i t. d. Nieźle się przedstawiają 
eksponaty z zakresu geografii i robót ręcznych.

Maszyny rolnicza firmy Doliń
ski i S-ka.

Najdawniejszym w Kijowie składem ma- 
azyn i narzędzi rolniczych ję»t założony w 1879 
roku przez W ładysława Dolińskiego, a obecnie 
j«ko aKcyjae towarzystwo jego imienia, dzia
łający.

Od kziku lat firma posiada oprócz składu 
własne warsztaty mechaniczne do wyrobu na
rządź* rolniczych, które już z j ,  ż- ly pozyskać 
urośnie. Bo też te ekstyrpatory i kultywatory 
sprężynowe, które widzimy na wystawie, w y
kazują dobre zrozumienie zadania, jakie dane 
narzędzie raa wypełnić i naznaczają s;ę chociaż 
nie efektownem Lcz dobrem i doUadnrm *ry- 
konaa en .

Na szczególną uwagę zasługują wystawio
ne wozy gcspcdarcz'-. Zupełna to nowość —  
cały wóz zbudowany z btleczck i kątówek że
laznych mocni j a lekkiej konstrukcyi, wóz któ
ry i znacznemu sprosta obciążeniu, waży (jak 
w  okazach zaznaczono) 15 pudów 20 funtów 
Pierws/y to u nas zakład mechaniczny, który 
buduje :wykłc wozy robocze, a widać po ich 
wykonaniu, ic  konstrukcją wozów zajmowali 
Się ludzie praktyczni i z wiedza techniciaą.

W  pawilonie firmy znajdujemy obfitą io -  
lekcyę znanych i uznaaycn pługów I narzędzi 
fabryki Sack*; o narzędziach tak dobrze wszyst
kim znanych, iż rzę»to z« same nazwiilto fa
brykanta w stosunku do krajowych przepłaca
my, więcej mówić zbędnem jest; każdy rolnik 
wir, że są dobre. Wskażemy jednak na cie
kawy historyczny nabytek: pług do głębokiej
orki z roku 1857 tegoż Szoka, prototyp to te
raźniejszych pługów; dmgi pudobny pług irniei 
więcej z owego okręt u widzimy o bek pawilonu 
nr. Bobdnskich —  dużo między nimi podo
bieństwa, lecz pozostawimy retnirmceneye do 
czasu sprawozdania o w y%t .rwie br. B>Srir.skicb

Poza tym spotykamy obok pawilonu wy
roby fabryki angielskiej Ruston Procton— loko- 
mobile i młcearnic—  wykonanie maszyn tych 
jak zawsze bez zarzutu, bo już to angicLkie 
poważne fabryki celują w dokłaanem * moc- 
nem wykończeniu swoich wyrobów, maszyny 
’uh obliczone są na długie lata pracy, lecz za 
t.i konserwatyzm w konstrukcyi może za duły. 
Fabryka Rustcn Procter oprócz okazów w y
stawionych obok pawilonu f Doliński, u^sta- 
•tswia jeszcze parowy Łamocbó-i ciężarowy i 
do orki oraz inne maszyny w oddzielnym ogro
dzeniu obok budyntu d li prób maszyn stałych. 
O tych wyrobach również powtórzyć można 
powyższe orzeczenie —  wykonanie dobre, lecz 
konstrukeye iylfco w szczegółach przystosowane 
do rym agań o:ia  niej doby —  o g ó liy  utład i 
myś! przewedaia dawna —  prawda wyprobowt- 
na. are już zbytniem konserwatyzmem nacecho
wana.

W  pawilonie f. „Doliński* znajdujemy 
jeszcze w yrob y Humańskiej fabryki „Trud", 
m łyn razow y i inne drobre w yrob y a takoż 
angielskie wirów ki mleczarskie firmy Lister 
W irówki warte zbadania, p r e c y z jjia  robota 
tych delikatnych maszynek, jest nadzw yczaj ce
lowa i cenna.

Tuż obok pawilonu firmy „A. T. Dolid- 
sk;* znajduje się pawilon warszawskiej fabry
ki silników naftowych f rmy „Perlua*.

Nic taka to szykowna wystawa jaką 
urządziła firma „Ursus*, w ruchu wijzim y tyl
ko ma’y  7-mio konny silnik działający na prąd
nicę dla oświetlenia. Oprócz tego wystawiono 
silu ki dwu taktowe, gdyż takie tylko fabryka 
ta wyrabia, 13 i 33 Lonne i jeszcze lokomo 
bilę naftową o sile 10 koni. Oglądając silniki 
nie pracujące trudno o nich coś więcrj powie
dzieć, wygląd ich wskazuje na trwałe dobre 
wykonanie.

„Fabryka maszyn Antoniego Bu
gaja w Kłomnicach naprzeciw

kartofli zastanawia oprócz t “go racyonalnem i ce- 
iowetn obmyśleniem cshj konstrukcji, W  pa
wilonie znajduje się jeszcze bodaj ddesiątek 
różnych wielkości sieczkaiń, wszy-tkic one sta
rannie wykonane a niektóre na pozór drobne 
?zczegó!y ich budowy przez p B .ija ja  stoso
wane wskazują, że przemyśliwano o tern, a ‘e 
by bez podrożenia wyrobu, narzędiic zrobić 
możliwie dobrem.

Z  przyjcmnścią jnotujemy tę energiczną 
przedsiębiorczość i pracę włościańską, która nie 
szuk*jąc poparcia i kierownictwa jakiejś iisty- 
tucyi— idzie—-pokazu;*, z przeświadczeniem że 
dobrze oceniona będzie i celu dopnie.

grak woty 
i wodociągi kijowskie.

T«k brzmi napis na rozdawanych cgł i  
szeniach na wystawie, a jak cbaraiterystyiz- 
ny jest napis, tak i całość pokazu.

Fabryka stworzona i prowadzona na wsi 
przez włościanina, bez większego Kapitału, w y
kazuje jednak dużo żywotacści 1 tej prawdzi
wie ludowej wytrwałe ści i parcia nopizód 
Pawilonik oddzielny, skromny ale swój wvlą. z- 
nrc, a wyroby w yttjw ióne są to d)brze wszy
stkim zuanych systemów pługi W rzesiński, 
ruczadło, 1 podobne, przeważnie dla lżejszej 
gleby i średniego sprzęłaju zastosowane. Róż
ne obsypyw&cze do kartofli i brony sprężyno
we rs bezwarunkowo dobrze wykonane a sprę
żynowy rozrycHacz z obsypnifciem do uprK-.-y

III.
Nic też nie wskórali ówcześni ojcowie 

naszego miasta i pnragrrf:ra 7-ym swej t r z e 
c i e j  u m o w y  d o d a t k o w e j ,  który zo
bowiązuje T-wo do dostarczania miastu ty'e 
wody filtrowanej, -lc ono potrzebować będzie 
dU zaspokojenia potrzeb rnkszkańców, p'.les?a- 
rr.a ulic, placów i skwerów, dla potrzeb fa
brycznych i kanalizacji...

„I Silcm on z pustego nie naleje*,.. Skąd
że miało T-wo brać 1 dostarczać wodę filtro
waną, sKoro filtrów nie mitło?...

Zaczęło więc T-wo (dbając o zwiększają
ce się c r e s c e n d o  swe dochody) doata--czcć 
obywattlom wodę częściowo zupełnie niefiłtre- 
waca, skutkiem czego z kranów wodociągo
wych wypadały wri z z wed 1 bardzo częste: 
pijawki, kijanki i małe rybki i c !). Woda by
ła mętos, brudna i coraz szkodliwsza do uży
ci*; zdi żelowane filtry uartarczyć zapotrzebo
waniu nie megły, a T-wo u p a r ł o  s i ę  no 
wycb nie budować.

Ludność cierpiała i klęskę cierpliwie zne- 
siła. Rada miejska była bezradna, a T-wo 
tymczasem, drwiąc sobie z przyjętych zobowią
zań-— kapitały zbierało.

S  awetni ojcowie naszego miasta, zawie
rając ową trzecią umowę dodatkową, wykazali 
dziwny dar... jasnowidzenia, skoro p r z e w i 
d z i e l i ,  lc  m asto me wydzieli T-wu gruntu 
ped budowę, ie  T-wo w sfu tel tegu filtrów nie 
wybuduje, i ż e  po d z i e s i ę c i u  l a t a c h  
sporów z miastem b ę d z i e  c h c i a ł o  T-iro 
przejść na wodę artezyjską...

„Jasnowidzący* ojcowie nasi przewidzieli 
to wszystko i w umowę, o której mowz, włą
czyli § 17, zezw>l*jący T-wu zaopatryws* 
mieszkańców miasta w wodę ze studni artezyj- 
saieb, bez j*j filtrowania.

§ 17 dosłownie mówi, że , zarząd miejski 
m a p r a w o  ż ą d a ć  o d T w a  wodociągów 
zaopatrywania ludności miasta do ich użytku 
w wodę czystą aitezyjtką, bez przepuszczania 
jej przez ogólne filtry, we wszystkich dzielni 
each miasta, gdńe się tylko okaże możebne 
ją w ydobyć'.

To „w a prawo żądać" jert basdi.0 d 
wcipnic zredagowane, bo wygląda groźnie, a 
w gruncie rzeczy jest jeno jednym wę~ej atu
tem, oddanym faworyzowanemu T-wu wodo
ciągów ..

Towarzystwo oddawra już myślało o po
większeniu zapasu wody dnicprowej —  wodą 
żc studni artezyj duch, którs, nie wymagając 
f.ltrtowania, mogłaby być doprowadzona wprost 
ze zpBoruikdw do sieci wodociągowej w róż
nych jednocześnie punktach miasta, przez co 
T - w o  u n i k a ł o  z m i a n y  r u r  r a a g i -  
a t r a l n y c h  n a  i n n e  o w i ę k s z y c h  
ś r e d n i c a c h ,  a przedewszystkiem —  n i t- 
p o t r z e b o w a ł o  b u d o w a ć  n i e z b ę d  
n y d h  a k o s z t o w n y c h  f i l t r ó w .

Takie są w ogólnych zarysach warunki 
umów konceśyj ycb, obonflązujących T-wo wo
dociągów i zarząd naszego mirsta i w takie® 
położeniu była sprawa wodociągowa w Kijo
wie do roku 1897.

Nsdrzedł wreszcie ccas, gdy w roku 1898 
nirpomiernie wzrastającej ludności naszego mia 
sta nie starczało już wody dnicprowej, dostar
czanej przez T  wo wodociągów; a przytem wo
da ta, jak powiedziel śmy wyżej, bywała źle, 
lub zupełnie nwfiltrowa ia.

T>wo, „czując się moralnie zobowiązane*, 
j»k pisało w jednej z.e swych licznych odezw, 
wymienianych z zarządem miasta, —  poczęło 
wiercić studnie artyzyjskic w różnych punktach 
rozległej nieci i wodą, z tych studzien dobytą, 
zaczęło zasilić s eć wodociągową.

Poza względami n itory „moralnej*— T-wo 
m:ało na celu niewątpliwie oszczędność, gdyż 
nakłady na wiercenie studni artezyjsk eh nie 
pochłaniały sum, jakie trzeba byta uwfęz.ić w 
budowie nowych seryi filtrów i przebudowie 
„mi gislrali* wodociągowych.

T t  magistrale, czyli rury główne, ułożone 
w roku 1871 i obliczone na nieznaczne, w sto- 
suriku do dzisiejszego, zapotrzebowanie wody, 
nie mogły pomieścić jej w takiej ilości, w ja
kiej zapotrzebowywały cor*z bsrdziej rozgalę 
ziające s:ę rury boczne. Średnice tych magi
strali okazały się za małe i— dla prawidłowego 
i dostatecznego zasilania dalej od Mtrów poło- 
żooych diielnic miasta wypadałoby porobić 
wielkie nakłady na zamianę sieci.

Wprowadzając zaś do sirci rur już egzy
stujących “irodę artezyjską w różnych puoktich 
miasta, T-wo mógł) daleko wię:ej wody do- 
rtarezsć, a przytem —  wprowaoztć ją wprost 
ao s'e-i nir najdals :ych d delnic, do których w o
da dnieprowa bardzo akąpo dochodziła i wno
siła c»!e masy mt łu i nieciystości. Czysta wo
da artezyjska nie dość, że rur nie zanieczy
szczała ale jeszcze ciśnieniem a wojem oczyszczała 
jc ze starych brudów.

Te więc względy ekonomiczne skłoniły 
T-wo wodo ciąg ów do wierceni* coraz to no
wych studzien, k*óre zasilały s'"eć wu djciąęo- 
wą wodą względną: dobrą, aczkolwka zbyt
taardą

Wprowadzenie w sieć rur wodociągo 
wych wody artezyjski*j i zmltsianie jej z wo 
dą daiepcową r ą łi g u ł o  na czas pewien kwe- 
«cyc br*Łu wody, byaajcnaiej nie rozwiąz*- 
k) jej ctystości, ho źle Utrowana woda doi-^* 
rowa, rozcieńczona wccią artezyjską, roznoś L  
w dalszym ciągu po pewnych dzielnicach niin- 
sta intrł i brktcrye chorobotwó'cze

Mówimy —  „po pewryetj dzielnimch m'■,- 
stc", i l b i f i f i a  Eijów, w miarę powiękrzec.u 
się Ilość: »tu dzień artezyj skieb, w niektórych 
d z tc in k -  ;r < t  z rm y w ał wodę w yłącznie dn iepro- 
wą - -  „fiift >*•»( ą», w innych —  wj ląt ,:oit- arte 
zyj-dą, ś uaj i-eści-j —  wodę mk-asaną.

W reku 19 8 T - kq  wodociągowe w j o -

bywalo ze studzien około półtora miliona w ia
der wody na dobę, wobec c2Cgo, władze admi 
nistracyjne uwaiaty za reoiebne, z p o w c d ig r .- 
sującej cholci-y, zaaknąś dopływ wody dniep- 
rowej do rur wodociągowych i w iy n  celu 
D o l i c y a  z a p i e c z ę t o w a ł a  s m o k i  r z e 
c z n e  i f i l t r y  w o d o c i ą g o w e .

Od tego czasu mieszkańcy naszego miasta 
używają wodę w y ł ą c z n i e  a r t e z y j s k ą .

W irio  rzucić garść szczegółów o tej wo
dzie, którą postępy wiedzy hydrotechnicznej 
wydobywają z głębokiego łona ziemi, a którą 
obecnie wszyscy pijamy.

Budowa pokładów geoloeicznych w K ijo
wie dc-ść szczegółowo została zbaduna na licz 
nych, naturalnych złamteh górzystego terenu 
gruntów, przy niwelacyi dość znacznych wzgórz 
miejskich, przy budowach głębokich fundamen
tów pod wysokie budowle, a wreszcie—  
przez głębokie wiercenie s iu łzh n  artezyjskich.

Poziom średni, czyli zero Dniepru leży 
wyżej od poziomu morzia Czarnego o 40 »ązni 
Najwyższy punkt w Kijowie —  ul. W i*ika Pod- 
walna, przy zbiegu z ul. Włodzimierską, leży 
nad poziomem Dniepru wyżej o 50 sążni.

Pierwsze wody zaskórne znajdują się ni
żej poziomu ulic o 15 sążni między pokładami 
różnego gatunku glin. Drugie wody gruntowe 
znajdują się pod pokładami cienkiej w erstay 
węgla brunatnego i zielonkowych piasków na 
głębofcoś i około 36 sążni Pler wszy poziom wód 
aitezy.skicb znajduje się mniej więcej na głę 
bikości 53 eh sążni {o 3 sążnie niżej poziomu 
Dniepru). Drugi poziom wód autezyjskich leży 
pod pokładami kredowymi na głębokości około 
85-ciu sążni (niżej poziomu Dniepru o 35 sąż 
ni) i wreszcie trzeci poziom artezyjski sięg« 
pokładu Jurajskiego na sljbokości 141 sążni 
(od poziomu Dniepru— 91 sąż).

Byiy prćby głębszego wierceniu, docho
dzące d> bsrdzo twerdego piaskowca ielazistr- 
go, leżącego poi Udem, grubości 60 sążni. P«ó- 
by dosięgały głębokości znacznej bardzo, bo aż 
do potowy wiorsty niżej poziomu gruntu.

W oda artezyjska dobywana przez studnie 
T-wa wodociąęów z pokładów pudkredowego 
i jurajskiego, zmieszana razem, wykazuje prze
szło i*5 stopni (niemieckich) twardości i posia
da mało części alkalicznych, pożytecznych dla 
organizmu. Zaznaczyć należy, że najwyżej to
lerowaną „twardością? wody jest 17 stopui, 
dopuszczalnych dla wody, zdatnej do użytku i, 
że uroda dnieprowa jest z natury rzeczy o w ic 
ie mniej twarda, gdż posiada tylko około 7 m-u 
stopni.

Już w pierwszym roku przejścia na wode 
ze studni artezyjskich, w lecie roku 19 8. d 1 
się silnie odczuć brak wody w Kijowie, tak że 
przerwano zupełnie polewanie u ic, a bywzł/ 
wypadki, ie  i w krsmseh pożarowych podczas 
pożarów wody brakowało.

T e fakty stwierdź;ly groźny stan rprswy 
wodnej, co zasui-iloi zarrad miasta do obmyśle
nia środków, zapobiegających grożącemu mia
stu „głodowi' wodnemu".

Z  chailą wprowadzenia w r. 1910 kina- 
lizt cyi w nowych rejonach miasta, spożytkoma 
nie wody znaczcie się zwiększyło i 2.000,000 
witder wedy (ówczesny debit studzien artezyj
skich) okazrł/ się bar Izo niewystarczające,
częąte psucie się studzien i stopniowe zanikr - restaurację.

a 1 . • a .  . Pa ieli mur

—  Sensacjiią  ^ipdom cść Według wia
domości, otrrynaaDy-h przez redakcyę „W iecz. 
Kaziety*, wiceminister spraw wewnętrznych 
Łjkosein miał przesłać do Kijowa rozporządze
nie telegraficzne o zaniechaniu obław na żydów 
nie posiadających praw i zamieszkiwania w K i
jowie.

—  Pożyczki. Zarząd K t?y  kredytu dl* 
ziemat-e i m‘*.»t zgodzi) a ę  na udzielenie po
życzek ztea stwu humańskiemo: w su>u t
247 000 rb. 2 t;rm nem 40-letuim na pctrztby b. • 
d -wlane, oraz w sumie 53,000 rs. z terminem 
25 letnim na budowę sieci telefonicznej w po
wiecie humańskim.

—  Kursy * wyntawa. Huramikle ziem- 
atwo powiatowe uizędia w Humaniu cd 1 paź
dziernika do r listopada kursy rolnicze oraz 
wystawę rolniczą w Mańkówco o j  25 d )  27 
sierpnia.

—  P r z jju d  członków  Kongresu. D iiś 
c godz. 4 mm. 30 po pcł. przyjeżdżają do 
Kijowa członkowie międzynarodowego kongresu 
towarzystw dozoru nad kotłami parowymi. 
Członkowie kongrtsu zwiedzać będą wystawę 
kijowską.

—  ZAM ACIl SAMOEÓjCZY. W  donau Nr 4 
przy ul. Kirylowskicj zażyła tiuCizny Antonina Ł 
Pogotowie odwiozło ją Ko szpitala.

—  NIEOSTROŻNA JAZDA. Na ul, W . W i- 
sylkowskirj jadący własnym automabilem oomoCnik 
adwokata Bdcher wpadł ca 7 letniego I G nzourgp, 
który odniód obrażenia ca łegj ciała. Poszkodowa 
n-Ło opatrzył lekarz Pogotowia.

—  REW 1ZYE. Ubiegłej naćy w  rejonie Cyr 
kułu bulwtrowego pollćya deknnała rev u yl poko 
jów umeblowanych, domów noclegowych oraz zt- 
jazdótr, przyezcm w  „Krakawskich pokcjach umt- 
Łln^Tanyćh" (Zylańska Nr 132) aresztowała dwóth 
po-trjrzanych osobników, w  domach zaś noclego
wy eh—5 złodziejek.

—  KRADZIEŻE. P izy ul. Włodzimierskiej 
Nr 68a okradziauo pazostawiene bez Jozorn m.< 
•zbi nte K. 1 inowicza, a przy ul Funduklejowikiej 
Nr 14—mieszkanie G, Ksrtuszewsi ‘ego

—  K R W A W E  STARCtE. W  zajeździe przy 
ul. Frsłowskiej Nr 9 podczat bójki rozbito głowę 
L Kiryczence. Pognłowie udzieliło poszkodowane
mu pomocy lckarsVi-j

— SAMOBÓJSTWA. Onegdaj wieczorem na 
placu Mikołajowskim otruła się młoda kablem me- 
rnanego nazwiska. SamubójC* , n'ę przechodnie od 
wieźli do najbliższej apteki, gdzie wkrótce wyzionę
ła ducha.

—  W  domu Nr 16 przy szosie Radeckiej e- 
truła się solą cukrową służąca C ternobajewa. Le
karz Pogotowia skonstatował śmierć.

— W  SPRAW IE ZAJŚCIA NA W YSTA W IE . 
W  kruuice numeru wtorkowego pod tytułem: „Je 
szcze jedin pogromca języka poisfciego", pcdallśtay 
opis zajścia, wywoła lego przez nieiakiego Wajss 
berga w  pawilonie f.rmy „Lilpop, Rau i L-»ewen 
Stein". W  uzupełnieniu puwyższ<-j wiadomości dc- 
dać wypad*, że przedstawiciel f  rmy rzeczonej p 
K. Zam'eńfki nie pulecał bynajmniej budowy pa
wilonu ewemu Wajssbergow1, lecz Liejakltmu Fila 
nowiczow1, który bez upoważnienia ze strony p. Z . 
oddał ją W ajisbergowi.

—  ZAJŚCIE W  R ESTAU R aC YI. Wczoraj 
w  restłiiracyi „Pasaż" urzędnicy ko ejo-ri urządzili 
ucztę na Cześć jednejo ic  Swych kolegów, urzęd 
nika służby ruchu Brajczewsk ego. Przy końcu pi
jatyki zawiązał się spór na tle nrzekor -ń pr,litycz
nych. Jeden z obecnych w trakcie dyskusyl gło
śna wyraził się o polakach, L  „zaprzedali się a i- 
strya t o i P o  tych słowach jeden z biesiadników 
rzucił Szklar.ką, która rozbiła się o głowę polakn- 
foba, poczrrn obecni na zebraniu Jwaj polacy opu

rostrły im przyznane. Na Skutek apel-Cy. L. B rcdi- 
kitgo sprawa przeszła do izby sądowej, gdzie w y 
znaczona została na 15 maja r. b. J-daskie 3 maja 
obłe strony oddały spór do rozpat-zenia sądowi 
polubownemu. Skład śądu stanowili: bar. M. Siteju- 
beil, Cilonek kijowskiego sądu okręgowego P. A cz- 
k-aow, cukrownicy M. Zajcew i B. Szlrman oraz 
p. W . Hinicki.

Na sądtie br. Pewznerowle podnieśli w yso
kość prełensyl do 1^65,750 rb, Ze strony br. Pew - 
znerów występowali adw. przy*- M. W iuaw tr i A . 

i Goldenweiier, ze stton/ za ś  L .  Brodzkiego a d w .  
I pr/.ys S. Gorbunsw i J Kelberin. Przewodniczył 

sądowi C ;ło n e k  sądu okręgowego P. A dkasow .
Sąd przyznał na riecz br. Pewcnerów 500,000 

tb. z 6 procentami, poczynając od 21 czerwca r. b. 
do dnia uiszczenia zafąitonej sumy. J*k wiadomo, 
decyzya sądu polubownego jest wediug prawa o- 
stateczna i nie JopusiCzc apelaCyi.

Sprawa rewirowego.
Wćroraj XII wydzirl kijowskiego Sądu okrę

gowego bez udziału a^dziów przysięgłycn rozpo
znawał sprawy rewirowego cyrkułu padolskiego 
Ko: łowicza, oskarżonego o pobicie Słuchacza ki
jowskiej szkoły sztuk pięknych Gircnki.

Sąd tkszał Kozłcwicza na dwa tygodnie a- 
resziu.

mc w nifeh wody podaioały b rdzo wainą 
kwestyę, e t y  m u l i m  p o l e g a ć  a a  s t u 
d n i a c h  a r t e z y  j S fcT c h w o g o l e, —  
c z y  p o d z i e m n e  z a p i t y  z a w s z e  b ę  
d ą  w y d a w a ł y  d o s t a t e c z n ą  i l o ś ć  
w o d y  p r * y  p o w i ę k s z e n i u  i l o ś c i  
s t u d z i e n  i —  c z y  n i e - i i t n . e j e  o- 
b a w a ,  ż e  t e  z a p a s y  m o g ą  s i ę  z 
c z a s e m  w y c z c r p & ć ?

Odpowiedzieć Woźna na te pytania jedy
nie przypuszczeniami.

Hypctcłycztte twierdzenia zarządu T-w * 
w odocąęów  i ofiarowrnle się (w odezwie do 
gubernatt ra z do. 7 stycznia r. 1910) dostar- 
cieaia Kijowowi wody artezyjskiej, w ilości 
zsapakttjącej wszystkie jego potrzeby w iim u n  
za podniesienie out ty za wodę z 12 kop. zt, 
ic o  wiader —  do 18 kop., nie mogło budzić 
wiary w dotrzymanie przez T-wo tych nowych 
w arunkór i ta nowa proporycya odrzucona 
został*.

Nie budziło T  wo do siebie zaufania, bo 
zawarłszy aż cztery umowy z miastem, do 
dziś doi* nie spełnia przyjętych zobowiązań, a 
przecież k i l k a k r o t n i e  p o d e j m o w a ł o  
s i ę  d o s t a r c z a ć  w o d y  t y l e ,  i l e  K i 
j ó w  j e j  z a p o t r z e b u j e .

Wu-jt.

K R O N I K A .
k l ! l t s < i ) i f  i y k  

Oałś 33 (61 N. M. P. NieuśująCej pomoćy.
J tle  34 (7J Narodzenie św. Jana Chrzciciela.

W s e b Hmtita a godz. 3 n .  57.
£a*hód SintiCw * gaóz. 8 -a. 11 
DłsgwCś dnia gedz, 16 m 18.

fHteSa- i d w p a j f k  H is t o p j f o z iR y .
3 Ifpoa n . a t .

Roku 1705- Piotr Wielki wydaje manikst 
przeciwko królowi Stanisławowi Leszczyńskiemu

— Z Tówatzyptw? dobroczynności. Pre
zes zarządu zs naszem pośrednictwem zawiada
mia, iż posiedzenie psń kuratorek odbędzie się 
d 25 czerwca, to jeat we wtorek o godz. 11 
z raoa, a posiedzenie zarządu tegoż samego dnia
0 godzinie 8 wieczorem.

—  Z droflł- Kierowniczka urządzonej przez 
Koło kobiet wycieczki na Litwę, p. Z. Żukie- 
wiczowa, donosi nam z Połąąi, że wszystkim 
uczestnikom wycieczki stale dopisuje zdrowie. 
Pogoda ładna. Wycieczka rusza końmi traktem 
na Nowe Miasto i Taurogi do Jurborga, skąd 
statkiem po Niemnie do Kowna.

—• Zniesienie twierdzy. Twierdza w K i
jowie jes: już właściwie zniesiona oddawna
1 obecnie należy do kategoryi t. z w. twierdz- 
•kładów. Juk donosi ^Kfjewlaam*, główny 
zarząd wojskowej inżynieryi projektuje ostate
czne zniesienie kijowskiej twierdzy-składu wraz 
c całym jej zaiząćem i orj;anizacyą,

—  „K ‘Jowakie d ’ rby*. Dziś na hippo- 
dromie peczer«kitn —  clou letni* go sezonu 
wyścigów Cesarskiego poi-zachodniego T-wa 
popierania hrdowii kłusaków. Rozegrane bę
dą nagrody w sunie 10,100 rb , w lej liczbie 
g<vWna nagroda sezonu „Kijowskie Jr-rby kłu
saków" w kwocie 5,oco rb.

Po ich wyjściu uprzeć: - Ł przybrał- jeszcze 
większe rozmiary i niebawem przeszła w  bójkę, na 
eiŁEB g łów n e ucierpiały krzesła, stuły i rnne ru- 
cn. koi ci restaturaćyjne

Epdogiettt zajścia będzie Sąd h o n o ro w y  pe 
m iędzy urzędnikiem, któ ry  rzucił  szklanką, a  po- 
szfcodowanjrci politykiem,

—  RABUNEK. Wczoraj do mieszkania p. Le- 
bel przy ul. Fundukłejowskiej w Cela wynajęcia 
lokata przyszła przyzwoicie ubrana osoba pod gę 
stą w as ) ą. Widząc, iż p. L. jest Sama. nieznajoma 
przywołtła ze schodów swe^o „męża". „Mąż" w 
jednej chwili ubezwtaduił p L., zaś fcżon\" w  tyra 
Czasie zrewidowała wszył tk e schówki, zabrała nle- 
y/itlką sumę pfenlędzn? i wyszła. Wkrótce w ysiedł 
za nią „mąż". P. L. tak była ptzerażeną. ze jakiś 
czas przestała bez ruchu i rabusie zdołali ujść nie
postrzeżenie.

— R O ZK A Z DO POLICYI. Policmajster ki
jowski w rozkazie do poiićyl poleca bezwarunko
we niedopuszczanie jazdy w  mieście d«rożki rzy na 
Szynach żelarnych, winnych zaś przekroczenia prze
pisów w  tym względzie rady miejskiej pociągać 
do odpowiedzialności Sądowej.

—  SAMOBÓJSTWO S. JARONA. W ćztraj 
odebrał sobie życie dawcy współpracownik pism 
miejscowych S. Jaron, który w ostatnich czasach 
zajmował się adwokaturą.

Około południa S. Jaron znajdował Się ze 
Swym znajomym w  restauracyi „Maison d’01" przy 
ul. Luterańsklej i rały czai irówP o ciężkich wa 
runkach życiowych. W ychodząc z lestauracyl, S. 
Jaren za plecami swego znajemego wydobył ir.gle 
buteleczkę z karb k i .  i wychylił ją do dna. Doza 
trucizny okazała się tak znaczna, iż usiłowania le 
karz* l'cgutowia były nadaremne i o g^dz. 3-ej pe 
południa S. J z»»rł Zmarły liczył lat 60.

—  POD AUTOMOBILEM. Wczoraj około 
godz. 8 ej wieczorem na ul. Fundukłejowskiej pę
dzący *uiumobil wpadł na jadącego na rowerze 
kadeta HiUrowskirgo, przejechał go i rolki w  po- 
blizkim garażu Poszkodowanego kadeta odwiezio
no do mieszkania.

Btafctyn k ijo w sk i«] sta  ryt nblaoroloeiczatuj.

Dnia 22 czerwca (5 lipCa) 1913.

t.1 K- ■ f- 9 
a ( t l i  po pot. wie U.

Temp. pow. Wcdł. Cela. 16,z 24,2 19,8
Barometr przy O* w mm. 7 ,0 - 740,3 739 °
Stop. wilgotności w proc. 8c 48 69
Kicz.iszybk.wiatru (wmm.) PłdnZ, Z , Płdn,
Chmur. wedł. to-atepn. syat. o 1 10
Ilość apadów w mxa. —  —  —

od (.
do g.

#-ej wleć a. 
p-ej włocr.

357
13.0
21) O 
2),6

Na)w. temper, powlctrst w  etą*o doby 
Najniższa . . . . .
Przeciętna temper, yow. w Ciąg* doby'
Wielol. prked. temp. pow. w  ciąga doky

Ogólny stwo pogody w R&syf europej
skiej s rana na r»c l-iaw ie telegramu głównego 
Obs;jTi«toryum ftzyc-naeeoi

Deszcze Spadły na północnym zachodzie, za
chodzie, w  Centrum i micjtCimi na południowym 
wschodzie. Temperatura wyższa od normalnej w 
pasie północnym < na wschodzie, nlżiza od nortnal- 
1 ej w  pozostałej Rosyi.

Pogada przewidywana: nieco Chłodniej na 
północny « wschodnie, ciepło ua w* hodzie i pełu- 
dniowvm wschodzie, umiarkowane ciepło w p<jza- 
ft ,łej Risy*, drszcze w  pas e bółnocnym, m:e czmi 
w pozostałej Rosyi, oprócz południowego i skraj
nego wśćnodu.

Zabawy i widowiska*
OperelJca rosyjska Dziś po raz pierw Szy: „NoC 

wenecka".
leatr ruski w Chalcau: Dztś: „Ro*płaiz .
Kinematografy'. K * n e  t e a t r :  „W obeCzwie

rząt". „Godny synajel", „Tygoualk Pathe". K o r  Su: 
„Dwaj sierżanci". K o r s o  (aa wystawie): W ysta
wa mód i noweści kinematograficzne, R e n » i s -  
s a n c t :  „Z y cie -t»  gra", „W  kinematografie", t«- 
tachon roztargniony", „Tygodnik Pathe". Ek_s-

Pr e * :  „F-talay cios", „Godny synalek", „Tygodnik 
aihć", „Kronika Giumond".

PRZYJECHALI DO KIJÓW *.

Boiel Continental: pp, G. WuaderlfCb; S. 
G. Wunderi^h, S. Jinrowski, A. Ląbiuwaki, A. 
Buman, L. Gerlich, A. ZyaLnd, A. hr. Krasicki Ci. 
Warun-Sekret - poseł do Dumy, L. Lutz—poseł do 
Dumy, M. Zarif/, A . kr. Oboleński, E. Stule, F. 
Szulc.

Hotel Franęois: pp ć". Brytik, K. Kutkę, L. 
Rudic, 1 Ledcrman, H Szłowjowa, F. Żmijewska, 
W. Chltrowo, E. Aleksiński, A  Cytowicz, M. Ko- 
złow, H. W ystyńskt F. Wyszyński, C. Jędrzejewicz, 
S. Ponomsrew, M. Totnson, £. Obidz ńlki, S. Du- 
rzyckf, M Zieleniecki, W. UłaSiyn, j ł . Sobornlcka, 
N Dtłuch»now», W. Zazlerski, A . Maśleaitow, M. 
Okonowskl, F. Majewski, S. Żukowski, E. Emende, 
M. Czokołow.

Hotel Ermitage: pp. E. Pokosowska, J W y 
szyńska, M. Wentsel, D Llusło, E. Busł*, W . Nosal,
E. Nos»l, M. Bbrszc;ow, G. Huńko, H. Wielecka,
F. SztUlMwski, E. Oł*ZŁWSk», W . Miehałowska, L. 
Kazańska, K. G .ijłow, M. Zie emu, j Cterkasskł-Po- 
geriełow, A- SzubowiCz, B. Adwokatowa, A. Adwo- 
astow.

B ctt Hladyniu><". pp. M. Bazilewićr, A. Lo- 
cha'et, A. Byków, W. Saieżkow, A . Star* Jubcow, 
M. Ramon, f. Falk, J. Umnow, M. Szstlen, A. Bszi- 
lewicz, fe  Kurćr, J. Dąbrowo, A. Z u ra wlew, W . 
Giibarzewsk!, K. Kjugrnau, W . Obodowski -  poleł 
do Dumy, K. N ewterowa.

hotel Praga: pp. A , Aleksandrów, M Za
krzewski, W. Goncztrowi., i(D. Kozlińoki, E. Miia- 
reyrslta, S. Murawjow, A. Llpiejewlcz, W . Iwanow, 
O. Wołkowa.

Hotel Unloersal: pp. A . NoSow, A . Maksi
mów, P. Żyła, L Siedlecki.

Pdlast HOlł.: pp. W . bar. S-łata, D. Pozin, 
E. Esttein, J. Szamow, P. Płastunow, W . Szknrin, 
M. Iwanow, S. Kirjanow, B Kirjaaow, L. B'eł*li- 
psii, P. Kowelki Szugerman, B Tumarkin, M. Jas- 
**a, R J*r"ka, A  E.inger, Cd. Setoer, i .. Husowsks, 
K, Roglńlks. J t ł .  PaiC„om«wi.ka, F  Martynuwska, 
T, M i' 'ynewski, M. W easler, A: W olf, N. Laszka- 
re wa, S Prochore. ko, W. - onkonogoW, P  Ltw - 
crenko, E Betcher, Z. Betcher, Mikołaj JjLJł t • 
wicr, Marya Jakubów Ĉ , J Giezer, M. Mendel, D. 
London, R. London. R. Dub, J. Dor ter, J. Rozen- 
berg, G. Stawski. G. Jofr, E Jofe, B Chmielnicki, 
M. Chmielnicki, B. Eiejkin, G Edcjkin, L . Mrna- 
stysski, S. Umański, L. Umańska.

Hotel fifJtji«: pp. W Winokur, E. Sokalski, 
A. Pittrtilcwićz, W . bchwiger, B. Romanowska A. 
Żarski, S Obuchowicz, T. GrinCewicz, N Mieln1- 
tow r, J B efousow, I. Konfftntinow, J. Słed »w, W 
Usienku, O. G o s i ,  M. Adrianów, M SadikOw, M* 
KosunowiCz, M. Lubitnow.

O F I A R Y .

W  AdLwInisaaeyl „DatennUa Kijowskiego" 
złożyli:

Na szpital rz-kat. w  Kijowie p. Józef Chrzą- 
••Szewski 200 tb.

Na Macierz Śląską p. K L. (pamięci ojća W ła
dysława) 3 rb.

Na letniska dla przepracowanych kobiet Bez
pośrednio do rąa p. Czachórsktej—wpłynęły ofiary: 
op. Jan Jakowicz—10 rb., Amelia Sawicka—3 tb,, 
Jan NIecielski—zcgsrek ścienny

Kronika ekonomiczna.

Z sądów.
Mili nowe powództwo.

Oaegdłj póiaym wieczorem sąd polubowny 
ogłosił wy rok o UteCrny w  sprawie b r a c i Ptw ztó- 
r ó w  z L. Brodskim o 1,765,750 r b

S traw i ta była puetątkowu rozpoznawan* 
przrz k-jowski Sąl okręgowy; t»r. Pewznerowle 
toźzyii wówCi »3 powództwo o 774,000 rb , ktfiro

Kasy szpitalne. Przyjazd zarządrsjątego w y
działem przemysłu p. Litwinowa Baliński'go głó
wnie ma na celu prz/śpicsteaie wprowadzenia 
w życie nowego prawa o hasach scpitiloyCh w fa
brykach. Na oncądajrzem posiedzeniu specyalnej 
komlsyi, utworzonej w  tym celu przez wszech ro
syjskie Towarzysi -o eu 'równików, p. Litwinow- 
FslfnSkij wyjaśnił niektóre wątpliwości, powstałe 
przy zastosowaniu nowego prawa w  Cukrowniach. 
Największą trudnością dla kom sy, było okre klenie 
kategoryi robotników, podlegających zaliczeniu 
w  poczet członków kas szpitalnych oraz kwestya 
przedstawić.* łstwa każdej grupy robstników w ża- 
zządaCh kas.

Co Się tyczy pierwszej kwestyi, zarządzający 
wydziałem wyjaśnił iż w  Celu azybszego wprowa
dzenia kas,właściciele cukrowni mo^ą i/mczasowo 
zapisywzć na członków kas szpitalnych te grupy 
robotników, co do których nie nasuwają się żadne 
wątpliwości; Co się tyczy pozosK.yCh kategoryi ro 
botników, 10 ich można bęlzie  przyjm aj na 
Członków kas stopniowe w  miarę ich rozwoju, na 
podstawie osiągniętego doświadczenia,

W kwestyi re, .rczei tacyi robotników w  za- 
iządach kas, zarządzający wydziałem oświadczył, 
iż można ją oprzeć na zasadzie proporcyonalności 
płacy zarobkowej każdej grupy, zwłaszcza, iż taka 
właśnie zasad* przyjęta z ustała przez prawe « u- 
bezpieczeniu robotników od nieszczęśliwych w y
padków.

Rynki zbożowe. W  ciągu ubiegłego tygc dnia 
na rynkach *bozow-ch naszego kraju panow.ło u- 
Sposobienie matoczynne, wobcC nader egraniczene- 
go zapotrzebowauia ziarna wyłącznie na potrzeby 
bieżącego spożycia. W  cenach zmian znaczniejszych 
w  ciąga tygodnia nie zaS:ł3, pozostają one na da
wnym poziomie w  wyjątkiem niektórych m iejsco
wości, gdzie wzmocniło się nieco usposobienie 
z pszenicą 2 powodu zapetrzebawania ze Urony 
młynów.

W  Clagu tygodnia ceny głównych zbóż były 
-wstępujące: pszenica ozima 95 kop.—1 rb. 8 kop., 
żyto 75—85 kop, owies folwarczny 82-90 k o p , 
jęczmień pastewny 75 —  78 kop. O tianzaccyach 
z nozostałemi zbożami i produktami nie było ały- 
Cbać i ceny ich nominalnie pozostają na dawnym 
poziomie.

Co się tyczy zbót przyszłego urodzaju, to 
z p iwodu chłodów i deszczów nta zasiewów za
czynał wzbudzać pewne obawy; w wielu mie »co- 
wośeiach pszenica i żyto wyległy; jednakże w koń
cu tygodnia w  stanie pogody żatzia zmiana na 
lcp n e i o >łe znów nie nastąpią chi.dy, o rezulta
ty urodzajów nie ma powedów mę obzw *ć

W ogóle jednał, położeiie ze 'botanal przy
szłego urodzaju nie można uważać z 4 ostatecznie 
wyjaśniour; dlutigo teź nabywcy 'vstrzymują .ię od 
tranzakcyi 1 Cen/ przyszłych zbóż pozostają fakty
cznie n>ezdecidowan>'.

W  p zii.ch  połu-iuiowvch panuje nspołobie- 
nic ospałe i miloCzynue, żądania na ekspo t bardzo
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ograniczone i Ceny zótnózJą p ew n  len lenćyę kn 
zniżce. W  aiczegolr.escl w uz+esic usposobienie 
rvm u bezczynne. za^otrz-TDowunia na ziarno z za- 
grartcy prjwt*; nlł me; ceny w ciągu tygodaia: ultra 
1 rb. t» kop.— 1 rt>. 10 kop., żyto 7+-74 kop, iccz- 
naleft pasiewuy !/« proc—8j kop., kukurydra 6o— 
72 kop — zaleZnu-. o«1 galunsu, owies-90 kop.

W  Mikctajn»i.e usposobienie rynsu spokojne, 
trarrakcyi zawierano benJzt> mato; c.zny:'girta u.ka 
1 rb. 11 kop. — 1 rb 1 * kop, żyto 73 -75 Kop., 
jęczmień pastewny —8 > — 83 kop.

Z E  SPO H T U .

Przesądy lotnicze.
Osoby, które są zawodowo narażone na moż

liwość nieszczęśliwego wypadku, bywaj a zwykle 
przesądne. Lutnicy nie sur -iwią też w  tym względzie 
wyjątku Tak up Santo* Dnmoat nosi zawsze przy 
sobie M<-dslik, który mu podarowała księżna 
Izabe m Hiszpańska. Helmut Hu 'b 1 iwaza za 
amulet koszulę. 1 tótą miał na Sobie przy u- 
p sdi u b iz  sżwauka się podczas jednego zc 
wżlotów z wyiokośc.1 rę metrów. Nic Dozwa
la t£| koszuli pe»ć (!) i ubiera się w nią do 
Każdego wzlotu. Jeden z angielskich la tików za 
bkera ze sobą włosy z wąsó— tygrysa Estetyczniej - 
szy jest pod tytu w .g lę -e a  Graham W l ite, który 
zawiesza soSi.i nad głową w samolocie różowy 
aksanrmy pantofelek kobiecy, lub fioletową ko
kardkę. M^issant, znaav 1 ze swych przelotów ka
nału La Sao A c ,  zabiera zawsze w podróż napo
wietrzną.. zeta.

Zapewnienie bezpieczeAstwa lolćw,
J -dno z fachowych pism anglelsklća zamieści 

Jo Ciekawe dane statystyczne, z których jasno, w yp ły
wa, ie  zapewnienie bezpieczeństwa lotnikom w zra
sta v szybkiąa tempie niesmal t  dnia na dzień 
Fi stem jest już dzisiaj, żc uitawićzny postęp w 
dziedzinie techniki lotniczej sprawie, iż latanie w 
nowietriu przedstawia coraz miej niebezpieczeństwa. 
Dowodem statystyka, z której wyniki, źc 1 w y p a 
d e k  ś m i e r t e l n y  p r z y p a d a  n a  k a ż d e  
171163 k 1 m t. p r z e b y t y c h .

Przeciętna Cyfca uie.siczęśliwych wypadków 
zmniejszyła się od roku 1908-gu znamiennie, Co 
stwierdzić n iż n t  na podstawią dsnych następu
jący Ct

W  r. 19:8 było 5-ciu lotników, którzy prze
byli 1,0:9 kica, zdarzył się zaś jeden wypadek 
śm lenciey. W  r 1909 — 5-eiu przeleciał > 45,025 
kim , wypadków nieszczęśliwych —  4. W  r. 1912 
przeleciało 5,008 lotników 19308000 kim., a w y
padków było n a , 2  lego wyn^a, że podczas, gdy 
w  r. 1918 już na 5 ciu lotników 1 swoją odwagą 
przypłacił życiem, ft r. 1912 poniósł s-aierć jeden 
letnik na 51.

SutystyŁa rzeCtena wykazuje da'ej, że nsj- 
obronnfejszą ręką wychodzili dotąd lotaicy au- 
stryaccy, z ktć-^ch uległo niestcześuwyat wypad
kom i  ra  i o o . W e Franeyi 2 i pół ca 100, w Bet 
gil 4 na 1 no, w Niemczeca 4 . poi na ioo. we 
Włoszech 5 na ior, w  R osji Ć na 100, w Anglii 
8 i poł na 100 i w Stanach Zjednoczonych 14 
na rod.

Lot Sewastopol— Kijów.
Na poezątnu przyszłego tygodnia odbędzie 

się organizowany przez sewasiopoiską szkołę lotni- 
C-ą lot p«między Sewastopolem a Kjjowem. Udział 
w  zawc l i t ,  biorą lotaicy wojskowi na aparatach 
systemu „Neuport".
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S h a o n h k o  Rumunii-
Londyn |AD) Według informacyi ageti- 

cyi Reuters, Rumunia zakomunikowała raocar- 
stwom o mobiłizocyi swej armii, dodając przy• 
t m, że prowadź la ona dotychczas pułtyfcę a- 
ptobowaną przez mocarstwa, obecnie jednak 
wobec z nii-ny sytuacji, nic mogąc pozostać 
obojętną, uruihcmił* armię, szczególniej zc 
względu na to, iz nic jest wyłączona możli
wość zupełnego pogromu Serbii i C-recyi, co 
naturalnie zachwiałoby równowagę na Bslka 
nacb, Rumunia ma jednak nsdzieję, źe tacbili- 
zacya przyciyui się do te^o, iż państwa bał
kańskie przekonają się o konieczności urządze
nia konicrercyi w Petersburgu.

P rata  w h d tń tk s  o stanow isku Rumur.l!

WIsdeń ( A i ) „Neue Freie Fresse0 do 
•ząc o demonstracjach antyauslryzckich w Ru 
munii pisze:

.Zajścia 26 czerwca mają znaczenie nie 
mniejsze —  mż mcbJizacya. G ąlenie Kutnu 
nii do R o s ji jeal aż nadto wyraźne. A ustria  
poniosła stiatę, jakiej nie ponosiła od lst ro 
Polityka austryackr. v ia n a  postarać *ię przc- 
Konać Ru mutrę o swej r«ałn*j wart>Ści przez 
doprowadzenie ugody putnię Izy nią a B ilga- 
ryą i stworztme w ten sposób tamy przeciw 
zalewowi panslawistycznemu*.

Wiedeń (AP). .Neues W iener Tagebl." 
wyraża nadzieję, i: się uda uratowić Rumunię 
d.a trójprzymierza, stwkrdza jednak, żc obec 
nie Rumunia parodujc się wolą trójporozu- 
mieoia. Pismo pociesza siebie Łew, źe Rosyt 
nie udało cię zapobiedz wybuchowi w ojay, co 
znacznie obniżyło wpływ Rosyi na Bałkanach.

Rokowania bułjarskc-rumuńskie.
Whd«*n (AP). D i  ,Neue Freie Presse* 

donoszą z 3  >fn, że pBmięd/y Bałgaryą * R u
munią za ptś-ediittw em  Austryi prowadzone 
są pertraktacye w sprawie kompensaty teryto- 
ryalnej. Z*ssdai:zo —  porozumienie zostało 
osiągnięte.

Fowothenfo oręła saibsklego.
BSalogrM lAP). Ze Sioplje donoszą, u  

8’ rbowie po krwa-aej walce zdobyli nsjaiłatej- 
sz» placów kę b jg srsk ą  Rajczanę, znsjdującą 
się w pobliżu misnta IZoczao.y i dominującą nad 
esłt Koc7ańską dclmą. Obecnie Serbowie są 
panami Kochany i okolicy. Bułgarzy Spiesznie 
Cif- ją S'ę.

Orędzie greckie.
A teny (AP). W  izbie greckiej \Vnizelos 

wit*r>y okrzykami posłów odczytał królewskie 
erędzie do narodu. Król oświadcza, iż wobec 
przewrotności bułgarów dał armii i flocie roz
kaz rozpoczęć a wojuy. Veniz(los edezytał t*. 
lrgrsm- głównego sztabu, dowodzący, iż do 3 
dniowej uporczywej walce grecv zajęli Kulczic 
(Kukuszę) Zabrano bcłgsrom 6o armat.

WoolPzaoya w Rmnarll-
B lik^ rffzt (AP). Dnia 20 czerwca rozpo

częto mobiliracyę kolei żelaznych. Dzięki po- 
woiar.iu kontyngentów wtzystkich terminów, 
poczynając od r. 1S05 liczebność armii dopro 
wadzona została do 451 tysię y  Generalisiutn 
seta mian >w*ay został naslępc* tronu Fenly

nand. Zapisało się wielu ochctników. W  ogro
dzie imcjśfcim po w-ji.słucbąniu byrunu rosyj
skiego tłum urządził deiaor.aTacyę n i  czrsć po
sła rosyjskiego Szebtki; witając g )  okrzyksin'- 
.N.ech fyje Rosya*. Musto ozdobione jest 
chorągwiami. Ma ulicach ogroronc ożywienie. 
Przzd gmącliCfn nt'syl serbskiej tluia utządził 
buiz'iwą irauiffstscyę.

Konstahtynopoł (AP). Tarowiec rurruósii 
kursujący pomiędzy Consianzą i Koastaufyac 
polem, me przybył. Jak twierdzą, skutkiem uac- 
biFzacyi Rumunii, koiruaikacya powyższa zo 
sła li przerwać a.

Zwyciąatwo bułgarskie.
Wiedeń (AP). W dodatku nadzwyczajnym 

,R t ichspo&t* podaje telegram z Sofa o wiel- 
kiem zwycięstwie bułgarów na Owczem Polu i 
o odwrocie aerbów na linię Skopljc— Kumano- 
wo. B t wa  na Owczem Polu trwalh 11 godzin. 
Los jej rozstrzygnęło przybycie z północy s il
nej kolumny bidgtrskej, Po stronic serków 
wsiirzylj czarnogćrcy.

Jeńcy bułgarscy.

BlaJogrÓd (AP). Przybyia tu pierwsza 
partya jeńców bułgarslicfc: 1445 żołnierzy i 17 
ob cerów.

ZwycłQ!»t*ra armii grucklaj.
A ta ry  (A.P). Według wiadomośń otrzy

manych przez ministerstwo wojoy, 7 a dywizya 
wzięła do niewoli cały pułk bułgarski, który 
się puddał bes zastrzeżeń

Ateny (AP). W Llkowanic gre^y wzięli 
do niewoli hata!ion bułgarów. Miasto zajęte 
jest przez gr<*ków. Bułgarzy cofają się na całej 
linii, ś.-Igaui przez greko*.

Dokoła wojny.
Białogród (AP). .Prejsbureau* donosi, że 

18 go uzerwcii do wojsk seibikich we wsi 
Patrik przybyło 2 parlamentarzy bułgarskich 
zawiadomieniem, iż na mocy porozumienia się 
sztabów głównych dzi?łama wojenne mają być 
cawieszont. Dowódca iterbski odpowiedział, iż 
nic o tem n'e wie, ob;ecał jednak przerwać o* 
girń działowy, o ile hułgarzy ustąpią z tery 
tory urn serbskiego. Po upływie dwócL godzin 
p acz is gdy serbowie oczekiwali odpowiedz* 
bułgarów ci ostatni zaczęli ostrzeliwuć pozycye 
serbskie. A rły lirra  serbska zmusiła bułgarów 
do odwrotu z p iJ  Patrika.

Sk&plja (AP). W  archiwum 31 pułku buł
garskiego serbowie znaleź i dokumenty, świtd 
czące, że bułgarzy zawczasu przygotuwali się 
do napadu na Serbów 17-go czerwca między 

i Koczaną.
Stffia i-AT’). Bufgtrska ageucya telegrafie?- 

n|t donosi, iż do dnia ao-go cierwca bułgaizy 
wzięli do niewoli 25 oficerów i 3 tyrące  żoł- 
pierzy serbskieb, tuozież zdobyli 6 dział po- 
lowyfch.

Audyęncya Bsrchtolda-

Wiedań (AP). B:rckto'd wyjechał do 
Iuchlu, gdzie ma byc na aujyencyi u cesarza.

Uitąplenie K r marża.

Praga JAP). Kramarz ustąpił zc stanowi- 
n a  preztsa komitetu wykonawczego partyi na- 

owej;

Z parlamentu francuskiego.
Paryż (AP). Barthou wygłos 1 w parlamen 

cie płomienną mowę, piętnującą postępowanie 
amymilitarystów. Większością 347 głosów prze
ciwko 167 izba uchwaliła rozkleić tekst m®wy 
Bartbou wc wszystkich gminach.

1 Ictnictw a.

ParjŻ (AP). Aeroklub wydał bankiet na 
częfć brindej^nc*. Lotnik otrzymał wiadomość, 
iż mu zosUuio dana oznaka Legii Honorowej.

JohaTłnlstli&I (AP). Skutkiem zderzenia 
dwóch biplinów loluik Hclszhcl zabił aię; dru- 
g? —  Frięsc! —  ciężko raniony.

Z Koła Polskiego.
Petersburg (W ł). Koło PoUkie wniosło 

projekt wy/sygnowania kredytów na roboty 
przy podziale gruntów nienaJziułowych w gu- 
btrniach Królestwa PoUkiego m* mocy praw 

da. 29 maja r. 1011 i da. 16 czerwca 1912 
Pierwsi podpisał; projek: p>słowic G.iśoi- 

cki i Kiniorski.
Petersburg iW ł ). Z  powodu arfykułów 

w prasie warszawskiej zfpytauo posła Harusc- 
wicza, czy rzeczynriśńe należy uważać stosunki 

kadętarai za zerwane. Ilam sewicz odp<>wie- 
dzia’ : , \ 7  naszych stosunkach z kadetami było 
wiele romantyzmu. Obecn e jestem przekorany, 
iż stosunki tę staną się prawdziwie lojalne."

Petersburg (Wł.). Parczewski kategory
cznie zaprzecza pogłoskom o zamiarze jego zło
żenia mandatu, oraz temu iż podpis jego pod 
oś^isdczcniem 14 posłów pilskich umieszczony 
został wypadkowo. Parczewski rozesłał do gn- 
zet rosyjskich zaprzeczenie tym pogłoskom.

Echa zajścia.
Petersburg (Wł.) Frakcya socyałistdw 

uchwaliła rezoluc/ę z po—odu zajścia pomiędzy 
Raczkowskim a Kierruskim, w której potępia 
zasadniczo politykę Koła Polskiego. Frakcya 
nic uznaje pojedynku jako sposobu załatwiania 
zatargów parlamentarnych i zupełnie nic po
dziela poglądów, zawartych w znanym komu
nikacie 14 posłów polskich.

Z Komleyi.
Petersburg (W ł). Komiaya budżetowa 

przyjęła pr^jikt przekształcenia moskiewskiej 
szkoły inżynieryjnej n t instytut inżynierów ko- 
munikacyi. Poprawkę o dopuszczeniu żydów 
uchylono.

Pro|ekt u itawy prasowej.
Petersburg (Wł.). Korespondentowi ,P,’r- 

żewych W ied " w rozmowie oświadczył prezes 
kómisyi prasowej Szidgin, iż Duma przystąpi 
do rozpatrzenia projektu ustawy prasowej me 
zależnie od tego. kiedy zostanie opracowany 
projekt rządjw y.'

Różne.
Londyn (AP). Zamknięto obrady kongrrsu 

zj zdu w sprawie walki z handlem żywym to- 
waiem. Następny zjazd odbędzie się w Pe
ter rourgu w r. 1916.

Władsń (AP). Hrabia Stuergkh oświadczył 
depntacyi niemieckich posłów do sejmu czeskie 
go, iż rząd zmuszony będzie do wprowadzenia 
kom>saryatu j-dynie po skasowaniu zarządu 
ziemskiego.

Jobanrlsburg (AP). Na tle strajku wybu
chły poważne rozruchy robotnicze.

W  stanicy Nutyo- 
9,000 dziesięciu za-

NuWOCZSiKSiik (AF) 
cz«.rtaskiej grad zmar.czyl 
sir.wów.

(04 Ayew-yi Petersburskiej).

Duma fafistwowa.
Fosfrdzsnla z dr.U 22czerwcn.

Przewodniczy ks. W  o 1 k o n s k i j Wśród 
„łożonych projektów— projekt prSwa o kredy
tach na odseparowanie gruntów włościańskich, 
nieobjętych reformą uwłaszczeniową w Kró
lestwie Polski; m.

N* porządku diiermym głotowarue w 
sprawie przejściu do rozpatrywania według 
artykułów projektu prawa o etaUcb cfceła- 
akich inalytucyi gubernialnjch i miejfikiego zs 
rządu policyjnego. Złożono, wniosek o wzuu- 
w.eniu kwesty 1 nas lości pomieaionego projektu 
prawa, kfórą wniósł cnegdaj rt fereot, lecz kłó 
rej nie prdżano głocov:auiu.

N i e k r a s o w  frzypcuiina, że regula
min Dumy nie pozwsla na głosowanie wnios 
ku o nagłości, kiedy już projekt rozpauywauo, 
*obec czego, w razie oddania wniosku pod 
głosowanie, LaJeci w dalszem rozważaniu pro 
ektu udziału me w-zmą.
j ZJa m y s ł o w s k 1 j wsk.zuje, iż tłuma
czenie Niekrasowa jest sztuczne, ponieważ >e 
gul«min iainiejc d L  Dumy, lecz nic Duma c’ łą 
regulaminu. Duma może zmieniać porządek 
rozpatrywania spraw. Wniosku o nagłości nie 
poddawano głodowaniu z powodu omyłki 
przewodniczącego. Opozycya zaś prajnic sko
rzystać z tego r swych celach politycznych.

N i e k r a s o w  oświadcza, iż nie można 
nsruszsć regulaminu wobec protestów znacznej 
części posłów.

Duchowny B u d i ł o w i c z, wobec kursu
jących pogłortk o tem, iż zaniechano wyodręb* 
menia Cnełmsz^zyzny, uprasza o jaknajrychlej- 
sze rozważenie chełmskiego projektu prawa.

D y m s z a  oponuje z powodu twierdze- 
oia, jakoby ludoość oczekiwała jaknajrychlejsze- 
go wyrowi.d2enia w życie pomiecionego pro* 
jektu.

C z c h e n h e l i ,  K i e r e n s k. 1 j i J e- 
f r e m o w podziełają cświadczenie Nieii a- 
sowa.

P r z e w o d n i c z ą c y  zaznacza, żc oś
wiadczenie o nagłości projektu priw a jest w y
nikiem pomyłki jego, którą r- zupełnrśu uma
ić. Złożony wniosek przewiduje uchwał; do
tyczącą wyłącznic danego wypadku, nie wpro’- 
trudząiąc żadnych precedensów na przyszłość.

Na tej podstawie przewodniczący uważa 
za konieczne podzielić głosowanie i poddać ta
kowemu najprzód kwestyę, czy Duma życzy 
w danym wypadku postąpić wbrew regulamino
wi i w razie przyjęcia wniosku poddać głoso
waniu kwestyę o nogłości.

Duma większością 124 głosów przeciwko 
73 wyoowiada uię za przekroczeniem reguła- 
izuuu w danym wypadku.

Na poiządku dziennym głosowanie wnios
ku o nagłości. Ópczycya opuszcza salę.

Wobec braku ą u o r u m  ogłoszono 
przerwę.

Po przerwie nagł .ić przyjęto 134 głosa
mi przeciwko 2 ij ó -  wstrzymało się cd głoso- 
wan.a

Tąż rsmą riększością projekt piaw a przy
jęto.

Opozycya ponragn.
Na porządku projekt prawa o utworzeniu 

chełmskiej izby skarbowej.
Nagiość przyjęto 132 glosami prze

ciwko 52.
H i r u r e w i c z  wskazuje, że wymieniony 

projekt jest dalszym ciągiem za ladniczego pro
jektu chełmskiego, skierowanego przeciwko n a
rodowi poLkicmu i dlatego dla poląków jest 
on nie do przyjęcia. Powołując się na wniesio
ny przez ministra sprawiedliwości projekt o za 
łożeniu w Chełmie sądu okręgowego, mówca 
oświadt-za, że obceme i sam rząd uzuaje, iż 
większość ludności w Chełmszczyźoie jest kato
licka.

ZJauiem, wotum 4 Dumy będzie posia
dało głęboki sens polityczny, ponieważ prlacy 
ujrzą, iż jeszcze jeden afciad rosyjskiego przed
stawicielstwa narodowego zajmuje względem 
polaków stanowisko nieprzejednane.

Projekt prawa przyjęta 129 gljsam i p?z;- 
ciwko 57.

Bez dyskusyi przyjęto 8 projektów praw 
w tej liczbie: o zezwolenie na w rłny od cła 
ww ó : węgla zagranicznego na potrzeby kolei 
rządowych i prywatnych oraz o zezwolenie na 
wolną od cła budowę rządowych kolei żelaz
nych Petersburg —-R svuh  i Peteisburg —  CM 
teła —  Łozowaja —  Ko^iatyp —  Rzascków— Do
lińska.

Uznano za pożądany wniosek prawodaw
czy o wyasygnowaniu środków na utworzenie 
nowej ekspcdycyi w celu poszukiwania kapita
na toiedowa i je3,0 towarzyszów

Naiiępne pojedzenie w poniedziałek.

Rada Państwa.
Posiadzsnle z dnia 21 po czorwcfl-

(Dokończenie.)

Dyskusyę ogólną ukończono. Rada przt- 
cbodzi do rozważania preliminarzów poszczc- 
gółaycb B*z dyikusyi i różnic z uchwałami 
Dumy przyjęto preiiminsrze. ministerstwa Dwo
ru Cesarskiego, Rady Państwa i Dumy, k race- 
iuryi rady ministiów, własnej Jego Cesarskiej 
Mrści kancelaryi, ksncelaryi do przyjmowania 
próśb i w ydzisłj synodu.

W  sorawie preliminarza miaisteistwa 
spraw wewnętrznych przyjęto formułę przejścia, 
uważającą, iż byłoby pożądane wyjaśnienie, j«- 
Kie kapitały z zapisów osób prywataych na 
cełe dobroczynne mogą być cdjane aam< rzą
dom ziemskim i micjikim.

Preliminarz przyjęto btz dyskusyi, zgo
dnie z wnioskiem komisjri finansowej, włącza 
jąc uchylone przez Dumę kredyty na wynajem 
lokalów w sumie 37,105 rb , utrzymania byo- 
ków— 75,000 rb , wydatki różae 200,000 rb , 
wzniesienie i utrzymanie budynków 325 000 
rb. Ogłoszono prz*rwę.

Po przerwie Rada, zgodnie z wnioskiem 
komisy , przyjęła w obliczeniu Diuny prelimi 
narze wydatków ministerstwa spraw wewnę 
frznyrh w częśęi o|ólnej i głównego zarządu 
poczt i telegrafów, z dezyderatem o zwiększę 
ciu kiedy tó w na rozwój instytuty i pocztowo 
telegraficznych i zmniejszeniu taryf pocztowych 
i tełefonoaycb. Następnie zgodnie z uchwiłą 
Dumy przyjęto preliminarze: ministerstwa fi
nansów' i kancelaryi ministra, departirnentów 
kkarhu. Przyjęli zgodnie z uchwalą Dumy pre 
litniuane: departaiueiitu ccluego i s, raw kole 
jowycb, zarządu oddzielnego korpusu straży

pogrAiiiezocj, specyaliej kancelzryi wydziału 
Licdytoiifego, rniuistersttęji sprawiedUwości w 
częsń ogólnej i w części dotyczącej więzień; 
f.rr I itnlnarz mioisterstwa spraw zagranicznych 
przyjęli z daorn* nieznaczne mi pc-piawkairi do 
rtdakcyl Dumy. ,

W  sprawie preliminarza ministerstwa P- 
świafy wywołał dyskusyę kicdyt 25000 rb. na 
przygotowanie profesorów

Po przem ó*ieoircn Ż u b a s z e w a  i mi-  
m i s c r a  o ś w i a t y  Ruda zatwierdziła parnie- 
niosy kiedyl.

Przeciwko po Inicsien'u kredytu o 8 milio
nów na zw ęksrenie funduszu unii nią Cesarza 
Piot/f Wielkiego na cele budownictwa szkolne
go D u r n o  w o wniósł poprawkę, popartą pi zez 
wiceministra finansów W e b e r a ,  wskazującą, 
ii  należy oszczędzać środki pańiiwa urobec po
wikłanej sytuacji zewnętrznej.

Poprawkę Durnowo przyjęto po przemó
wieniach J u r  a z o l  a, ł l u r k i  i B a g a ł e j a .

Pozostałe pozycyc preliminarza przyjęto 
zgodnie z uchwalą Dumy.

Bez dyskusyi przyjęto preliminarz kance
larii miais-ru komunikacyi.

Omawiając rubrykę rozchodów zarządu 
wrwmętrzaej komuuikacyi wodnej tudzież szos, 
komisy* zaproponowała wyrazić życzenie, aby 
rząd możliwie rozszerzył swą działalność w tym 
zakresie.

Po przemowach A w d a k o w a ,  H u r k i  
i R o t w a n d a  Rada rubrykę zatwierdziła i 
propozycję kotnLyi przyjęła.

Posiedzenie z dn. 22 czerwca.
Przewodniczy A k i m o w.
Rozpali zono prcliminai z zsrządu kolei że- 

Uiiiycb, obliczony przez komisyę w wysckości 
593 inllicnów rb

Referent konrsyi P i e t r o w  zaznacza, iż 
koleje dają obecnie czysty zysk. Jeśli do po- 
mienionych 593 mil rb dodać 226 mil. ns 
spłatę długów— otrzymamy olbrzymią sumr,— 800 
milionów. Pomimo to spodziewany jest czysty 
zysk w sumie 7 mil rb.

W punkiacn, co do których w ynikły rOżnice 
w uchwałach komiisyi i Dumy, Rada przychy
liła się do zdam* kom isji

Pozostałe pozycye preliminarza przyjęto 
zgodnie z uchwalą Dumy.

Von D i t in a r wnosi w imieniu 30 po
słów szereg dezyderatów dotyczących ulepszeń 
na kolcjacb; Rada wszystkie dczyneiaty przyj
muje.

Przyjęto zgodnie z uchwałami Dumy pre- 
liminarzc ministerstwa przcinyiiu i handlu i w 
części ogólnej departamentu górnictwa oraz do o- 
statnlego szereg dezj deratów: o zmniejszeniu
cetiy aoli, o ogłoszeniu nmteryałów badań ge
ologicznych, o 2 więktieniu terytoryó s na ba
dania terenów ropcnr snych i t p.

Następuje rozważanie preliminarza zwy
czajnych i nadzwyczajnych wydatków minister
stwa przemysłu i handlu w części dotyczącej 
żeglugi handlowej i portów,

W sprawie pozycyi ,iem out i utrzymanie 
zabudowań poitłw yuh", zmniejszonej przez Du
mę o 20 800 rb., przez komisyę zas tylko o 
1,450 rb.— Rada przyjęła wniosek komisy!.

Pozottałe pozycye przyjęto zgodnie z u- 
chwała Dumy.

Następnie przed przerwą urzyjęto bez dy- 
■łkuSyi zgodnie z uchwalą Dumy preliminarz 
kancelaryi głównozaiządzającego rolnictwem i 
urządzeniami rolnemi.
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2  o sta tn ie j obwili 
Druga wojna na Bałkanach.

W przededniu walnej bitwy.
Wiedeń (Wł.). Obecna sytuacja strąłegi- 

ozna, zdaniem kół tutejszych, jest dla Bułpai yi 
nader pomyślna O natarciu serbów na S f;ę 
niema mowy B twa rozslrajgająca o poaiads - 
niu Macedonii oczekiwana jett w dsuach n .j- 
hl.ższych.

Ojparcie bułgarów.
Białogród (Wł.). Bułgarów usiłujących do

trzeć do G ajclsr odparto.

Pogłoski-
Bukareszt (W« ). Krążą pogloshi, tc  Buł- 

garya oświadczyła gotowość dobrowolnego od
stąpienia trrytoryum Tuitukuja Blaczik Ru
munii,

Marsz aimli bułgarskiej.
Sofia (Wł.). Szlab główny zarządził intisz 

naprzód armii głównej na Jaromir. Szroowje 
atakują tylko pod EgripaUntą.

Raport BarcMoidn.
Wiedeń (Wł.). Hr. Bcrchtold wyjechał do 

Iscblu w celu złożenia cesarzowi Franciszko w i- 
Józefowi raportu w sprawie wypadków na B»l- 
ktaacb.

W yjizJ pasła bułgarskiego.
Wiedeń (Wł.). Poseł bułgarski opuścił 

Ateny.

Gabinet bułjarskl.
Sufią (W l). Kroi Ferdynand n*« pizyjął 

dymisyi Danewa. Danrw pozostaje. Miniśtrem 
wojny mianowany został generał Duiitrjewi 
pi zeciwnik pokojowego załatwienia zatargu.

Nrjscie udaremnione.
Wiedeń (W l). M.dliwość najćcia serbów 

na terjt rjum  buiglrakie zupełnie odpadła.

Zaprzeczenie.
Wiedeń ( Wł )  Do ,SQjslaviScheKorrcsp." 

donoszą z Sofii, iż pogłoski o układach pomię
dzy Serbią a B ligaryą o zawiesiem a broni >ą 
fatazywe.

Nieudany napad.
Wiedeń (Wl.). Na granicy bulgarako- 

serhskiej bułgarzy napadli na pr s erunki gra
niczne i usiłowali przedostać się d i Zajczaru, 
lecz zostali ojparci. W tłki trwają w dalszym 
ciągu.

K;3ska serbów.
S tfia  (Al*) Bułgarska ageneya telegraficz ■ 

na donosi, iż timokska dywizy 1 serbska, oto
czona w pobliżu Kriwulaka, została ostatecznie 
rozbita po rozpaczliwym oporze. Liczba wzię. 
tycb do niewoli serbów jest nader znaczna.

Optymizm w Wiedniu
Wiedeń (W l). W  wiedeńskich kołach po

informowanych porozumienie Tureyi z Bułgaryą 
i BMgaryi z Rumunią zupełnie wyklucza, nie; . 
bezpieczeństwo komplAacyi.

Bitwa na Owizem Foiu.
Sofia (AP). Bitw* ną Oarczem Polu trwa

ła jedenaście godzin. Front w U li rozciągał 
się na przestrzeni dziesięciu kilometrów. Buł
garzy zabrali serbom 8 diiał i wzięli do nie
woli 3.000 jeńców.

Straty bisł4arów.
Biśłogród (Wl.). S  raty bufą*rów w o«L»-

toich pięciu dniach wynosrą 20,000 zabitych 
i ranuycb.

Walki grecku bułgarskie.
Paryż (Wł.). „Echo de Paris" donosi na 

mocy otrzymanych z Aten wiadomości, iż a*- 
mia grecku stoczyła krwawą walkę z bułgar*- 
mi w miejscowości Perekli, odległej o 5 mil 
na pólaoc od Kiikiczu.

Na północ od Salonik wywiązała aię wiel
ka bitwa pomiędzy grekami i buigarami. A r
mia grecka walczy w sile 83,000 żołnierza, 
armia bułgarska — ioo,oco żotaifrrs.

Echi TMfiyty F:incare'go.
Paryż (AP). „Tcmps" donosi, iż zgod

nie z pustanowieniem, powziętem podczas po
bytu Poincaie’go w Londyn*®, Fraucya poczy
niła wielkim mocarstwom remonstracye o po
trzebie wobec wypadków bałkańskich zachowa
nia przez nic polityki niemieszani* s*ę. Pie^a 
sce otrzymane odpowiedzi zredagowane są w 
pomyślnym dla Francji sensie.

Z  powoju tego doniesienia ageneya. U*-; 
vłB* komunikuje, iż Francy* od samego j o 
ciątku zatargu usiłowała zachować porozum,c- 
n ;  pomiędzy mocaistwami nie interweniując w 
sprawach bałkańskich i stanowisko jej w danej 
sprawie nie uległo zmianie. Konferencye lon
dyńskie wyjaśniły, że Francja 1 Anglia zg a 
dzają się najzupełniej w tej sprawie. Zakomu
nikowano o tem mocarstwom, przytem n*e d<>- 
ręczouo ź&duej noty, a zatem mocarstwa nie 
potrzebowały udzielać jakichkolwiek odpowiedzi.
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p jż ś r .  i
B;ku (AP). OJ 2 dni płonie w Rc^apScb 

fontanna naftowa Mantaszewa, Straty nader 
znaczne.

T di graf iskrowy.
Bar lin (AP) D. świadczenia robione t  mu- 

szynami wysokiego ciśnienia w celu wprowa- 
<lzeniu telegrafu iskrowego dla komunikacyi 
pomiędzy Hannowerem a Ameryką Północną 
dały najzupełniej pomyślne rezultaty.

Wyrok.
Petersburg (A p). Po olmiu dniach roz

praw sądowych w sądzie wojenno-mors) im za- 
irończons została sprawa 52 marynarzy floty 
bałtyckiej, oskarżonych o przTgotowanią do 
jawnego powstania zbrojaego. Ogłoszony zo
stał wyrok, na mocy którego 27 marynarzy 
skaza 10 ns roboty ciężkie Da terminy od 16 lat 
do 3 tat 4 miesięcy, 21 zaś —  na roty arr- 
aztsuckie na terminy od 2 lat do 6 m.csięcy. 
Pozostałych marynrrzy uniewiuniono.
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Z krainy mody,
B ielizna.

N*'p ;w*iniej«i i rtajbyslrizr jei 
obserwatorowie ćhdecj dowal ■, Je 
w bit liźnie bardzie) jeszcze mit 
w sukniach okazuje ale charakter 
i u * yt\ tej, która ją nosi W  tych 
szczegółach „iotiujea" [kobieta 
swobodniej puiccza wodze swym 
osobistym gustom, upcdobaaioif 
i farU zyi. T» mata przedmowa 
niech będzie oatrżeżeŁiem dla was, 
piękne 1 zyteloicrki, byście nie o 
twicrsły swej sz»fy z bielizna 
przed każdą z niedyskretnych 
przyjaciółek.

W  i ./dym razie, kobiet* 
i h ą:a uchodzić z* elegancką i 
dystyngowaną p a n n a  mieć je 
dynie bieliznę bijljf, z nuteiyalu 
w dobrym gatunku, bardzo gus
townie lecz dyskretnie ozdobioną. 
Batyst kolorowy, j -da abic i fula
ry barwne, w derenie, a nawet 
czarne, powinny być stanowczo 
odrzusone.

W e Francyi od l .t  patn pa 
mije fendrncys. do wyrugowania 
bielizny i zasiąpienia j j przez 
tryket (mail at) amerykański lub 
angielski. Najbardziej eleganckie 
eórj Aiblonu nasz. zawsze pod 
gorsetem kombinacye ■/. cienkiej 
Wrłjj'. Zwyczaj ten, spowodo
wany przez. mg!is>y i wilgotny 
klimat Anglii, pos ada irk  nieza
przeczalne zalety, że nawet Pa
ryżanki Zjjodnly siej go zsaaop- 
t Jwrć.

=sS i ! * * *

Noszenie na skórze okrycia 
k i  kiego i otulającego stczclnie, 
zabezpiecza od reumatyzm ów, ka
ta 16 v, bromh-lów. „Dessous* 
takie m»jt ią zaletę, że się dają 
prac w domu, bez żadnych kosz
tów i zachcdu Z 4r7.i t }e ko
bieta w Bcon:ITinai-on* takiej wy*- 
gAcU śmiesznie jest zuprlnic nie
słuszny. B> i jakże kobieta smu
kła, dobrze zbudowana, mogłaby 
z e wyglądać w takim ' oblegają
cym ją jak skóra t'ykociku. Gor
set nawt t układa się na nim da 
kko lepiej, niż na fałdach koszuli. 
Ale ogoł Łobiet pozostaje wier: 
nyta Uadycyi, t. j. pięknej białej 
bielizn:t, i nie za«*eni jej ua 
niote praktyczniej sze aie mniej 
kubiere trylt.cry

Był czas, ze koązule płócien
ne uważano za oznakę Uk wiel
kiego zbytku, zc odcinano sobie 
częfci sukni przy jęiaw ach i pizy 
gorsie, by przez te wycięcia (cre- 
vej) ukazać kosztowne plólno Lo- 
ten der strie. A  jednak, jik iez one 
były presw*. te koszule 7. epoki 
Ludwika XI Krajane równo, btz 
cienia garnirunku, grube, mocne, 
szorstkie, nie dodawały wcale pię 
fcności delikatnrj skórze. A  jesz- 
cze, by je nosić, trzeba było w y
kazać się dobrem urodzeniem i 
dużą fortuną! Henryk IV  (w 
r594) miai dwanaście k c s u l prze
ważnie pcdai tych, a wnuczka je 
go, panna Monpansier (w XVII 
wieku) pisze w swoich usmmtn:- 
kseb: „nie miałam zupełnie bie
lizny do zenianj; w nocy prano 
moją koszulę dzień: ą. a w dricA 
nocną, co jest —  dudajc -—  moc
no niedogodne".

I E N N I
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Foszula, ów przedmiot zbytku, 
którym szczygły się królowe, de
mokratyzuje s:ę z b irjum  czai u 
i staje s ę  jednocześnie coraz 
bardziej wybitnym, ł*ien?z^i», o- 
zdobniejszym Jakie wrażenie 
wywarłaby koszula dzisiejsza, 
cienka, m ci ka, powiewna, p’ z ’ 
zrt czysta, ałurow#, przybrana ao 
rockami, któ'ą przeciągnąć można 

pierścionek, ii* kobiecie z 
X IV  w: c ła?  Odrzuciłaby ją z 
wrtiętem, jako jrzedniict obrazy 
boski-j, grzechu i rozpusty, god
ny ubitrać czarownice, udające 
się na piekielne sabboty!

Dzisiaj k o szu l robi s'ę  z płó
tna, batystu lub „linon*. Nie 
dawno jeszcze aryroby bidiżuiur 
saie z bawełnianych mueryałów 
uchodziły za coś gorszego, za coś, 
w rodzaju fałszywych klej.iotó# 
lub Smitacyi koronek, niegodnych 
eleganckiej kobiety. Ale dzisiaj 
wyrób ptrkab, medapoiamów do
szedł uo takiej doskonałości, ba- 
tynty i linon są tak cienkie, o 
połysku tak jed wabistym, że za 
stępują one najzupełniej płótno, 
a nawet przewyższają je pod 
wiciu względami Płótno ma bo
wiem tę ujemną stronę, żc kor.- 
tirkt jego jf»t f ł ł fdny,  a spcitnia- 
łe wys/eba pi ŵ  li, co meraz po 
weduje zaziębń nie.

D>bra bielizna powinna być 
wytworu* 5 nic przeładowana oz 
dobami. K< s ule i mej ki, któ 
rych powietzehoia cala jc»t po
kryta wstążkami, inkrustacyami, 
aturami, koionkami, są w bardzo 
Iły nu guście. Niech bielizna bę
dzie przystosowana do celu, t. j. 
do ochronienia dala od kurzu i

zetknięć niepewnych W ięc niech
że będzie ona z msteryalu, z o 
graniczeniem ozdób do gonu 
p zy koszuli i falbanki przy mtjt 
kacb.

K  ćj i szycie staranne —  eto 
n?j ważniejsze p dłtawy zbytku w 
bni żoie, i dlatego tak trudno o 
prawd-iwic wykwintną. Fabtycz- 
na b.elizna nieraz będzie miała i 
krój dobry i czduby gustowne, 
nic szycie zaw sic będzie pozosta
wiało dużo do życzenia, a prze 
cież cl yba żidna kobieta praw 
dziwie elegancka nie z«odzi się 
na noszenie koszuli, stebiowaaej 
maszynowo! Korfekcya bielizny 
wymaga robotnic specytłuycb, 
batdzo wprawnych i zręcznych 
w swym f id u .  We Francyi 
dawnirj konfckcyą bielizny zaj 
mowały się lic*ce kksztoiy; obec
nie, po ich skasowaniu, caty prze
mysł bieliźbiarsfii przeuió?ł się 
do Bdgii, dokąd tet idą niiliony, 
dawniej zostające we Francyi. 
,K ió j icn wyrządził sobie niepo 
wetowaną szkodę tym sposobem, 
opowiada mi p. Hcrse, pokazując 
prześliczne okazy tych , dessous* 
kobircycb, z prawdziwego, fran
cuskiego linon, cienkiegu jak 
mg;», a jednak bardzo gęst.go 
i jedwabistfg ; ozdobione dyskret 
nie zckisdkanii, stebnowan* mi 
i ęrz.me, małymi ażurkami, inkru- 
stacyą z prawdziwej koronki: V*- 
lcricienr.es, Ciury, Irlande, lub 
bafiem angidskim, dającemi p ęk
nę świadectwo gustowi frsncu- 
ikieau. 2 d :a pracownia w 
kraju nie byłaby w stsnie dać z* 
tak niską cenę wyaoeowego ma 
teiyału i tej roboty: cała bielizna

szyta jest w ręku, hif;y, koronśj 
ażuiy i mcreizki są ręczne, Mo
gą 10 produkow»ć jedynie kl»s;- 
tory jid zc lidzue rob^tiice pra
cują za darmo 1 nie liczą się z cza
sem".

każda sztuka bielizny fran- 
cudcuj, t i iniale arcydzieło g >  
itu, mmiacn spesebaość przekonać 
się o tern, oglądając sypiące sic 
jak z rogu ofcf tośti rozne c;ęś 
ci tych .dessous" kobiecych, mu
sujących lekką, delikatną pianą 
pajęczych koronek, hafiów, baty- 
stó.? niepokalanej śnieżnej bieli 
I z puluowanicrn wspomniałeni 
Afrodytę, wył»n,»jącą s ę z pian 
morskich...

Fascn bielizny, zarówno jak 
krój sukien uleg*. k»pry«o.n nio- 
ay, ale tutaj polu do popisu ,f*a- 
tazyi je»t z konieczności bardziej 
ograniczone, a modyf.kscye z*- 
chodzą najczęśńej w układzie 
garnirowania. W ięc przy k jS U 
lach podlega zmianom jenyaie 
erma dekolti: robią wycięc e o- 

srągie, spiczaste, kwadratowe, 
mniejsze lub głębsze.

Koszule Empire lub balowe, kra* 
ą się pro»t j i trzymają się n« 

ramieniu za pomocą wą kiej w it .- 
żeczki lub paska' koronki. Dla o 
sót otyłych robią koszule zupeł
nie obcisłe, podczas gdy szczupłe 
nie obawiają się drobnych zmar
szczek lub zakładec?ek.

M»jtki .lingerie* zachowały 
zawsze 'swe liczne i gorliwe adept
ki, mimo trykotowego czy atlaso
wego intrura .rrform c". Moda 
wciąż przynosi natn jakąś nową 
formę, szczegół, pomysł niespo

dziany. Nieprsl yczoy, zbyt zze- 
róki .pautaion jupojk* wych-d?i 
z użycia, m rda7 jest 
fz.son bardzo k;ó:H ( Louis XVI, 
prosty, przecięty i wiązany z b - 
ku kokardą z miękkiego jed wzbiu 
Duże falbanki, ozdobione diiei- 
gauymi ząbkara1,, wypukłym bia
łym haftem, koronką, Yalencien- 
nes i inkru:tacyami są bardzo 
dystyngowaną i elegancką ozdo
bą, Najczęściej majtki są djsto- 
so./ane do Koszuli i z worzą gar
nitur.

Koszul* nocna jesc wynalaz 
kicm dość niedawnym: babki na 
sze i mitki za czasów swej ódo- 
dości zadawalały się mało este
ty czoym kahanikiem. Jedynie 
małe dzieci nosiły dtus ? st ój, o- 
itrywający całe ciito i zezwalają 
:y na zdjęcie dziennej koszuli. 
Dzisiaj koszul* nocna jts l praw
dziwym s di froczkiem. moi..j łub 
więcej o..d: b lyw, zależnie od fun- 
tazyi i zasobów finansowych właś
cicielki.

Tak modna i do nied twna za 
elegancką uważana 1 ot tuła nor - 
aa z dużym I olnie/zc a, i sateitai 
faibaukami wpadła w niełaskę i 
nie bez powodu; kołnierz skręca 
się w łóżku w brzydki garb, a 
falbanki mną się, nadając koszuli 
wygląd nieświeży- Ootcnie kr - 
szuie nocne robią form* E-np'je 
bez kołnierza przewiązane wstąż 
ką z krótkim startem i krótkimi 
rękawkami, zapinane z przodu lub 
z lewej strony, albo fermą »m: 
rytańszą, z karczkiem koronko- 
wyui, bsrdzo dekoitowaaym, bei 
ż«dnrgo rozcięcia, nakładające

s'ę przez głowę i b y z  3 długie, 
przygrywające zupełnie nogi, czę
sto j :szczc falbantą przed u •
żone.

W cs,ło  cbecoie w mudę nosić 
na noc czepeczki, przystosowane 
do koszuli nocnej i trzeba orz*-, 
znać, że ta remkiiscency* X TrIII 
wieku pizybiera budzą urocze 
formy: o ileż ładniej wygląda gtc - 
wa kobieca w aureoli falbanek i 
koronek, nćż z rozsypującymi się 
w nieładzie n‘eucze lanymi kosmy
kami.

A  halki są tak cieniutkie, że 
złożone n e  zabierają chyba wię- 
crj miejsca niż chustka do nosi! 
Niedrogie i piaktycznc na lat) są 
batystowe, ładne i modne są z 
jeflwab u szafirowego lub złoto- 
btonzowego ,peon d ’Am<'.-icain* 
lub też białego, stosownego do 
każdej, najstrój niej szej n«vet 
toalety.

.Cach*-corset* nie powinny 
być zanadto ażurowe, mniej mi
jają się z priccnaczenieiu. Ubie
rane wstawkami dyskretoemi, haf
tem, wiązane ładuą, miętką wstąż
ką, szlachetne wyroby francuskie 
ińżnią się bardzo od o rJ y n ira y h , 
tandetnych imitacyi.

Jana.

Szkoła EcnałeraSaffi’’. Agrodowiczćym
srnro)nv wstępne o t 14 maja dt* 1"> e».»rwca co wtorek i śro
dę i 20 sierpnia 11 st. Na wydział agronomiczny pWyjmuje 
s <- he.z rgiamfDu uczniów, p-j skoanzeniu 4*1 sznójt średaićb 
język a.i*icli<kl i łacina r,|a życzącycii Popis *20 czerwca 
JLe-Cye ru.pcczluą się 2 i sierpnia u. st. 1’rciKrKtti rm żądanie

Zarybek polskich królewskich karpi
w  majątku J Lisowskiej w  Ko'i liyńc.scn Berdyćr-wskiejjio powisl*.', obokj 
stacyi Kol. Źcl. Połud.-Zaih Hułowce; wył ów Codziennie nd Sł do j
rz*<-wi.a (włącznie) r. b. Adrec; zwycz. "soresp. st. KcJ. Żel. Pcl. Zach 
Hułowce— K.»ol L isowski w Kctiużyńcath; polecone: uoczts er. Kaimów-1 
aa pcćolsk. gub.— arol L>Sow*ki w KotiużyśCaćb. Cena ua miejscu od I 
10 no 15 r , »a tysiąc situk. Ułatwienie dostawy do sticyi Iłuiowce. 9971J

Techniczny Kantor

JC. jSJEpTjEJt i jS-ika
K p s s ż c z & ł y k  K r  4 0 .

PASY TRANSMiSYJNE
w n s jlc p s z im  galunkmi

Skórzj.i e pojedyncza i podwójne. £korz«no klejone dla łi/nąfprana&eyn, 
Skórzane marki ,HeivEt(a" spccyalnie dla centrobieżnych maszyn Skó
rzane chromowe. Z wielbłądziej wełny z marką „Wielbłąd". Dika-Ba

/  powodu p o r w a n i j handlu

Ostateczna 
wyprzedaż

M AGAZYNU " 
zegarów, brylantowych i złotych 

f iec ty .
R a l i a t  o d  3*3 d o  E O ?.

K r e s ^ z a t y k  H ?  8  Pastela 
Do sprzedania urządzenie i kasy 
magazynu. « 9062

SPF.CYAl.NY SK ŁA D

lata oryginalne. Gutaperkowe d a  transportowania wiórów buraczanyca

Węże parciane;
905&

ras; Brezenty -  1
Szkła do wodemiardw I różnych aparatów etc

j l o p s i j m
b » tu n k u

I’ ii
u

i p a r o w a  f a r b ł a m l a

G. Zajcewi-

Pierza i Puchu
gotowe, poduszki. ęćąó

J.Hichlw, KreszczalyklC.

Ł
„|zn MąCh“ 

I ion 2K 64.

Kijowskie Cen£ra)na 
Blui-t .ta o h u n k o -  
» .* i P r z e p is y w a 
n i*  na maszynach— 
przeniesione została 
Jo nowego lokalu 
przy M e g n z y n ie n , 
.ery»lów piśmiennych 

-Kreszccatyk 41. 7> łe- 
9964

Piludn. F ts. i-^ o  Handlu Tower, Aptecznymi|

r .p z  c h i .c i r a u  
B E /  SO D Y , 
B E Z  M YIik A 

Sann p ie r z e  h ie k r n ę .  
Ż ą d a jc ie  w s z ę d z ie .  P a c z k a  21) k .

I M a jw y ż e j  j jy »

Przyjęto do stajni
Jsg p o d zo n e

J . C- M O Ś C I

wentylacyjne, nic odparza, wazy znacznie nmiej.p

I  K Antosię* icz i S-ka
W a r s z a w a ,  Ż e l a z n a  k r  7 9 .

Na Wystawie w Pawilonie Prób i Wzor. Przem. Pol.

Powo7y
w wielkim wy 
Lorze N. M A- 
S A L tT IB . Ki
jów, Krcs^czkO.

P r o r e z n a  A  2 .  T a l e f .  I6 -B 3 .
9288 F iljsii O s s l j e w s k a  2 7  d o m  a ł a s n y

Najbardziej eeiowyiit pr»obem zazaajam’ ima nabywców, odbior
ców i klientów są aj tystj czuie wykonane

katalogi, broszury, prospekty,
p o c z t ó w k i,  l is t y  i i t .  p . 9054

SZCZEGÓLN I ł POD CZAS OBF.CNŁJ

W s z e c h p o s y js k ie j  W y s t s ^ y ,
Najodpowiedniejszym  do tego celu najpraktyczniejszym  i n ijład -

incjszym jest

PAPiER “  „DĄBROWICA".
‘

G łó*n y przedstawiciel III latifirLH C ‘JL MujyKalny zaułek
skład papieru JuŁ lIilC IlO ilIj ff, j ( telefon 1000.

Płacą
a .1 wyższe Ceny za f i  A  
wszelkiego rodzaju w l 3 " w  
Ź l f ł n f t   ̂ rzadkie ok.zy, tiba- 
A  y  U l e  kitrki, emalię, srebro, 
meble, b.onzy, 'poiCelanę, SztyCtty, 

miniatuiy i t. p , jako też

perły, brylanty i d r r p
"“ rJ,'platynowe,
Sztuki p lttyny , złoto i sri bro  wecuug 

kursu.
O c e n i p n l c  I I n f o r m a o y *  b it y -  
p t a l n * s  / w e a o s ó  c i ę  fliatotar- 

n i e  i o a o b ió c S e  .

i  iiłitiiitr
Kijów, Kreszczatyk Nr 23, teł. 3-86 
Firma istnieje od 18d8 r. 7637

7 k, śledzie 7 k.
K ró le w sk ie  ś w ie że g o  pc/lowu * i -  
łoSulone, •  delikat. soaaaku 7  k. 
sztuka. .Magazyn f a i i a k i n a ,  
W.-Wf.*v lko*v 8 te! 36-18. 1863

Hygieniczne

O t r  J6<y iw nŁftif **»..» w  j  #r*4,« » j.a i# rł

wiaizLą a,«»J w  rwi.. p rj *<*«*«■

J a at a a l iw s } ta a A a ła | a t y M  a  ■ npinilałjjfM  g a d a r U * ) * -

Na w ałlnla, «  <>1 widiklćb lo- J 
■aadh *.<1011010 •pr«*»»*nycr, aagw* 
d**na p rze . . .a ę M ianawskiega, s 
bejatnjąCa kilka tysięcy artykułów  t  
lluatri eyaaal I »utaa *, w zakresie 
polskich i litewskich dziejów kultu
ry, praw , j / r z t  . nzrio*w e^» , i r_Jr
i azuk, uzbnajed i ubuarów, zab.w  
i gier, muzyzf I pieśni, numizmatyki 
i ctn«gr*żił życia pobdeznegw, zycet- 
skiega rolniczego, kościelnego i ł - 
wiecaicgo z y-ciu wieków ubiegłych. 
Podręcznik w każdym domu kanlaCi 
my kezwazonkowi*.

Największy t u i  (,« przeSzłosri
paiiktej, pr»fes»? /. r» tAnder LrCCl - 
uei, lak pisze (w PUIiotęc* War
szawskiej") o KnCyklopedyl Giogera 

Równie pożytecznego, ćiekawego 
I pouczającego wydawnictwa nic 
sposób pomyśleć! Znajdzie w nlem 
czytelnik skarbiec rrzeery własnych, 
o kióryCh się Człsi- SlySzy, s bisie 
wie 1 nabierają łe szczegóły nowe
go t arwceg* łyCiO t wskrzesza Się 
zaSaterzCuła przeszłość, 1 biją 
mej blaski I słychać jej gł-iy"...

tS««s* ow i^gias**** a S . ; l ś .  t*3,

Ols tfiiussaiarńi „Oznasllu tiUKSkiâ s',
rot aetosa w v  ntnictrą, >i piana, rasa asftsba do rb. 13. 

Aa przesyłką rocittb trą  dołączyć astafty r t  i

używane i nowe, sty
lowe i zwyczainr, 
bromy i porcelan*, 
obrady, gniwiury, dy
wany, jjortyery, ii 
ranki i najrozmaitsze 
inne rzeczy do urzą
dzenia pokojowego.

umeblowa
nie b a 
w ia ln i, 
«z,p!a Inl, 

ja n a lt ii  i 
g a b i n e t .

W wirIkim wjborze ą
Geny rM ie
„iu j W

2 1  w .  / m b a c z n i k a
W  -Waśylkcwska 27, tri. 15 38.

tylko w magazynie 
G a  A n d r l a

W. WASYLKOWSKA BO. 6393

D la  pp, f  brykanfów  i przem ysłów .
sprzed, się w  kij. g st kol. nonowyb. 
f.bryka murów, (((arb-rma) z w , el. 
now. urządz. m sszy,,, lotom, bi!*, 
studnią art.zyjslra i t. o. Może być 
zużytkow do In. fabr Ziemia 
wUsna 70u0 sążni kwaarzt. dcm 
m.eszk. Ogród, doskona-y punkt. 
Wiad. Michzł Pjbochs, l-serdyczów 
Prisutst wiennaja 30, tamże'do nsby* 
eia sadyba z domem raiiszi., ogrod- 
i wszeJt wygoż. w nt. Berdyczowie,

$938

H U k  E L  - P E M S Y O M A T

„Cosmopolite“
f i  K ijo w ie  i®

Kuchnia wykwiutna. Kamfart na- 
woczeccy. Pokoje rd i rb. Obiadj 
dla przychodzących. Instytutowe ful 
tze piięlfc aa. io. Telefon ać-a3

Cegła ogniotrwała
wyższego gdtunku fabryki i,!2n i*  
c h a ”  J. U ła s a y n a  gutowa róż
nych rozmiarów. Przyjmują obst 
analizy i Cen. na żądanie. Adres: 
poczta Wołodarka kijowskiej guber., 
w. Lechaczycha, 4840

Do sprzedania w  środku
miasta p lac narożny, 600 kiv. sązm 
Bliższa wiadomoś, Puszkińska 21, 
m. 5, od 3 - 5. '9733

D o o d stą p ie n ia  mieszkanie 
pokoiach, w*z«lkic wygody 

lefon. Insiyłucks. 22 m 21. Wą 
ski.

. °  5
W ąsow -

9907

|#s*f»IV li
.a i> la t ta .  P e a ą y o n a t  , ,S t e  -
l» “  Heleny Lisowskiej, iio kifi- 

ska Nr 22. Poko,e s oneczne, z wi
dokiem na morze, balkony, rl.ktru 
czność, telefon, łszienka, ogród. Po
koje z  ci tod ilennem utrzymań erd 
od 75 rub. mies.ęcznte. 9885
A ljiu a a y o is lk a  poszukuje kondy- 
I f  cyi, grzedm. gimnazyalre, franc. 
i niera., piakt doskonale a » z, Adr. 
Winnica, d. Smolróskiego dla R. ła- 
Sińskicj. _  __ __ 9013

St u o h s c a h a  K. W . Ż. kmsów 
skofit-zyła 8  ki. gimnazyum r,» 

Szukuje l'kcyt na wyjazd na lato lub 
ruoiicj. Gaitwaó, skrzynka poc; t 
Nr 50, M. P. 9962
n o t r r s o n y  jt.t  m ło d y  o z ło a lc k

kaw i.er, zozjący się na rachun
kowości i gospodarstwie rolnem. 
Uirzymaule. 200 rb. Adres: Hryciaw, 
wołyńskiej gub., Zegliński, 9972

Fr a n ę a l s e  bien rcCum. d y p ’. sui- 
anglais cherche plaCe d’eić. Ol. 

gińsku .3 -3.  9975

konkursowych lltech

Sćm m z.elny BuGhaiter-Kontrolsr
akademik b .n jlo w y  w ładjjacy nie
mieckim, polskim i rosyjskim, kawa
ler poszukuje posady w większych 
majątkach rolniczo - przemysłowych, 
lub iako instiuktcr, twerlualnic sic i 
biura rachunkowus-1 rolotj. Lłaka- 
we zgłoś-. D.zyjtnuje biuro „Kekln- 
ma“ Sub. „Buchaltei“. 9 i75

Używane maszyny, motory 
lckotuoh.le pomp-*, 

szyny, armaturę, 
ruty, wagoniki i t. p. polecam i ku 
puję. Kijów, Krt*3zcz»iyk 41 m. (ił.

9107

Ma b l s  BUtożylid* i j.iu c tlsn a  do 
sprzedania. Pieroguurska 5—1 .

9985

RYMANÓW (Gatiaiyrj 8895
Szczawy o torw.-rlkal.-iodo-Dro »1- 
żenzisf Peneyoner ..pod M-tką 
Po»kq”  położeńy w śród lasu szpi
kowego, 50 pokoi, ogrzewaoycn sy- 
sti mcm „Sirius", dw upiętrow a sala- 
■ uchnia wzorowa, dyeta indywidua* 
ltzowana pod nadzorem  lestarzu

Dla d z i e c i  i m ł o d z i e i y
Irte rnat przy pcnsyonaCie r p o d  
Matką B aaką" przejm uje dzieci 
sunae od czteroletnich. O pieka l e 
karska i wychowawcza, na żądanie 
nauka, konw ersacya, j*uz\ka, gim- 
piistyka Specjalność: Odżywianie
wątłych dzieci. Broszury do naby 
cia w księgarni Idzikowskiego. P ro 
spekty pensyonatu i internatu g rttis  
« ysyła yłasc-icielkr W a lłe rw iw z .

V7.NALAZK- FINANSUJE p a t e n -
TUJE GW ARA1V^YJfc|£

PtłncmocmK nnędzynarou. Zje-^n. 
tuur uivteuiusv K ^ * im ie rx  Q . a o  
d e n b e r g i  W arszawa, WiiCza 682 
tn e fu n  leż-70. 9358

Do
e?z. —--------  _ m
uice kijowekiej, przyg. W .-Podwalna

g m j. Rogowski. 9629

Ag r - in o m  p r « o m y a » o » i « c ,  ctu- 
goletni idasinistrafor dóbr Iłża, 

posiedziciel ziewski, p ierw sza sils  w 
rolnictw ie I przem yśle w  Księstwie 
poznahikiem  (w Prusach) poszuk. sta 
tiDWislta adm inistratora, dyrektora 
i t. d. Nsjchętniej uaaow* od Czys
tego oochedu, pł ićę tantjemy. Zgło
szeni* przys. Adnsinisł". „Dziennika 
Kijowskiego". 9982
p r z y j e z d n a  m łoda polką inteli- 
■ geotna poszukuje posady w ycho
wawczyni, kasyetki lub do szycia. 
T rotcki zaułek 0 - 9  dla J B 9986

L J e c h t  wat ka Niżnlów-Jazł^wicc 
*» poszukuje Jefccyi polskiego, fran 
cuskiego i niemieckiego język i 
K reszczrtyk SO m. 7. 6988

Za w yroblerie posady adm ini
stratora dóbr, kon tro le ra  duze 

go majątku, lub lanej odpowiedniej 
•w solidayni P> tuku, albo iunej ins l y -  
tuc.ji i. tcŁ sya od 3000 ruo li roetnic, 
ofiaruję wysoką prowizyę. Dyskte- 
Cya zepewiiiona. Listy adtesow zć: 
Kijów, 1 o ;t<. restante sub. „Ag o 
nom". 993:5

9251

KijcwsM  Zarząd
M isjskt zawiada

mia;
W y d z ia ł  t a r g o -
• y .  ł) są do w y
dzierżawieniu' w 
L&lacb. n» plaCu 
Bohdana Chm iel
nickiego, sklepy od 
t trony zewnętrznej 

stragany w ew 
nątrz -hal dla handlu słoniuą, wie 
przew iną i baranin i, j .zyuum i i 
owocami; miejsca d la  sprzedaży po- 
Citowek, dzienników i pism; s u te re 
ny dia handlu — n* składy win 
i inne ce le  W arunki w ydzierżaw ie
nia u dozorcy t*»t. 2) d. 24 ccerw 
Ca licytscya na wydzierżawienie 

iejsc pod kiosk dla sp r-e d a ty  ga 
zet i« domu Nr 64'12 na ul. W  Wa- 
^ 'Ikow ^klrj 1 Żylaftskiej r.a trzy lata 
i 3) d. 25 czerw ca os*ateczoa liCyta- 
Cya na w yazierżaw ienia 14-tu w y
budow anych krytych straganów  na 
tynkn  H -lickim  ola sprzedaży ry ty  
słonej i m ałosoionej podwędzanej.

K o m is y a  b u d o w l a m .  D aia 25 
Czerwca Pcytacya na otynkowanie 
koszar na placu „Diełowoj Dwor" 
i ua zbudowanie steliages’ów  i p ira 
mid na 2,500 rb.

U rH * > » ł b u d o w rlan Y - Dnia 25 
ćzc-rwca licyiacye: 3) na restau rac ję  
azkoły w  poresyi P iw łućk‘eg< na 
1012 rb . 33 k ;  *2) szkoły imienia ż a -  
kowskiegu — nu 6 .̂9 rb . 6 kup.; 3) 
szkoły imienia T ereszcrcnki — na 
844 rb. 82 kog., 4) 2 miej te ustępo
w y 'h  o ‘i  i 5 rz ę l. n« p-zy Stani — 
n 229 r. 28 V 5) 2 budek podcyj 
ry cn  n« ul. u ^ g -w sk ie i i Owruc- 
kiej na 2j6 tb. 36 k ;  i 0) lo alu cy r
kułu staroKijowakicgo wydziału s tra 
ży ogniowej i pcdicyi micj«kie, n> 
3320 rb  92 kop.

W arunki w  Ż a rią d iic  do godr. 2 
p j  no’.

b f o - I J  s z k o l n y .  D ira 25-go 
Czerwcu iicytaćya na s p r te d a ł iria- 
teryału  hu tow ianego, * pozostał -ga 
po rozebraniu starych budynków  n* 
wyspie AleWsiejow^kiej w  posesyi 
parku „K rm itig t".

M a ją t e k
sorzedam  w  mohylowskiej gub. Si<ń 
ski pow iat 1600 dziesięcin, *Las łąki, 
ziemia dobra, blizko kolei. Dojazd 
koleją. B ohr lub Krupka. Poczta 
trdeg-af Czercja, m zjątek Jr.rwin,
Burzyński. 11)000

l)o sprzedania 
30  chorłów

angielskich różnej ratś.i i wirku 
Wiadomość: Ząr;ąd dóbr Zalesie, 
poczta Płock. j o o o j

Są do sprzedania m< 1 .> uży wzne

rezerwuary żalaz^e,
ooejrżeć m>źna: W łodz. Lybcćzka 
10 lub M.-Eł tgowieszcz. 37 ra. 17.

:H)oą

'Y a o in *  n c a a z  j n w ł  i  d bu karski, i 
Ł  li o jra l-g raw cr porzukuie ra ję ;ił ,  
u . ZlatsWoroCka Nr 7 nt. 8, D Szb- 
pen. 930 7

Razu. Jazi) |iDS'ig.spmro*.
Kftlcj Patm d.-Zeoli.

2  K ijjtw a  iśo B o ja r  b ii  O g. 7
a . 30 z tana, o g. 9 iano, o g. 1° 
n . 50 r ., o e. 11 m. 20 rsno, o u l2  
v  poł %  u a I m s  ro  poł t ), u g- 
t m. 5 po poł., a g. 4 ra. 40 po poi,. 
i g. 5 in. 30 no poł., o g. 0 iu 30 w , 
o g. 7 m. 32 w., o godz, 7 m. 5b w„ 
» g. H ra. 20 w., o godz. 9 tn. 30 w., 
3 g. 11 nt. 30 w  n a r  /, o g. 12 m. 
25 w  nocy i o g. 12 m. 50 w nocy.

Z  B i jt r rb i d o  K ijo w a i O g. 5
*■ 32 z rana, o g, 6 m 57 z rana, 
o g. 7 na. 16 z rana, o g 8 m. 19 
z raca, o g. 8 ra. 42 zrana, o g. 9 
m. 81 -no, o g 10 ra, 18 raco, o g 
3 m. 57 po pnł*). o g. 5 m 53 Do 
pot., o g. 6 ra. tu  w., o g. 7 m. 32 
w„ o g .1 a  56 w  , o q. 9 m .5 7 w  *), 
o g. lo  m. 55 v / , o g. 12 m 40 w nocy*).

Z  K ijo w a  d o  M o to a a ld tó m k ii O
g. 7 m. 30 z rana, o g 9 z rana, o g.
10 m. 50 rano, . g, 11 ra 20 rano, 
o ę*. i r a b  po pot *), o g u m  s  po 
Dt'l„ o g. 4 na. 40 po p o t , o g. 5 tr 
30 po p o ł , o g. 7 m. 32 wieCz., o g.
7 m. 50 w , o g. 8 m. 20 w., o g. 9 
m. 39 w., o g. l i  m. 30 w rocy , o 
i .  12 ra. 25 w  nocy, o g. 12 ra. 50 
w nocy.

Z  M o to a n id tó u rk i d o  K l j t t r a i  O
g  4 m, 2» i  rana, o g 6 ra. 3 z rana, 
o  g . 6 m. 31 z i_  »», o g. 7 aa. 41 
z ra n a , o *. 8 m. 1 z rs^.j, o g. 8 
r^. 53 z ean», . g. 9 m. 42 runo, o fl.
3 m. 23 po poi.*), o g. 5 ra. 7 po poi., 
o g. 5 m. 31 po  poi., o g 8 m. 6 w., 
o g. 9 m. 23 w *), o g. io  n .  21 w.

Z  K ijo w a  d o  F a a to w e i i  O g. 7 
m. 30 z rana, o g. 9 i ano, o g. 10 m
50 reno, o * 11 m. 20 rano, o g. 1 
tn. 5 po noł.*), o g 3 m. 5 po p o i , 
o g. 4 m 40 po p o ł, o g. 5 ra. 30 
po p o t , o g. 7 na. 32 w iecz-, o g. 7 
m 50 w , o g. 9 m 30 wicez., i. g.
11  ra 30 w ,  o g. 12 na. 25 w nocy, 
o g. 12 m. 50 w  nocy.

Z  F a a lO w a  d o  K ljo w a i Og. 3 
m. 52 w  nocy, o g, 5 ra. 32 z rana, 
o g. 6 ra. 5 z rana, o g 7 ra. 20 * 
rana, o g. 7 m 39 z rana, o g. 8 ra. 
32 z rana, o g, 9 m. 19 rano, o g. 3 
m 1 Pu poł.*), o g. 4 tn. 41 p t  p o . , 
o g. 5 m. 6 uo poł., o g. 7 ni 40 w., 
0 fl. 9 tn 1 w  *)

Z  K ijo w a  d o  b w l a t o s a j n i i  
I t -n e n ia ,  B u o z y ,  M a n i  <, N lo- 
m l e c a a j e w a  i B o r n i  .»>ibli 0 g.
8 ra. 5 z ran * f), o g. U  ra. U  rano, 
o g. 2 m. 40 pp., o g. 3 ra. 20 po poł,
o g. 4 m. 29 ?o pc ł„ o g. 5 * .  17
po poł., u g 8 ta. 34 w iecz., o g 12 
m. 10 w  nocy.

Z a  s w l a l o s z j n a  d o  K ljo w a i 
O g. 5 ra. 45 z rano, o g 6 m. 52 
z rana, o g. 7 ra. '7  i  ra  ta, o g. 9 
m. 0 runo, o g. 12 m. 15 po poi.,
o g. 5 m. 39 po poi., o g 7 ra 22
wiecz., o g. 11 wlecz.*).

r  r r p e n l a  d o  K ljo w a i O g. 5 
ra 23 z rana, o g. 6 u  24 z ra«a. o 
g. 7 m. 25 z rs aa, o g. b i ł  44 z ra
na, o g. 1L m. 51 rano, o g. 5 m. 10 
po po* . o g. 7 ra. 1 w. 0 g. 10 m. 38 
wlecz.*).

Z  B u o z y  d o  K ijo w a t O g, 5 ra.
11 z ran«, o g 0 ra. 12 z r»n«, o g. 
7 m. 13 z raua, o g 8 m. 32 r  ran_, 
o g I ł  111 .37 cimo, o g. 4 rn. 57 po 
ro i., o g. 0 m. 49 w., o g. 10 m. 28 
wincz.*).

Z  W o r a ła  d a  K i jó w . • O g. 5
m. 2 z rana, o g. 6 m. 2 z rana, ,  g.
7 m. 4 z rana, o g. 8 m. 23 z rana, 
o g. 11 m. 27 rano, o g. 4 ra 45 po 
po ł, g. 6 m. 40 w ,o g .  10 m 19 w.*)

Z  1 i i iM la a z a ja w a  I d o  K ljo - 
w o i  O g 4 m 53 z rana, o g. 5 ra
51 z rsua, o g. c  m. 5-ł z tana, o g
8 m. 13 z rana, o g. 11 ra 16 rano. 
a g 4 m  33 po poi., o g. 6 ra, 30 w., 
a g 10 iii 8 w.*)

Z  B o ro d i& n k i d o  K ijo w u i O g.
4 ra 28 z rana, o g. 5 m, 21 * rana,
0 g. 6 m  30 z rana, o g. 7 ra. 48 z 
rana, o g 10 m. 48 rano, o g. 4 n
1 po p o i . o g. 6 m. 5 w , o g. 9 m. 
42 w iecz *,

Z  K ijo w a  d o  T o te r o w s .1  0  g. 
8 ra. 5 z r,*t, o g 11 nt. 10 z rann, 
o g 2 m. 40 po p o ł, o g. 4 ra. 29 
po p o ł, o g. 12 m. 10 w nocy.

Z  T a t e r o w a  d o  K ljo w a i O g. 
4 w. 45 z rana, o g. 7 m. 15 z rana 
o g .  B m  24 po 1 ot., o g 5 m. 32 
po poł o g 9 m. 9 wiecz.*).

*) Pociągi oznaczone gwiazdką 
kursow ać będą w  niedziele 1 na-rę- 
pujące dni ś wiąieCzne: fi, 9, 14, 23 
i *25 maja, 3 i 29 czerw ca, 15, 22 I 30 
lipca, 6, 15, 29 i 30 sierpnia. Paciąg 
odchou.ący z Bojarki o g. 12 ra. 40 
w  nocy, iu tso w a ć  będzie tylko w 
do e zauaw urządzanych w  parkn 
bojarsk ra.

Od 15-go moja du ] 4 sierpnia po- 
'Cią*r t-n  prrri ędzy K<jow. a  a Boro- 
dianką kuraow ać będzie co i i
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Na ie ln i s c s a a  ’*  m a o a zy n ie

J . Tipikina
K r e « f o x a -  

ty k  2 2 .(tyły ł 'u f iu a n o w ih )
Ha d a m s k ie  u b r a n ia  o trty m a n o s  
je d w a b , a n g ie ls k i t ry k o t , b a ty s ty  

i in . tkan in y-

9204

E g z y s t u j ę
od roku 1877. 

IjjPrmy kolczaste stalowe.

MSI IH&ODI SEIlLimCI
Akc. T-wa

RUDOLF MflkLER”
K I J O  W

Ż y l a A c k a  24 /2e
okśło W.-Vi'asy!kowsl(ie} 

ocynkowane dla ogródtaiT
L>*p«ue 

„Drrlnn!I!er‘‘. 
Telefon Nb 65

C tó ś s k i włęayz h e r b a t y
T . !. KO M ARO W A

J jW i

Kreszoz& ityk AA 4 " .
S p rz e d a ż  d e ta liczn a  po cenach h u rto s y c h i

C tf A t  topowa, Gubaloa, Rutni^cow*, Lei Iowa, Lut 
-fi T J  l i  kina, Wysockiego. ihctnentjewa i in. firm. Je 

dyiiy magazyn w Kijowie, gSfW 
jtit  palona i mielona za p ou n ci ma- H alen d ereS.if: lep-
szyny eitktryc»oej w obecności kuou- j 4 3 jK2 f l  szych firm od 1 ib. 
jacegD S u r o g a t f  wżai^^jo wyrobu* 20 koo,
A  « 1  % h c r b s G . i k t ,  k a r m e l k i ,  c u k i e r k i  o w o c o w e
V » Z E fa a iK tiQ 2  ‘ ilŁ W y, oby. cukiernicze: C Boi rana. Stu i S-ki,
WIS K V I M V H }  Kromsk^ga i Jo. lepszych firm. Zawsze świeże*
Po. kupującym herbat.;, k*w% wyroby cukiernicze, k.kao— dodaje się pre
miom z wit-Jkiego wyboru wspaniałych rzecz*',-stale posiadanych na skła
dzie lub też rabat w goiówce. M e b le  b a m iiA C o w s i pairyiw on* jj«-

t o w e  1 c  1 obstaluaek: 732*J

Hali Gf̂ szsr dach

Przedstawicieli skład T .w a  R u b erp id . Ini. M. Kr Kij*5 **, Ale
ktardr. 4.5 {wjrr Cbateau) tel. 13— aa. Fabr. izoł. oddz. in#. I. Gazik II

Z po j  o J a  u k o ń c ie n i a  h an d lu  T -w a

KOSTENKO i TITAREŃKO

■*l. P ro F e z n s  K r i  ró y  K r « t z c z a iy k u
(drugi magatyr).

Jedwab sukno wełna, markizaty, płótno, kołdry.
\ Ola d i le c i ,  m atek , r« k p n w sle  •
* s c a u K i r ,  o t ó i  n e r w c « y c ! i  i 

a z a r c ó w .  F e s m o z a  z a p e w n i a  
?/ p r a jn i a f o w  r o z w ó j  k r w i ,  k o k .  
! c i  I m i ę ś n i .  t t i e s b ę d n y  p o k s ~ r n  

d l a  Ca ie c i  w  oL r r i t i o  z ą b k o 
w a n i a  i r o i n i ę o i a .

Liczne opinie Pp LekkrłY i Ordynat 
szpiljtlrdelstczz się do kzżorgo pudeł

ka. Postać można wszędzie. 
C en a  p u d e lk a  r b . I. 8007

■ " T i 1” '  M .  S n i t a w s k i e j
F U S D U X L E JC »$X A  f *  2 4 .

P o k ca  w  wi, ikir* w yborze: kapelusze, ręKawiczki skórzanr, fildeko- 
io**r i jedw*bne, kwinty, p ó  a, l o i l t  1 jztzebitnle, Przyjm uje ob- 

stalunki na m  we jMrc e 'u w r, r*r/r fasetow ani*  i ubnm .a.
  --------  Ćeny dostępne * * -■■ — ■

Niniejttem zawiadamiamy, że przedstawicielstwo naszij firmy w K i j e w i e  powierzyliśmy

D-rowi / . Januszew skiem u
Lutcrańska Na U. BIURO AGRONOM ICZNE.

IkłŻYKIERGW iEr

l  Tiim jm iu, 4 P a ib ia , W. Trojissfski i O ik t m
Melioracye Rolne, Cegielnio, Drogi

7020Wodociągi, ląstałasye elektryczno.
w A R IZ A  lłA. w ip s ia ł k o w s  ta  M  103.

T r a k t o r  , , O I L  P U L L i i Orze, sieje, żnie, młóci,

« ^ y  mm------  mm - w -  — —  " bronuje, przewozi cięiary.

pompuje wede I wykonywa wszelkie roboty 
wiejskiego gospodarstwa. thtt—

O pala s ię  n a ftę , a lbo
C iE b P rflo A ą ,

-c41
■a %
*  w 9  o

G
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3
3 —ab8.

lub  b ia łą  ro p ą  
n a fto l ę .

o
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W yd atk i m ało . P r o d u k c y jn o ś ć  w ie lk a .
KATALOGI na pierwsze żądanie wysyła się bezpłatnie. Po W SZSfkie in fo rm a c y e

u p r a s z a  s ię  z w r a c a ć  do f irm y i

CO pPflGN IE RU M ELY”
0 3 E9 A, P u s z k lA a k a  3 a,~akra;ynka p o c a io w a  M  279 .

Wyroby własnych fabryk:
N rfto w e  T ra c fo ry  .O  i F u li* .
P ato ae asmoebody „T fgjy**  i .Adwauce*. 
F łu z i meebat icznv 1 tn i vł1 ;tzo we.
N łfro w e n;< t>ły ^Rtimelg*.*
Mtocafc-raek au ic tyuoW e .G z a r-S i^ U *  i „Rumely*.

Frazy Ja siana , R u n d y ". 

Fr/y zasiśginiU wiadomości preflzę powoływać się na tę gazetę.

Mlocarnie .T y g iy s*  i ,A»la»nce*.
M<ocarnie d kukurydzy .Riim ely". 
Kom ainowarc pierwiastko- wydzitlacze i szr-df- 

ry do kukurydzy.
M artyny do tartaków ,G **. S co tt'.

>24

W polskim mapzynjfl naczyta gospodarskich
z e z a  -S t  P o w r o z irtsk ie g o  8,i^ M

Lampy, porżtlatia, .‘ zkło, w ,rob y  bronzowe, niklo
we, pijteipw are Nacvyr»:a niklowe, alutn tslowe,

Sisiows emaliowana naczynia
KiwicDne, fajans' we i szklane. Angielskie łóżka, 
UiywtJ.  n*,i*ele wyzytn. rtaszyp. <lo nręsa, żelazka.

maszynki «ło kawy,  .ijmowsry, łj-żki, noże, vl- 
'.id rlrr , scyzoryk' i nozyciki z nąplep zęj argiels 
kifj stali, I.o rownie pt-kojowe. tf aszyuRl d > Lo tów

B rzytw y RUgle^KlJ. Ktuhn e 'p ;r;;t i naft. i to. In. prźedrn. du g îAy. dorc.

k r i u r  iB w ż E
n a s y ć  d z i a ł k i

W o k fh p s z e j  *ii*j c.owtiś;:! p  W if^ t  ryniee". M if jsc o w o tc  ładna
i r m iw ł, Us so-. owy, Wiija. Ceny niskie. Waiunki d- godne. P .-o lo n g n . ta aystsłt. VVyi.*»<k«wo wy«*umf 1 t*uie ilziałici nsu r.eką. K^zwitry 

d d a ł - k  w e c ł i g  ż y e t e c i s  t a b y w c ó w .
/.wraCtć i ię do Biur̂ * posretn. w sprzeda;y az itefc. — Wilno, Zwie 

rzyu.et, ul C«icdyĄinowsi| 82 (róg .S.»sno*ej) telefon .Ni 4d. 9«20

Z I E M I

Firma e^ryttuje <1j  1892 roku.

Zloty niedzl,

# ; y r c f *  p o f c o a t u *  f r n l c n £ S i 0  F a f c i e w s k i e u o
;*leca r><an. Publiczności mający nt s-kładż;e duży wybór • b*ó p.irinrc 
ycn Irok ych fabr k po crD»<rn eardzj  dofitępnycb, i*ut Tekturę K.rtC- 
wcową 1 a*-ler asfabowy do pokrycia d ac.ó# , Kżibolmsum, Cement 
p i i S /cu tk i dla <:o*łowcgo użytau i technicznym celo *. F .n y  i lejne 
poko&t £■ cennika, który wvsyła »'ę gi*at:«. Ad.*es głównego ykr.du 
ij4«v , P l a o  A l i k a i n l n  i t a k i  M  6 ,  d. w!, tc 1. Nr. 20 48. 89lJ5

P ł ó t n a
•  l. »  9  K  V  ł .  n  V  i  

Kro-żro • »yfc 44 .
Tylko Co otrzym ane różne Lłotna 
B itiiim  st iłowa, pe-ficzochy, skar
petki, kołiSr*if;,bi lizną n ięik  •,-bt t- 
w .m t  tov u y fabr. M .ro t , ' wa, 
t ranłf, tiul, nakrycia tiulowe 
i peleryny .  N zw.j arsa le  i ro&yj 
skie h tfty , a także są resztki ory 
ginaluego Jarosławskiego płóm i 
n« puSzewki, męską, dam ską bie
liznę i r tr  itki haftów  najie>.'{Zych 
fabryk C rny fabiyCznc b,. Wi 
runkowo stilc .

Kreszczatyk 43
wprost Funduklejowsktej obok ma- 

gaz. Indr.SKa bel żitage.

•  l l l l a S

KRESZC IAFYK 22. a
W V t1 ! Z t l  R E P S t t a i T A t t l  FIEflW SZUUZęONYCH FA BRYK .

P o w i e t r z n i e  e l e w s l o r y ,
sklsdó ące s l o i l i ę  { r, y pomocy i robotnika.

R u s t o n ,  P r o c t o i  '  &  G - o i
Lokcinobile, iolromotywy droine i do orki, młocarnie 
parowe zbożowe i koutrzynuwe.

Ł T n j r l  f e a » | i s i j r .  Rłbgi, aiewniki rzędowe, i wie- 
i m B I m i  •5» i **"'Y L S  lorzędowe p ei likj i przerywa

cze do buraków i zboża.
g.1  ̂ T*H S~flś* Motory naftowe stale i lokomobile no- 

R *%sS«R a  wo-ułepszotie, ekonomiczne pranie
bez dymu.

R. A, L is te r & C-o: i
mleka, łatwe do użycia, lekkie w ruchu, wyborne 
w działaniu, pięknej formy.

W B  J M ff ig s B e a ig Ś  '* ^5**® Młocarnie konne, kie-
w wRS I B W I a l l t l  S  * v |V .  raty, sieczkarnie bęb- 

nowe.

C h a m p i o n  maszyny żn iw ne. 

S a m u e l s o n  &  O -o walce młyńskie.

f^ £ B en th a i|a ,’“‘- Cłisyto- 
na i RSbera.

Cieszące nc uznaniem: Eksłyrpafory, kultywstory .A ta im n 1

5S f  W Ł A S N E J  F A B R Y K I.
Zakład Foto* 
chemlgraflczny

K icw, Sofijowska Nr 7 Tclef. 2.1-1 S.

Ytykt-
nujc

GrafSk"
ika Nr 7 T

Klisze
d la illu s tr, Stybfco 
rok i-dnie juk jy- 
sunek 1 jb  fDtogr»f 
i tamo. Najróżno 

rodr.iej. w ydaw . na w ystaw ę kijowską w 19(3 r.

W cenach bardzo nukieb rozma
ite Łtatożytne u*ywane i nowe 
w rozmaitych s ylach amebie, 
ultra, obtazy i sztychy inanycb 
tarożyt. i wapćłcieanych zagar- 

a>cru*ceti i rosyjskich craarj y 
bronz, porethn*, k ys*t*ł, ?e;a*- 
fci, dywany, pertyery, wazy, pasy 
duckte, ludowe «ta*o#j taości i wie 
le inni cr starożytnych, now yet 
o e c ty  i zwykłych d a kolekcv> lub 
un-ebiowania aieszkau m eb le  
ani oniowe, z korel*k:ej b.onzy. 
prlisandjy orzechowe, hebanowe 
1 in. w X V , X V I dirteioi r, ba- 
foque, rococo, d.nzic, i inne Kon - 
pleins tizeblowania naczynia i 
i inne rteczy niezbędne w joe- 
podarstwie można nat>yć po ce
nach baidzo nizkich.
U p r a s z a  k ią  z w r ó c i ć  u w a g ą  
n a  d o k ła d n y  t i l r a a  i o b t j r z t ć .
Nabywanie rzeczy nie jest obowiąz

kowe.
K r a a z c z a t y k  4 3 , w p p o w t F u n -  
d a k t e j a w a t i i e j  o k o k  m a g a z .

Im irieka.

K uolo rj riBczy można zostawić na 
przechowanie bezpłatne do jesieni.

i •  a s w a u a  ■
P R O R E Z 77A 9 .

Pułdcają wyroby powszechnie znanych fałryk:

S tłJ ś ir-ir .l^ n irm Ś ^ L f r M  żriiwrił?' Szpagat wią 
l i i i . L { i  w U l  i l i lw R .j  załkowy. Części zapasowe.

A l f p  T a \s j  V i  PU,Ri- Siew‘F A l , ,  i  a i . i .  « , SsU~m I , niki. Parow-uiH do paszy.

Hofhenri &8chrantz. parowe Młocamie koni
czynowe, Prasy do słomy. Wialnie.

Claytosi & Shuttleworth,
we. Miocarnie konne. S i e s n i k i  k o i t l *  
b i n o w a n e .

Hiędzynarodowe T-wo Amerykańskie
T r a k t o r y  (czyli Drogówki) naftow/e do 
orki. S:e*uiki z ulerzowemi radt-ikami. 
Brony talerzowe. Brony spiężyni,w e. Motory 
t aftowe i benzynowe.

T-wo Rumely w Ameryce. , ? ‘ . o i I L i ” a 6o»'
C n  H  Pługi pa owe - samotbody 135 sdne.
O d C l i  ó J lz U l l i  L.okomohjle i młoesmie parowe. Mło- 

carnie kóoii zynowe. 
n iś f ld / t J l f i l*  Fulweryzatory konr.e. Opryskiwacze .A.pol- 
U r 6 § W * » Ł łl  1 lo* ao b.elerna 1 dezynłekcyi.

V/irówli do mleka. k l a C i y t l i d  l id  m l e 
c z a r n i .  5657Melołłe.

Br, Rober i Claytona,
Pasf- Warki. Bressntn 

Farby

Wialnie i młynki.

wysokim gatunku fsbr. Holzapfeł i Zandr.

Skład maszyn, narzędzi rolniczych, nawozów 
sztucznych STANISŁAWA TARSONSKiESO
w BuszynCe posiada: pługi, brony, siewnik*, w ifin 'e, młynki, tryjery, ma
szyny żniwne, korne rciocar- & i r <i ai ®t i t /n*  na «l,b* 
tife i inne uarzędt.a roiaifże. 8 i ikŁFle«?ltlW SIGI?Jscłl*i U . podolską 
Ir.brvk „Kempa- I I P j j o o  w Arnsryce, (lokomobile, młocamie
rid Młocarń" -« *• z i.utamatyC£nytni sami podawsczami
i puwiet.-mymi edewatorami do słomy, was^yoy do budowy dróg  bltyćij 
1 gruntowych, samo^hsdy patowi; i Irskiory benzynowe pług* parowte

k iw i oraz anto nr obi! ,) .  Towarzystwa Akcyjnego Ta
deusz Kowałski i A. Trylski
do okopowye. isa t io r d a ,  najnowszej korutrokcyi kuiiyw atory s i.ręzynew j 
„Ślązak", udoskonalcne w ały ugm aiacrc. Cam pbell* . w*'y ry rg le  z pierS

ns żą- w skaż< ,ie w katslog&cn
U C . f y  2 wyjątkiem  w yrobówdanie.

cieniami 2 2-ch t e r m i n / i  
połów  złożony r j  l / 4 3 i i l l ! i l ł
ła- I I F a q a  są  fb liezo re  franco siacy* SzYrokolorowej kotei
bryk 4 .  o  odbierającego A dres: poczi. i te legr K schry ,
Targoński h 7032

-n _  W  '  „p RDS2 KU 
A.ZEJ  D LA

G8T

^  Edward Brabec ^
Niidmorny Dcitawca. Specyalne m agazyny.

KlJÓwf, K re a s :c z s t)k j3«4 j że le*. 414. MOSKWA, Stokszaikow zauł
Nr 4 *0'J iełrow ka Nr 7.

O g rom ny w y b ó r ;

Cgrodałiych instrumentów, na
czyń gospodarskich dla lotnisk

© desa
I reDitoicfatę na

„Dziennic Kijowski"
przyjmuje

K s ię g a r n ia  i C z y ta ln ia

A . Z w i e r o w i c i a
J s k a te r tn ia s k a ja  8

I

b ie  a t a l o w e ,  Ko» 
ia rfc i « ' s  g o z o -  
ówr. W ęże do pole

w ania r^sliti i t. p . 
V /  O g e a tf a w e  I e i d o *
f o t *  wre i n « i r u m « n f y

w ł a s n e ]  f a b r y k i  
or»z z a g r a a i ó z -  

D i t e t r a  i

i uairormzitsiych w\- 
tobów stalowych. No
ż e  do obiz/ntnia, o- 
kuiizaTyi ) sz c ie p e -  
nia. N o ży ce  ogiira- 

Ooa-e ) ę1 zjie, 
n» c rą ż k s th d la  
gąsiiide, dla 
si.pa)fciów p!jy 
nsjkpsz. kon- 
siri bc> i.
S acac jik E  dru- £r lf II‘V m e n f y

c is tę  dla oc:'<- |  ,|| ^  o rtzn t*
s-,człr iv z irchu. l y) w  o z o n *
Ł c im łi  i g r a .  _ n a j w y ż
s n n i i  n s g r r d z n i l  i z a l e c a n a  p r z e z  p o m o lo -  
g ó w  > y o e a g i  o g r o d n ic * *  z *  r r a k t y c z n o ś ć  fa -  

1 so n d o *  i w y s o k i  g a t u n o k .

Ns jTOwlncję wysylsnty za zslfczenr m.
O o łatn ie  H o w o ici! NrCzynia „ 1  r :-n€t*lt « pr?e 
wvż»zają wszystkie ootychczis ismkj.ice: „óCaol.w yt 
G c s p o s y ń ”  >Hriows?y patentowany ręczuy pnyraą*!, 
nczys c.z> j*cv za jed*etn tuler- enicro 7 !tstefc 12 wisi<-n
C era 1 ib . .'ii K*»p Bu'elki „ T e r m o s ”  od 3 ro . i drol 

Syfuuy , ,P i r * n a ”  dla uaaowania w szrlkiego ro. 
dzaju papciów  i t. p.

L odosi»i>* i m aszty>3k i d c rohiotsic lo d ó w . K :e3zonkov,e i podróż
ne latarki » lettiy* z *e i isp .lr-ic /k i dla D j j . i tyoli. 2418

n A R & k A W b K iE  B w n u

JTielloracyi Rohtych
i n ż y n i e r  *4. Stodolslc*

urzt*nies:one /.ostało do imafU R ó w n e  wol. gu 'i Biuro istnieje od 1890 
roku w ykonyw a w szelkie roboty w  2e* 'e s  m elioracyi rolnych i wodnic-
tw a w chodzące. Adres. Równe. wol. t ub '4&)

S P R Z ę BAZ k o p e r t
„ l« n  JWachMM a g a z y n  m a t . r y a -  

I Iw  p  i m i e n n y c h

ciasne] produkcyt po 
cenach fabrycznych.

K r o , z e  a j  >
9723

f i ż g l ,  p pyń izcze , w ą g r y  
m o k re  i s u c h e  l i s z a je ,  
s w ę d z e n ie , k r o s ty  i w u z p I
k ie g o  r o d z a ju  n ie c z y s t o 
ś c i  s k ó r y  le c z y  i u su w a
u ą jra d y k a lm c j 1 ozpowszecbmooe 1 u- 

znane f.r/er powagi lekarskieMYDŁU ks. KNEIPPA, i
AwsHktai sSfteW isutaM y f t s u i s a  2 n » i - e w e a a D ruiiH  (>.i« ^ c ls k s  w JCijoww. uiica ■ n m  aa<yi M  3 8 , WytiKweii Antoni Z ie le ó s k i .


